UPŁATA POCZTOWA PŁACOWA RYCZAŁTEM. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 groszy. 
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Prenumerata miesięczna 


ROK XIX. 


SOSNOWIEC. 
Zł. 3.50. 


Dziennik polityczny, gospodarczy ili 
NIEDZIELA, 17 CZERWCA 1928 R. 


fa 


teracki. 


Nr. 165. 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
ELZOWOCY 


Wywiad z wicepremjerem Bartlem 


o budżecie, ujemnym bilansie handlowym i podwyżce uposażeń dla urzędników. 


Werszuwa, 16.6 (Tel. wl.) Jedno z pism 
warsz. zamieszcza wywiad z wice- 
vrentjerem Bartlem. omawiający wynik 
losowania nad budżetem. 
— Nie rozumiem — mówił wicepre- 
mjer Bartel — postępowania Stronnie- 
twa chłopskiego, domagającego się no- 
wych kredytów dla ro!nictwa z rezrw 
skarbowych za pośrednictwem Banku 
rolnego. Państwo nie może dać nic wię- 
ce) ponadto co może. Plan stabilizacyj- 
ny wyklucza lokowanie rezerw skarbo- 
wych w innych bankach polskich poza 
Bankiem Polskim. 

Urzędnikom państwowym chętnichyś- 


Przerwanie prac 
NAD USTAWAMI URZĘDNICZEMI. 


Warszawa, 16-6. (Tel. wł.) Prace nad 
astawą normującą pracę i płace urzęd- 
aików państwowych zostały przerwane. 

Pozostaje to w związku z odrzuceniem 
nowych ustaw podatkowych przez Sejm. 

Ministerstwo skarbu  opracowywuje 
eraz jedynie ustawę emerytalną. 


Subskrypcja pożyczki 
NA CELE BUDOWLANE. 


, Warszawa, 16-6. (AW.)  Mimisterstwo 
skarbu podaje, iż w dniach najbiiższych 
rozpocznie Się subsłerypcja 5 proc. pre- 
njowej pożyczki inwestycyjnej. 
h Subskrypcja ta ma trwać od 25 bm. do 
5 lipea rh, 
ć Pożyczka wynosi — jak wiadomo — 
50.000.000 zł, z kiórych 41 miljonów 
przezmaczone będzie na cele budowlane. 
Projektowane ciągniemiec premji tej 
pożycziki w dmiu 15 bm. zostalo przesu- 
męte na październik rb. wobec opozycji 
poprzedniej komisji kontroli długów. 


Start Polaków 
DO LOTU GWIAŹDZISTEGO. 


Warszawa, 16-6. (Tel. wł.) Dziś rano 
nastąpił z lotniska mokotowskiego start 
trzech aparatów wojskowych typu Bre- 
vuet XIX do lotu gwiaździstego w Reims. 

Lot gwiaździsty polega na złocie apa- 
ratów do jednego wybranego uprzednio 
miasta, 

Tym razem za centrum raidu wybra- 
no Reims. 

Przyjazd na lotnisko w Reims nastąpi 
dzisiaj w godzinach popołudniowych. 

Po obliczeniu wyników, eskaxlirom woj 
skowym państw europejskich, biorących 
udział w raidzie, przyznane będą na- 
grody. 


Zawieszenie działalności 
STOW. MŁODZIEŻY ROS. 


Warszawa, 16-6. (Tel. wt.) W dmiu dzi- 
siejszym zapadła decyzja Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zawieszająca dzia 
alność stowarzyszenia „Zjednoczenie 
imiodzieży rosyjskiej“ w Polsce. 

Decyzja ta zapadia na skutek wnio- 
sku złożonego do Ministerstwa przez ko- 
misarza Rządu na m. stoł. Warszawę. 


Konferencja z Litwą 
O WYMIANĘ WIĘŻNIÓW. 

Warszawa, 16-b. (Tel. wł.) Według na- 
ych imiormacyj, W dmiach najbliź- 
szych odbędzie się konierencja polsko- 
ńtewska w sprawie wymiany więźniów 
Politycznych. Konferencja odbędzie się 
w jednym z miasteczek pogranicznych. 


my dali 25 proc. podwyżki, ałe w obec- 
nej sytuacji jest to niemożliwe, ze wzgłę 
du na ujemny bilans handłowy. Bilans 
handlowy moglibyśmy uczynić łatwe 
dodatnim, aie odcielibyśmy się wówczas 


Start 


9) 


: zupełnie od świala i załamewalibyśmy 
i dopływ kapitałów zagranicznych i wy- 
tworzyjaby się wówczas sytnacja podob- 


j na jak w roku 1924. Na io nie możemy 
| sobie pozwolić. 


Oria Białego" 


NASTĄPI PRAWDOPODOBNIE DZIŚ LUB JUTRO. 


Warszawa, 16.6. (Tel. w.) Donoszą 
twmaj z Paryża, że majorowie ldzikow 
ski i Kubala sa Już gotowi do lotu 
przez Afiantyk. 

Oczekiwane są tylko dobre warun- 
ki atmosferyczne nad Oceanem Al- 
tantyckim. 

Ponieważ obecnie według otrzyma- 
nych wiadomości, warunki są sprzy- 
Jające, możliwem jest więc, iż odlot 
„Orła Białego” nastąpi jutro rano lub 


w poniedzialek. 

Start odbędzie się z lotniska woj- 
skowego Le Bourget. 

W Paryżu panuje z tego powodu 
olbrzymie zainteresowanie i wedlug 
opinji fachowców lotnicy polscy ma- 
ją ogromne szanse sforsowania Oce- 
anu. 

Zapas benzyny na „Orle Bialy“ 
został zwiększony tak, że starezy jej 
nie na 6560, lecz na 7500 kim. lotu. 


a prośsiejste położenie zalogi „Italii“. 


PIERWSZE KROKI WIELKIEJ EKSPEDYCJI RATUNKOWEJ AMUNDSENA. 


Warszawa, 16-6.. (Tel. wł.) Jak dono- f celem wzięcia udziału w akcji ratunko- 


szą z Oslo. położenie zalogi „ltalji” sta- 
je się coraz groźniejsze. Część osady ae- 
rostatku wraz z gen. Nabile popłynęła 
dalej na północ. Załogę „Italji” ataknją 
niedźwiedzie. które są tem groźniejsze, 
Że rozbitkowie nie mają ani dostatecz- 
nej ilości karabinów, ani amunicji. 

- Rzym, 10-6. (Tel. wł.) Z Oslo donoszą. 
iż gen. Nobile wysłał depeszę iskrową 
z prośbą o dostarczenie mu karabinów 
maszynowych, albowiem jest ustawicz- 
nie narażony ma spotkanie z niedźwie- 
dziami. 

Rzym, 16-6. (Tel. wł.) Według ostat- 
mich doniesień z Kimgsbay, gen. Nobile 
zmajduje się obecnie na 89 st. 38 min. 
północnej szerokości i 27 st. 49 min. 
wschodnicj długości. 

Paryż, 16-6. (Tel. wł.) Rząd francuski 
przygotował również hydroplan w celu 
niesienia pomocy załodze „Italji“. Na 
pomoc gen. Nobilemu zostanie wysłany 
samolot typu Farman, zaopatizony W 
dwa motory o sile 1000 koni. Hydropla- 
nem kierować będzie kapitan Guillbaud. 
Hydroplan ten uda się do Bergen w Nor- 
wegji, a stamtąd dopiero wyruszy na 
północ. Na pokładzie statku zmajduje 
się radjostacja. 

Paryż, 16-6. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi, że lotnik Guillbaud, który uda- 
je się z Paryża do Bergen na pomoc gen. 
Nobile, przeleciał o godz. 11.45 nad O- 
stendą. 

Amsterdam, 16-6. (PAT.) Lotnik Penzo 
udający się hyxlroplanem ma Spitzberz 


w OWA DOZ PRAD A OE AE e 


į 


wej dla wyprawy gen. Nobile, odleciał 


: do Sztokholmu. 


Oslo, 16-6. (Tel. wł.) Pierwsze kroki 
wielkiej wyprawy Amundsena na po- 
moc Nobilemn zostały już poczrniene. 
lotuicy Penzo i Guillbaul mają się 
spotkać w Bergen, gdzie naładują moż- 
liwie największą ilość benzyny i odłecą 
do 'lnromsoe na póinocnym cyplu Nor- 
wegji. 

Stamtąd, po uzuplemieniu zapasów 
benzyny, nastąpi start do lotu na Spitz- 
berg. 

Na Spitzbergu Amundsen założy swo- 
ją bazę operacyjną dla lotów, bezpo- 
ś jo już mających na celu dotarcie 
do rozbitków „łtalji”. 

Amumdsen oświadczył, że będzie się 
starał dolecieć jak najdalej na północ. 
Jego wiełki hydroplan francuski pozwo- 
hi mm na jak najśmielsze loty ratowni- 


cze. 

Także hydroplan Gvillhanda został 
specjałnie wyekwipowany do lotów na 
biegun. Na aparat założono śmigła me- 
talowe, które odznaczają się największą 
odpornością na burze śniegowe. 

Obaj lotnicy zabierają ze sobą żyw- 
ność, odzież i lekarstwa, które znzucą z 
hydroplanów dla załagi „Italji”. 

Na jednym z aparatów znajdą się rów 


| nież łodzie gumowe, o które prosił No- 


bile w ostatnich swoich radjotelegra- 


| mach oraz karabiny do obrony przed 


zbliżającemi się coraz bliżej do rozhit- 
ków białemi niedźwiedziami połarnemi. 


Kalastrolalny wini shiai amtnieji 


NA POGRANICZU POLSKO - SOWIECKIEM. 


Wilno, 16-6. (Lel. wł.) Nocy onegdaj- 
szej na pograniczu  polsko-sowieckiem 
w rejonie Wielkich Hutor w jedną ze 
strażnice sowieckich uderzył piorun, 
wskutek czego w strażnicy powstał po- 
żar, skad ogień biyskawieznie przerzucił 
się na składy amunicyjne, które zostały 
opanowane przez płomienie. 

Warta zamiast niedopuścić ognia do 
składów, przerażona ogniem opuściła 
posterunek. 

Po kilku minutach magazyn z prochem 
i nabojami wyleciał w powietrze, Wy- 
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rządzając w promieniu kilku klm. ol- 
brzymie straty okolicznym mieszkań- 


com. 


szczonych. x 2 

Kilka osób zostało zabitych i pokale- 
czonych. | 

Na miejsce wypadku przybyła specjal 
na komisja, która przeprowadza śledz- 
two. 

Komendant skladów sowieskich oraz 
6 wartowników zostało niezwłocznie a- 
resztowanych. 


= aaa ZA PROZA 


Nie możemy uwzględnić żadań urzęd- 
ników ze względów państwowych. Z re- 
zerw państwowych nic dać nie możemy: 
niewiadomo bowiem. jaki wynik przy- 
niosą tegoroczne zasiewy. które nie za- 
powiadają się zbyt porayślnie. 

Dodninią cechą ujowne;zzo bilansu han- 
dlowego jest to. że spawodował on zna- 
czne zmniejszenie się bezrobocia i tem 
zjawiskiem można się pocieszać. 


Min. Zaleski 
NAGLE ZANIEMÓGE, 
Berlin, 16-6. (AW.)  Minisier Zaleski 


bwwił tu dzisiaj w drodze powrotnej z 
Brukseli. 

Zapowiexłziane wywiady dla prasy I 
wszystkie przyjęcia zostały oedmówione 
z powodu nagłego ataku zapalenia sta- 
wów min, Załeskiego. 


Inżynierowie duńscy 
W PORCIE GDYŃSKIM. 

Warszawa, 16.6. (Pat) W dniu 14 
czerwca br. przyjechała do Gdyni wy 
cieczk: zwiazku  inżymiewów duń- 
skich w składzie 26 osób celem zapoz 
nania się z rokofami przy budowie 
portu w Gdyni. i 

Na spotkanie gości przybył z War: 
szawa do Gdyni poseł i minister peł: 
nomocny duński na Polskę, Czecho 
słowacjy | Jugosław ję Höst. 


Przybytych powitał, w urzędzie 
marynarki dyrektor departamentu 
Nosowicz. 


Uczestnicy udali się nasiępnie na 
zwiedzenie portu, poczam odbył się 
obisd. 


Zatarg zarobkowy 
W LODZI. 
Łódź, 16-6. (AW.) Robotnicy zatrud= 


niemi w przemysie metalowym wysta 
pih z żądaniem 25 proc. podwyżki płac, 
grożąc strajkiem w razie nieuwzględnie- 
mia żądań. 

W «sprawie tej okręgowy inspektor 

acy, p. Wojtkiewicz zwołuje w dniu 
08 bm. konferencje pomozumiewawcza 
przedstawiciełi robotników i przemysłów 
ców celem polubownego załatwienia za- 
targu. 


Polscy lotnicy 
W BIAŁOGRODZIE, 

Białogród, 16.6. (Pat) Dziś o godz. 
11 nu lotnisko tuicjsze wylądowali 
polscy lotnicy, przybywający z Bu. 
karesztu. 

Lotników przywitali m in. prezes 
aeroklubu białogrodzkiego, bummistrz 
miasta. charge d'affaires poselstwa 
polskiego oraz wielu oficerów i lot- 
ników, którzy zorgamizowali na cześć 
gości wspaniałe przyjęcie. - 

Wieczorem lotnicy poiscy byli o- 
becni na bankiecie, wydanym na i 
cześć przez aeroklub białogrodzki. 


Nowy zamach 
W PORTUGALJI. 

Paryż, 16-6. (PAT) Depesze iskrowe 
z Lizbony donoszą. że policja wykryła 
nowy zamach przeciwko rządowi. 

Kilku wyższych urzędników i b. pre- 


" zes rady ministrów Antonio Dasilva zo- 


* 


stali aresztowani. 
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PRZEGLĄD PRASY 
Miecz Polski, 


Pod efektownym nagłówtikiem „Das 
Schwert Polens” obiega prasę nie- 
miecką artykuł niejakiego Hoeppene 
ra ze Złotowa o — naszej Gdyni. Au- 
tor przyznaje na wsiępie, że to, co Po 
jacy piszą o swym porcie i jego zada- 
niach, nie jest bynajmniej przesadną 


reklamą, jok to się wydaje wielu 
Niemcom. Gdzieindziej, u  przede- 


wszystkiem we Francji, oceniono na- 
leżycie przyszła rolę portu w Gdyni 
pod wzgledem handlowym i strategi- 
cznym. Zaangażowanie dużych kapi- 
tałów francuskich w budowie portu, 
świadczy z jednej strony o tem, że 
przedsięwzięcie jest poważne pod 
względem finansowym, z drugiej zaś 
— że port wojenny w Gdyni będzie 
przezmaczony nietylko dła Moty pol- 
skiej, lecz również będzie slnżył za 
porsiawą 'cperacyjną dla floty fran- 
cuskiej. Zdaniem p. Hogppenera — w 
Paryżu zdają sobie dolze sprawę tak 
że z tego, że wielki port w Gdyni i 
przeprowadzenie doń odpowiednich 
linij kolejowych. utrudni Niemcom, 
a w końcu wprost uniemożliwi — od- 
zyskamie t. zw. „korytarza . 
„Port w Gdyni — ostrzega p. Ioeppe- 
nėr — stanie się już niezadługo groźnym 
konknrente:n nietylko 


see ma AE WE 


dla Gdaóska, ale ' 


iąkże Szczecina i Królewca. Pojemność i ' 


giębokość basenu gdyńskiego odpowiad2- 


ją wszelkim wymogom nowoczesnej tech- ; 


niki portowej, a o perspzktywach han- 
dłowych świadczy wysoka cyfra 10 miljo- 

nów tonn sprawności przeładunkowej”. 

Równocześnie z pracuni w porcie 
|— zaznacza autor -- buduje się kiiku 
torowa Huja kolejowa Gdynia——Byd- 
goszcz — Górny Śląsk, Uprzywile- 
5 A $ 607 *, 
jewame taryfy mają zapewnić Gdyni 
makstmum zdolności eksportowej (we 
giel i wytwory rolnicze), Wykończo- 
=- przed 2? kuy dworzec jesi obliczo- 
ny na wielki ruch 100-tysięcznego 
miasta; podobnie ratusz, póczia i im- 
ne budujące się gmachy rządowe. 
Dziś wygląda to wsżystko jeszcze 
dość bezładnie, lecz trzeba stwierdzić 
Że zanosi cię na rzez w wielkim 
stylm. 

„Gdynia, ów „miecz Polski“ — pisze da- 
lej p. H. — stanie się wielkiem miastem. 
Na brzegu Bałtyku rośnie niebeznieczna 
placówka dla niemieckego Wschodu, któ- 
rej nie można lekceważyć. Hośnie groźna 
współzawodniczka portów  niarnieckich, 
przyczem nie wolno zupominać, że znacz- 
na część kosztów i whladów ua rzecz 
Gdyni ma na celu jaknajsctślejsze zjed- 
noczenie pospodarcze i kulturalue Pomo- 
rza z macierzą. dla Polski ten pas po- 
brzeża jest wprost bezceuńy, to też czv- 
ni ona wszystko możliwe by go utrzymać 
4 spolszczyć. (Nic potrzeba go” polszczyć, 
bo jest juź polski. -- Przyp. red.) Wszyst- 
ko to utrudnia mezmiernie Niemcom. ode- 
branie „zrabowanych“ obszarów, a ponad- 
to powstaje szuzególne niebezpieczefistwo 
dla odciętych od „Reichu” Prus Wschod- 
nich. Niebezpieczeństwo to będzie się wzma 
gaio w miarę wzrostu polskiej siły mor- 
skiej“. - bgi 
P .Hoeppener mie poprzestaje na 

alanrmowamiu swych rodaków: zwira- 
ca się w końmi swego artykułu pod 

4 a a 2 t 
adresem ogółu państw, mających in- 
ieresy ma Bałtyku, z ostnzeżeniem 
przed rzekoimem niebezpieczeństwem 
jakie im zagraża ze sttony Gdym i 
ambitnych polsko-francuskich planów 
ua morzu. 

Dla nas artykuł p. Hoeppenera po- 
mimąwszy jego polityczne imiencje, 
jest mimo wszysikó  pożądanem 
stwierdzeniem, że Niemcy z portem 
w Gdyni się liczą, że oceniają celo- 
wość wikładanej tun pracy i w isto- 
Gie rozumieją, że niema ofiar i bru- 


dów, na które Polskaby się nie wa- / 


żyła, aby tylko bromić i utrzymać 
swe „bezcenne” wybrzeże i z niego 
odpowiednio kowzystać. 


W Polste.. sami żydzi. 


Żydzi w Polsce przejawiają od pe- 
„wego cezam (pomimo narzekania) co- 
raz więcej tupetn, agresywności, jak 
gdyby byk właściwymi gospodarza- 
mi w Polsce. W ażasie debat Ajmo- 
wych pos. Hartglas oświawczył: 
„Jest rzeczą nie do potavśienia. aby 28 
miljonowe państwo żylo kosztem trzymi= 


ljonowej, ubsgicj, drobuomieszczańskiej 
ludności żydowskiej”. 


Zańem państwo Polskie rawdm 
swą egzystencję 3 miljonowej ludno- 
sci żydowskiej... Możnaby przejść do 
porządku dziennego nad tem absur- 
dalnem powiedzemiem, gdyby nie to, 


że w ślad za miem pchają się ...żądzafia | 


mniejszości żydowskiej. 
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KURTER ZACHODNI Niedziela. 1? czerwca 1978 roku. 
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ZIIĘZENYZDIATOZO ZOZ gena 
SZKOŁA HANDLOWA ZENSKA 


W. KARCZEWSKIEJ 


w Zawierciu ml. 
Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 
zawiadamia, że zapisy nowowsiępujących uczenic już są roz- 


Zgioszenia przyjmuje i udziela wszelkich informacji kancelarja 


PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
SET JĄ Z CAŁKOWITEGO ZWROTU OPŁAT SZKOLNYCH, 
UCZENILE NIEZAMOŻNE UZYSKAC MOGĄ ULGI W OPŁACIE. 
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Jednakże żydzi mają pretensje nie- 
tylko do całości finansów Polski, ale 


i do... błudmości Polski. Bo oto pojawi- | 


ło się w „Naszym Przegiądzie” z dn. 
106 bm. dowodzenie, że w Polsce 
niema prawie żadnej wybitnicjszej ro- 
dziny szlacheckiej, ktoraby nie była pv- 
zaieszana z żydami, po inićczu lub po ką- 
dzieli. Cała teorja o czystości rasowej, o 
stuprocentowej polskości oddawna nie wy- 


trzymuje krytyki. | 


Każdy wicek dostarczał Połsce pokolenia 
mechesów, którzy tak się spolszczył, że 
przeniknęli niemal uiespostrzeżenie da fa- 
milji polskiej. Wiek 18-ty wyróżniający 
się ruchem frankistoswskim i wychrzcze- ' 


niem się kilkuset rodzin żydowskich cał- 

kowicie złamał barjerę polskiej czystości 

rasowej. 

Niedługo się dowiemy, że w Polsce 
wogóle mema Polaków, tylko sami 
żydzi, że nazwa „Polska, to siowo 
hebra jakie, że pańswo Pelskie to ja- 
kaś pomytka historyczna, że Polac 
właściwie sianowią mniejszość i t. d. 

Gdy koń dostanie zawiele obroku, 

czyna wyprawiać nieopunowane 
fuires i brewerje. Zdaje się. że po- 
dobnie się ma z naszymi subłokato- 
mieni. 


Lądanie zabezpieczenia granie Polski 


ZNALAZŁO ZROZUMIENIE I ZGODĘ WE FRANCJI. 


Berlin, 16.6 (Fat) „Telegraphen U- 
nion“ donesi z Paryża, że mimister 
Zaleski, który paertruktował z rządem 
francuskim i belgijskim w sprawie 
Locarna Wsehodaiego, uzyskał tla 
swoich planów całkowite zrozumienie 
abu rzędów, y 
zgodę Poincarego i Brianda. 

Organ hr. Westaspa „Kreuzzei- 
tung” dodaje do tej depeszy komen- 
tarz, stwierdza jący, że zarówno Fran- 


akcji przeciwko wszelkim rewizjom 
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cja, jak i Polska zgoodne są w swej | e 
skiem. 


traktatów pokojowych. 

Zawarcie Loczrna Wschodniego i 
uznerie status quo na obecnych gra- 
nicach polsko-niemieckich leży wła- 
Śnie w ramach tej polityki. 

Jeżeli Francja paczyni obecnie Pol- 
sce jakieś wiążące przyczenia w tej 
sprawie, na eo obecnie wyglada, to, 
jak pisze „Kreuzzejiung”, byłoby to 
nowym dowodeni, co należy sądzić o 
cnśem tak bardzo okrzyczanem w 
Poiste porozumieniu francusko-pol- 


- lalecześnej w keita przylega tyuadaia. 


SPODZIEWANE JEST UTWORZENIE NOWEGO RZĄDU NIEMIEC. 


Berlin, 166. (PAT) Dziś przed poła- | 
dniem odbyla się nowa kanierencja mig- } 
dzytrakcyjna pod przewodnictwem po- ; 
sla Hermana Mülera, w której wzięji * 


udział przedstawiciele frakcji socjali- 
stów. ccnirowej, niemieckiej partji ln- 
dowej. demokratycznej i bawarskiej 
partji ludowej. 

Po posiedzeniu wydany został komu- 
mikat oświdaczający, że narady nad u- 
zgodnieniem punktów programu przy- 
szłego oświwdczenia rządowego nie zo- 
staly dziś zakończone, ponieważ w po- 
szczególnych kwestiach fnikcje muszą 
złożyć sprawozdania swoim zaiządom. 
Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedzialek. 


W kotach Róichstagu, zbliżonych do 


stmonmictwa przyszłej koalicji rządowej, ` 


wi, 


twierdza daiś, że dzisiejsze rokowania 
doprowadziły do poczynienia znacznych 
postępów na drodze uzgodnienia poglą- 
dów poszczególnych stronnictw. 

W każdyra razie utworzenia gabinetu 
spodziewają się w kołach Reichstagu 
majwozecniej na koinee przyszłego ty- 
goduia. 

Równolegle z rokowaniami miedzy fra- 
kcyjnemi Reichstagu o utworzenie no- 
wego iządn Rzeszy uawiqzyvane sa To- 
kowuiia pomiędzy frakcjami sejmu pril- 
skiego, ażeby niezależnie ale równole- 
gle do rokowań reichstagowych præ- 
prowadzić rokowania wstępne o prze- 
kształecnie kosiicji rządowej w Prusach 
przez wejśeie do niej niemieckiej partji 
ludowej. 


Górka oslawionego Raspatina 


ŻĄDA ODSZKODOWANIA ZA ZAMORDOWANIE OJCA. 


Warszawa, 16-6. (Tel. wł.) Proces wy- 
toczany przez córkę Rasputina przeciw- 


ko keięcm |Jussupowowi o odszkodowa- i 
nie w wysokości 25 miljonów franków | 


za zamordowanie jej ojca, wywołał w 
kołach prawników i społeczeństwie fran- 


censkiem wielką sensację. i 


Dziemnik „Liberte“, poruszając te 
sprawę, puzypomima, że zamordowanie 
Rasputina bylo jedną z przyczyn przy- 
spieszających rewolucję, która dopro- 
wadziła Rosję do upadku i rządów ko- 
mury. 


Med procesen kręagega kata Konie. 


OBAWA PORWANIA BELI KHUNA PRZEZ WYSŁANNIKÓW. 
Wiedeń, 16-6. (AW.) Proces przeciwko | twarciu rozprawy. 


Beli Kuhnowi i towarzyszom odbędzie i 
się w dniu 26 bm. i trwać będzie tylko ; 


jeden dzień, 

Wstęp na sole rozpraw będzie b. ogra- 
niezony, dopuszczone będą osoby tyiko 
za imiermemi kartkami, ponieważ sala, 
w której odbywać się bedzie rozprawa, 
pomieścić może zaledwie kilkadziesiąt 
osób, 

Nie jest wykluczomem, że rozprawa od 
będzie się z wyklnczeniem jawności, a 
dopuszczeni będą obrońcy, fumkcjonacju 
sze rzadowi oraz 9 mężów zaufania. 

O wykluczeniu jawności tej rozprawy 
zadecyduje trybunał bezpośrednio po o- l 


| 
| 


Istnieje podobno obawa porwamia 
Kuhna pzez wysłanników Homthy'ego. 
EENMAA O MEAR — Pu! KZPBAYE GA OTL "OPERA 

Ziemia się zapada 

i POD TRYDENTEM. 

RZYM, 16.6 (Tel. wł) Z Trydentu 

donoszą, iż silne deszcze epowodowa- 
ły usunięcie się ziemi koło miastecz- 
ka St. Peter. 
_„ Liezne domy zostały zniszczone. 
Z całej prownicji Górnej Adygi nad- 
chodzą wiadomości o tala podno- 
szeniu się wody. 


Lannan A 1 A BDU PROMY © OE A. ER LA i 


<A M MATA FL 


21 ot ma WOM © BETI r m RODK CORAZ W OO PORA SAO RAA A A PAAEOWNAZIY 


- cję ratankową. Pomienie 


r 


o Nr” GB. 


Echa śląskie. 


WIZYTA POLAKÓW NA LOTNISKU 
BYTOMSKIEM. Na zaproszemie p. von 
Arnin, dyrektora Fufthanzy w Byto- 
miu, bawili wczoraj na lotnisku tamtej- 
szem: dr. Potyka, prezes I. O. P. P. wo- 
jewódziwa Ślaskiego, dr. Łebiński, za- 
sipa przedstawicieła państwa polskie- 
go przy Komisji mieszanej i red. Wło- 
darkiewicz, referent prosowy gen. kon- 
sułatu polskiego w Bytomim. Goście 
zwiedzili lotnisko, posiadające najnow- 
sze urządzenia techniczne. W czasie ich 
wizyty powiewała nad lotniskiem flaga 
polska. P. von Armin wydał dla gości pol 
skich przyjęcie, na kiórem wygłosił prze 
mówienie; stwierdzające, że z kół lotni- 
czych polskiego i niemieckiego Śląska 
winna wyjść imicjatywa porozumienia 
awiacyjnego między Polską a Niemcami, 

WYCIECZKA  PACYFISTÓW NIL. 
MIECKICH DO KRAKOWA. Z inicja- 
tywy pałskiego konsulatu gemeralnego 
w Bytomiu, Związek akademików pacy- 
fistów w Knakowie zaprosił niemiecko- 
kaiabicką organizację pacyfistyczmą G. 
Slaska. Wycieczka tej organizacji, w licz 
bie 40 osób. udaje się w dmim dzisiej- 


wybitne osobistości z niem. G. Ślaska. m. 
in. duchowni i przedstawiciele prasy. 
W ycieczce towarzyszyć będzie gen. kon- 
sui polski w Bytomia p. dr. Szczepański 
wraz z małżonką. 


wiażomości ze stoliey. 


AKADEM]JA MŁODYCH O. W. P. 
Staraniem praskiego koja Młodych Obo- 
zu Wiełkiej Polski w Warszawie, celem 
uczczenia dziestątej rocznicy deklaracji 
państw sprzymierzonych, uzmającej mie- 
podległość Kolski, odbyła się w sobote 
akademja w lakału T-wa pszyjaciół Pra 
gi. Na ukademji przemawiał red. j. Rem 
bieliński i inni. Akademja rozpoczęła sie 
odegraniem Hymnu narodowego, poczem 
po przemówieniu red, Remhielińskiego 
odbyła się część koncertowa. 

WYBORY DO RADY WOJEWÓDZ. 
KIEJ. Wobec wejścia w życie rozporzą- 
dzemia Prezydenta Rzeczypospolitej o 


organizacji i zakresie działania władz 


atmimistracji ogólnej, wojewoda war- 
szawski, p. Twardo, zarządził wybory 
członków Rady wojewódzkiej na obsza- 
rze woj. Wamszawsakiago. Wybory mają 
być przaprowadzene do dnia 1 lipca rb. 
poczem newaobrama Rada zbierze się w 
célu ukenstytuowania się i dokomania 
wyboru wydziału wajawódakiego. Wy- 
bory członków Rady wojewódzkiej do- 
konują sejmiki powiatowe z 25 powia- 
tów województwa I rady miejskie: Płoc- 
ka, Włocławka i Żyrardowa 
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~ Budżat iest wypaczony 
ZDANIEM POSŁA KRZYŻANOW. 
SKIEGO. 

Warszawa, 16-6. (Tel. wł.) Przed ukoń- 
azemiam wczornujszych obrad sejmowych 
posel Krzyżiunowski (BB.) zawiadomił 
marszałka Sejmu, iż rezygnuje ze stano- 
wiska generalnego referenta budżetu. 

Przyozyną tego kroku jest uchwalemie 
przez Sejm zasiłków dln drobnego rol- 
nictwa w kwocie 100 imljomów zł, wo- 
bec czego budżet — zdaniem posła Krzy- 
żamowskiego — został wypaczony. 


10,000 kg. węgla 
OBJĘTYCH POŻAREM. 


Berlin, 16.6 (Tel. wł.) W kopalniach 
węgła brunatnego pod Irierendorf 
niedaleko Casel płonie 10.000 kg. wę 
gle. Od 24 godzin 18 straży ognio- 
wych z Cassel i okolicy usiłuje uga- 
sič pożąr, lecz bezskuiecznie, 

Pożar będzie trwał przez przeciąg 
18 godzin t. j. aż do czasu wypalenia 
się pokładów węgla. 

aszny wicher uniemożliwia ak- 
buchają na 
100 m. wysoko. ; 


Dość pogodnie 
PRZY ZMIENNEM NIEBIE. 


Warszawa, 16-6. (Tel. wł) Dziś w Pol- 
soe panuje pogoda o zachmurzeniu 


| zmiennem, jednak dość dnóem. W Wi. 
j 


deńskiem padał mamo przelotny deszcz. 
Wszędzie zamotowamo epadek tempora- 
tury, która waha się w anłej Polsce od 


Na jutro P. I. M. przepowiada naste- 
pujący przebieg pogody: 


| plus 8 do plus 15 et. 


szym do Krakowa. Biorą w niej udzial . 


"WY. TV. 


rr 
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(Od wlasnego korespondenta). 
Warszawa, 15 czerwca. 


Trzeba przyznać marszalkomi Da- 
zyńskiemu, że jest marszalkiem nie- 


zwykle zręcznym. Trzydzieście lat 
życia parlamentarnego nauczyło go 
sry parłameniarnej i umiejętnego 


»lwarzania i mwyzyskimwania sytuacji. 

Nie znam y treści drvu rozmów mur- 
szalka Sejmu z szefem Rządu. Wsze- 
lako z dzialalności i z faktór, jakie 


POPOWA GWEN Ą, A IWER YNY TY DY 


po tych rozmoroach nastąpily, midać, 


ze okoliczność, iż Sejm porwolal na 
marszaika p. Daszynskiego a nie p. 
Uartla, nie będzie stanomila kamienia 
uorazy dla Rządu, już nie mówiąc o 
tem, że p. Bartel niechybnie jest rór- 
nież z takiego przebiegu rzeczy zado- 
wolony, Jeśli chodzi o liząd, to za- 
prawdę nie można sobie _ wyobrazić 
vardziej lojalnego i pożytecznego mar 
szalika, niż p. Daszyńskiego. Bo nie- 
tylko idzie na rękę Rządowi i istotnie 
- um tospólpracuje, lecz również ob- 
liguje m wysokim stopniu swe siron- 
nictroo. 

Terminu, wyznaczonego przez kon- 
Went senjorór, przepraszam, przez 
konferencję prezesów klubów, Sejm 
dotrzymai: dnia 15 czerwca budżet 
zostai odesłany do kancelarji senac- 
kiej. Z kalendarza ustalonego przez 
Konivent senjorów Senatu widać, że 
w terminie również roróci do Sejmu. 
Vrzed 1 lipca zoslanie uchwalony 
przez oba ciala ustarwodacze,poczem 
tieroglpliwic nastąpi zamkniecie 
sesji aż do przyszłej jesiennej budże- 
loroej, < 

Gdyby ktokolwiek orjentomać się 
hciat na podstawie nastrojów i po- 
tlosek, które kursowaly ro czroartek 
bieczorem po kuluarach sejmowych, 
len łatwo moglby mniemać, iż przy 
słosorwaniu mogłyby porostać jakieś 
trudności. Istotnie złudzie tej mógł 
się poddać jeszcze podczas składania 
przez kluby deklaracyj. W yzmwolenie 
'Stronictrwo chłopskie uzależniły swój 
stosunek do budżetu od uprawnienia 
ministra skarbu do udzielenia krótko- 
'erminomego kredytu na cele drobne- 
IEC „do mysokości 100 miljo- 

GA Specjaliści to żądanie poparli. 

„=ra PPS. była niesłychanie zręcz- 
da. uosiedzenie klubowe mieli bar- 
<z0 burzliwe. Żyrmioły niektóre dą- 
zyly do znieroolenia klubu do gloso- 
wania za budżetem, z drugiej zaś stro 
ny niektóre czynniki, zwłaszcza po- 
avle - dzialacze jv związkach zaro- 
tiomych. domagali się głosowania prze- 
imko budżźetorvi: ztwyciężylo cen- 
(rum, reprezenlowane przez czynni- 
ki zbliżone do komitetu centralnego, 
tóre propagomały myśl  rostrzyma- 
nia się od glosowania, 

Jednakże obawiali się, czy przypad- 
kiem budżet nie padnie. Trzeba by- 
lo zatem stwarzać takie sytuacje, któ- 
reby ratowały budżet, zabezpieczały 
jego przejście. Do tegu slużył ów 
TERYT! ATRETAN U ETDI ER E 


Uroczystość 3 aja w. Charbino 


ŻYCZENIA DYGNITARZY 
CHIŃSKICH. 

Kolonja polska w Chaxbime uroczy 
ście obchodziła dzień święta narodo- 
wego 5 Maja. Solenne nabożeństwo 
w kościele św. Stanisława w Charbi- 
mie celebrował ksiądz Gerard Piotrow 
ski, administrator apostolski. w asy- 
siencji dwuch księży. W godzinach 
od 15 do 14 w południe zastępca de- 
legata R. P. przyjmował w wielkiej 
sali gospody polskiej władze miejsco 
we, ało konsularne i kotonję pol- 
ską, W sali, udekorowanej kwiatami, 
zgotowano da gości przyjęcie. Zebra 
ło się około 200 osób. Życzenia zło- 
Żyw. wszyscy dygnitarze chińscy z gen 
DDzan-Huan-Sianem na czele, wszyscy 
konsułowie (oprócz sowieckiego, kto- 
ry, jak zwykle, nadcsłał życzenie na 
piśmie), oraz znaczna liczba Polaków. 

7 wieczorem w tejże sali odbył się 
uroczysty obchód, organizowany 
Przez zarząd gospody polskiej, na któ 
rym zastępca delegata wygłosił od- 
czył historyczny o Konstytucji 5 Ma 
Ja. Po odczycie kółko miłośników sce 
ny zademonstrowało kilka patrjoty- 
Gznych, żywych obrazów, a dalszą 
Część wieczoru wypełniły deklaracje, 
oraz pokaz ćwiczeń zbiorowych har- 
“mamy 


O meee a eea 


ka ies ślad 


mniosek pp. Kwapińskiego, W yrzy- 
kowskiego i Dabskiego o kredyt 100 
mil jonowy na drobne rolnictwo. Glo- 
somaly za nim rszystkie stronnictroa 
chłopskie. I roniosek przeszedł więk- 
szością 180 przeciwko 140 głosom. 

Gdy to już było ustalone, miedy 
stronnictwa Wyzroolenie i chłopskie 
były zobłigowane do  glosomania za 
budżetem, gdyż taki marunek stawia- 
ły m swej deklaracji. Ale socjaliści 
przybrali tożę obrońców demokracji 
i tuż przed glosowaniem ośmiadczyłi 
przez usta. pos. Niedzialkorwskiego, że 
ze mzględów zasadniczych uchylają 
się od glosowania, czynili to m ostat- 
niej chili, kiedy uchwalenie budże- 
fu było zabezpieczone. Deklaracji 
spej nie złożyli przedtem, róronoczes- 
nie jak inne stronnictroa. W epchnęli 
stronnictwa oprie ro polożenie bez 
wyjścia, zniewolili do wzięcia odpo- 
miedzialności za budżet tak roysoki i 
tak uciażliwy, a sami umyli ręce i dzi- 
siaj mogą stanać przed towarzyszami 
i twierdzić, iż tak ciężki budżet zostal 
uchrwalony.. bez żadnego ich udzia- 
du 

Uchylil się od glosowania klub 
Zmiązku Lud. Nar. W smej deklara- 
cji roręcz oświadczył, iż zachowanie 
spe uzależnia od prowadzenia o- 
szczędności i zabezpieczenia potrzeb 
urzędniczych. Odpomiedni roniosek 
zgłosił klub ro sprawie urzędniczej, 
domagając się — rozorem uchwaly sej 
morvej z r. 1925 — dodatków dla urzę- 
dnikóro m» rmysokości 25 proc. W nios- 
ku tego nie poddał p. marszałek pod, 
glosowanie, jakkolwiek analogiczny i 
do efektu roniosek taki sam posła 
Marka p. marszałek poddal pod gło- 
sowanie. Wobec takiego stanowiska 
posłowie ZLN. wyszli z sali. 


RURJER ZACHOUTINI ViedzieTa. 
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1928 rokn. 


Budżet zamyka się nadmwyżką 158 
miljonów. W tej krocie muszą się 
zmieścić i 150 miljonórw na dodatki 15 
proc. dla urzędnikór i 15 mil. na eme- 
rytów i inwalidów. Z tego względu 
przyjęcie wniosku o kredyt 100 miljo- 
nowy dla drobnego rolnictrca jest czy- 
sta demagogją i rzeczą niercainą. Co 
mięcej: w planie stabilizacyjnym są 
dokładnie ustalone uprawnienia Rzą- 
du m sprawie udzielania kredytów 
krótkoterminoroych. Plan ten nie mo- 
że być zmieniony, gdyż został“ 
dekret ogłoszony m Dzienniku U stam. 
W ykonyranie tedy uchwały zarar- 
tej w ustawie skarbowej mogloby po- 
ważnie poderroać nasz kredy! zagra- 
nicą. 

Byl to zatem gest wyłącznie dla roy- 


jako | 


borcómw. Gest, który dla swych celów * 


-znakomicie zeskontorwali PPS-owcy. 
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KALGipoNT 


zęby 


drugie jest dalikatniejszy 
"od emalji zebów, więc nadaje 
jej śnieżną blałość. 


Znów omyłka 


SĄDU NIEMIECKIEGO. 

Sąd karmy w Fisenach zakończył 
rozpatrywamie sprawy podobnej do 
sprawy Jakubowskiego. Była to po- 
nowna rozprawa skazanego w 1924 r. 
na śmierć za rzekome morderstwo żo 
ny mistrza imurarskiego  Leistera. 
Wzmowiony proces wytkazał, że Lei- 
ster wówczas skazany na śmierć i uła 
skawiony na dożywotnie więzienie, 
był zupełnie niewimny. Wszystkie po 


szlaki zostały obecnie obalone, a m. ! 


in, okazało się, że kula rewolwerowa, 
którą została zabiła żona leistera 
nie mogła pochodzić z rewołweru Lei 
stera. l.eister został uniewinniony cał 
ikowicie i sąd obecnie ma mu przy- 
znać odszkodowanie, za odoieaspiane 


niewinnie czteroletnie więzienie. 


Jak ludy orjentalne sądzą winnych 


I JAK OKRUTNIE WYKONUJĄ WYROKI. 


skłamał, jeśli niema żadnego znaku , 


Prawodawstwo karne Judów wscho 
dnich opiera się na zasadzie odwetu. 
Oko za oko, ząb za ząb... Rabusiowi 
odcina się rękę, mordercy głowę. 
Ea? ec” kamienuje się 
ub żywcem zagrzebuje. 

W Turkiestanie bandytów oblepia 
się gliną i ustawia na gościńcech na 
postrach tych, którzyby chcieli zło- 
czyńców naśladować. Zdrajcom wy- 
kłuwa się oczy lub wycina język. 

Natomiast wymiar i iedlirwo- 
ści, stosowany przez ludy eu Ę 
skie wobec EM re: ata = dhok 
by u ludów wschodnich za coś niezwy 
kle okruinego. Dziesięcioletnie więzie 
nie! — człowiek wschodu nie umie 
sobie wyobrazić coś okropniejszego. 
Raczej odrąbać rękę, lub wyciąć Je- 
zyk, niż unieruchomić i ma 
szereg lat, skazać go na bezczynmość. 

W Chinach jeszcze do niedawna po 
garda życia była tak bardzo wikorze 
niona w poglady masy, że niezbyt 
trmdno byo znaleźć „zastępcę” za ska 
zanego na śmierć osobnika. Biedny 
„kuli“ gotów był za 100 funtów szier- 
lingów zająć miejsce skazańca; gdyż 
za te piemądze mogła rodzima jego 
lepiej żyć niż za dochód z jego pracy. 
U mas śmierć oznacza zamknięcie bra 
my, na wschodzie jej otwarcie... 


Arabski sędzia jest gotów skazać | 


. r. r . fy 
azłowieka na śmierć za czyny, które 


a R mw r w. R WE ZE Ea, w r 


u nas uchodziły b Y tylko ZA mewiel- ; 


kie wykroczenia. Ale skazanie na 
śmierć nastąpiłoby tam dopiero po 
dokłacinem zbadaniu wiarygodnych 
świadków. Niezbyt to miła rzecz być 


świadkiem w takim procesie! „Iman , 


każe rozżamzyć kawał węgla i dotknie 
nim języka świadka. Jeżeli na JęZy- 
snaleniznv — świadek 


i 


—ówiadek mówał prawdę. Wychodzi 
się tu z następującego założenia: doi- 
kmięcie jest momentalne, trwa ufa- 
mek sekumdy; świadek, wyzna jący 
prawdę, nie bedzie się lękał a slima 


ochroni język przed spalemiem; kłam 
cą ze strachu bódzie miał suche gar- 


dło i język i oczywiście nurużony 
jest na bolesne okaleczenie. 

W Aszinze zamnrowuje się bandyig 
wraz z zamordowana przezeń ofiarą 
w jeskimi skalmej. Daje się inu nie- 
wielką ilość pożywienia i wady. Po 
tygodniu odmurowuje się go. jeśli 
bandyta żyje jeszcze—puszcza się go 
wolno: jeśli zgimął dła braku powie- 
trza lub z głodu — zabit go duch za 
mordowamega. 

W kraju tym istnieją okropne me 
tody prowadzemia śledztwa karnego. 
Jedną z nich jest — ciemnica. Obwi- 
niony stale przebywa w ciemnym lo- 
chu; skądś dochodzą go słowa sędzie 
go, którego nie widzi z mie. Po 
niedługim czasie ejrzamy o zbro- 
dmię składa zeznamia; nerwy jego mie 
wytrzymują tego pełnego zgroży 
przetrzymywania w bezwzględmej cie 
miności. 

Żył w Marokku słynny „sułłam” 
Raisuli: była to dziwna mieszanina 
bandyty i żołnierza, polityka i filozo 
fa, ustawodawcy i gwałciciela prawa. 
Był on w czasie swej bujnej karjery 
przez czas jakiś również gubernato- 
rem Tangeru. Poraz pierwszy mogli 
za jego rządów kupcy spokojnie o- 
bjeżdżać kraj bez obawy o mapady 
bandvakie. Miał on bowiem bardzo u 
vroszczony sposób sądzemia. Po obu 


bokach krzesia, na którem Rafńsuli sie 


dział. stali dwai niewolnicy: ieden 
+ 


| 


i 


| po trzecie „zapobiega proce- 
| som gniinym i dzięki swej pianie 
` oczyszcza oddech. 


miał w ręku topór, a drugi naczyaie 
z wrzącą oliwą. Skazanemu bamdycie 
natychnsiiast jeden niewolnik obctnał 
rękę lub mogę, natomiast drugi zamu 
rzał ranę we wrzącej oliwie; nie dła 
tortury, lecz by zamknąć arterje. 

Rańsuli nie wierzył w skuteczność 
kary wiezienia i uzasadniał swój po- 
głąd słowami: „Nieobecność człowie 
ka szyblko się zapomina. Ale jego gło 
wa, zaidknięta na parkanie wiezienia, 
jest skudecznem ostrzeżeniem . Oczy 
wiście z takiemi poglądami europej- 
scy protakitorowieć jego nie mogh się 
pogodzić i szybko pozbawili go wła- 
dzy. 

Bardzo churakiorystyczną jest opo 
wieść, jak to razu pewnego Muza ben 
Hamed, jeden z największych wro- 
gów kaisulego, szukał u niego schro- 
nienia, powolnjąc się na święte prawa 
gościnności. Raisułi wydał rozkaz, a- 
by nic naruszono tego prawa. ale ró 
wnocześnie polecił, aby wymordowa 
no wszystkich krewnych Musy ben 
Hameda i głowy ich zebrane zapre- 
zentowano jego „gościowi... 
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Ksiaże Karo! rpumuńszi 


WEZWANY NA ROZPRAWĘ 
ROŁWODOWĄ. 


Żona rumuńskiego księcia Karola, 
matka obecnego małoletniego króla 
Rmnunji, Michała. zwróciła się po 
diugim namyśle do trybunału apela- 
cyjmego w Rumunji, o rozwód. tekst 
podania królowej - matki został opu- 
blikowany w urzędowym organie 


t „Moniłtoral Oficial". 


W podaniu tem żona legałna keie- 
cia Karola prosi trybunał apelacyjny 
o „zarządzemie, aby wezwany zostal 
przed sąd mój maiżomek, Karol Karai 
man, którego siale miejsce zamieszka 
nia jest w gininie Monustirca, lecz 
kiory obecnie przebywa zagranicą, — 
aby zadecydowane zostało rozwiaza- 
nie naszego małżeństwa. 

W iym samym numerze ,Monitorul 
Oficial" opublikował także wezwanie 
trybunału apelacyjnego pod adresem 
księcia Karola o stawienie się przed 
tiybunniem na dzień 21 bm., przy- 
ceti ZaZNaczoDo, Że w razie miesta- 
wiennietwa wyrok zapadnie zaocz- 
nie. 

Dzienniki rumuńskie inlormują do 
datkowo, że rozprawa sądowa o roz- 
wiazanie małżeństwa królowej-madiki 
odbeńzie się przy drzwiach zamknię- 
tych i że książe karo! prwwdopodo- 
bmie nie skorzysta z wezwania do po 
wroiu na ziemię ojczystą. zadowalnia 
jąc się wydelegowamiem przed trybu 
nat swego przedstawiciela.  Prowa- 
dząc bowiem zagramicą dość awamtuwr 
miczy żywot w towarzystwie pani Lu 
pescu, nietakim marzył powrocie de 
ojczyzny. 

ODLANE! ERN ROWIE ANES TB TYCZY TNA ZA AE 


Przeniosienię drewniane cerkwi 


Z Rust ŁODKARPACKIEJ] 
DO BRATYSŁAWY. 

Urząd dla ochrony pamiątek artys!y- 
cznych w Bratysławie postanowił spro- 
wadzić do stolicy Słowaczyzny z Rusi 
Podkarpackiej pewien specjalnie cieka- 
wy okaz ruskiego drewnianego budow- 
nictwa kościelnego. Niedawno przenie- 
siono podobną cerkicw z Rusi do Ko- 
szyć, gdzie rzeczywiście przyczynia się 
do upiększenia miasta. Urząd obrony pa 
miątek przedsięwziął już odpowiednie 
kreki celem przeprowadzenia swojego 
planu. Po przeniesieniu, odprawiać cię 
w cerkwi tej będą nabożeństwa prawo- 
aławne 


%. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


da araeth -teairi. 


Teatr sosnowiecki, jako zagadnienie 
kulturalne, zniknął. Pozostały mury, 
przez oficjalne ełery miejskie 
zwane. ; 

Ani żalu, avi wstydu rumieńce. 
najmniejszego wysilku, by tea skronray 
przejaw kultury utrzymać! 

Towarzystwo artystyczno-> literackie, 
powołane, zdawałoby się. do, zajęcia się 
sprawą teatru, korzystając 4 przoalrze- 
mi, „szopkuje” tain sobie  zrzadka i 
skromnie. 

A przecież ta „buda“ ma za soba przes 
szłość piękną. 

Inicjatorem sceny wosuowieckiej byt 
Anduzej Niemojewski. On to na dzień 
otwarcia teatru w r. 159% napisal spe- 
cjalny „Prołog”. Tutaj U wyż lec] 
się tej miary talenty, jak Żelazowski, 
Pol, Pawłowski, irena 'Urapszo, Rapac- 
ini.  Zimajer. 
szkołą i odskocznią dla wiełu współcze- 
snych eii stołecznych. że wspomnę: Biel- 
ską, Orleńską, Majdrowiczówną, FPiekaz 
skiego, Ostaszewskiego i wielu kmnych. 

A czasy byty trudne. Początkowo gil- 
na cenzura rosyjska, nastepne Przewno- 
ty rewolucyjne 1905 — 1903 toku, wresż 
cie wojna. i nie było tylu ` literatów i 
nie było subwencji ani opieki miejskiej. 

Teatr przeżywał chwile ciężkie, lecź 
i radosne; załamywał sie, by się jednak 
woot dźwignać własnenu. siłatni. r 

Najpiękmiejsżysa iokresčar teatru by- 
ły czasy dyrekoji H. Czaęneckiego przy 
współpracy komisji teatralnej pod prze- 
woenietwem p. j. Konzeniewskiego. 

Pozez wysoki poziem artystyczny po- 
tradiono wówozas aainteresować  szeno- 
kie warstwy społeczeństwa. Teatr otnzy 
mywał nieznaczną subwencje maierjal- 
ną, posiaclał natomiast opieke inonalną, 
która mu stwarzała opinję i dawała pu- 
błiczmość. W tych wsniukach poważ 
ne i ciężkie sztuki (Hamlet) mogły być 
grane po kilkanaście razy urzędu. 

Przyszły następnie czasy rządów „de- 
rmaokratycznych. Uanano, 4e taatr nic 
pelnit swego zadania wobec „szerokich 
mas ludowych”. Wiec zajęto się reor- 
ganizacją teatru. Zadierńow skład ke- 
misji teatralnej. Pierwszą subwencje 
uzależmiono dyr. Czarweckienu od wy- 


stawienia jakiegoś - mizanego adwauu 
partyjnego. Bylo to maże: niesłuszne, 


ale była w tem jakaś myśl. Druga sub- 
wencja dana była w foruuie udąiału w ki- 
cytacji  utemsylij scenicznych dyr. 
Czarneckiego. 

Następnie namówiouo do objęcia dy- 
rekcji przezacnhego aitysię. p. K g- 
Zawadźktega, potem bylo Zuzoszenie ar- 
tystów, wreszcie dyzebtor4bucki, obec 


„budą” | 


ami 


Scena sosuGwiccka bysa | 


KTIRTER ZACHODNI Niedziela. 17 czerwca. 1928 roku. 


nie na osiołku ku uciesze 

„czopec pokazywany. 
Ci ludzie przeszki istotną maefyrolo- 

gje. Pazyciągnięci przez pozornie po- 

| ważne stery miejskie, pozostawałi na- 

l 

| 

| 

t 


gawiedzi w 


siępnie rzucani na pasiwę losu. O ozum- 
nem haśle: „Teatr dla mas ludowych” za- 
pamiiiumo; nie stawiano dyrekcjon ża- 
dmych wytycznych programowych, ami 
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Pożegnanie inż 


też nie dawano odpowiednich subwen- 
cyj. W taki epasób „miejski teatr” sto- 
czył się aż do zaniku i zapomnienia. 
Wszcchntocne rządzące sfery miejskie 
częściowo utrzymywały wprawdzie łącz- 


ność z teatrem, lecz przeważnie w go- 
dmimach „poieatrednych*. Lekko napo- | 


myka o tem satyra „Szopka”... 
W takich bolesnych warunkach udzie 


j łeczeństwie zaufanie do teatru 
l wieckicgo. 


Nr. 155. 


| leno subwencji ostatniemu dyrektonowi 
p. Zbuekiemu. 
Najgorsze zło leży jednak w tem, że 
poderwane zastało w miejscowem epo- 
SOSTIO- 


Te krzywdę odrobić będzie trudno. 


; ; T. W. 


_ Mieczysława Grabińskiego 


DYREKTORA FRANKO - WŁOSKIEGO TOWARZYSTWA I SENIORA PRZEMYSŁU POLSKIEGO. 


CEE FOA UR LY 
dyrektor Franko- Włoskiego Towa ? 

rzysiwa, p. inż. Mieczysław Grabiśń- | 
| ski, opuszcza Zagłębie Dąbrowskie i | 
| przenosi się na stały pobyt do War- | 

SZAIWY. -| 

Pakt ten stał się dla społeczeństwa ! 
| naszego wybiinem zdarzeniem. Opu- 
, szeza bowiem Zagłębie Dabrowskie 
nietylko najpoważmiejszy działacz w 
| dziedzinie przemysłu ale i obywatel ' 
| o szerckim hewyzonaie wiedzy i pra 
| cy, kiórego 46-ietmia działalność sia- 
nowi jedhą z najpoważźmiejszych 
kart historii Zagłężia Dałpowskiego. 
kióry w rozwoju naszego ośrodka o- 
degrał zaszczyinie rolę twórcy wielu 
dziedzin życia gospadawczego i\spoic- 
cznego. 

Dvr. Grabiński ur. się w Płocku w 
r. 1855, gdzie wozęszazał do szkoły śre 
dniej, która uwkońszył nasiępmie we 
Włocławku. Ukończywszy siudjum 
inżynierskie w Gómiczym lustyiucie 
w Pażisbigeu w r. 1881 już w rok 
potem, juko młady i pełem energji in- 
żynier znalazi się przy wąnsztacie 
pracy zawodowej w Zagłębiu Dabnaw 
skiem, najpierw jako inżysier ruehu 
na kopalatach warsziwskiego T-wa, 
następnie na nieistigiejącej już ko- 
palm „Jan“, na kopalni „Ilora“, wre 
szcie w roku 1985 został dyrektorem 
Franko-Włoskiego T-wa i do esia- 
tniej chwili pozostaje nu tem odpo- 
wiedzialneaa_ipostewuniku. 

Dyrektor Grabiński jest dziś sen jo- 
rem górnictwa polskiego w Zagłębiu. 
Kto przeniesie się myślą w ie czasy. 
gdy wszystkie ważniejsze postesunki 


| 
k 
i 
j 
d 
w przemyśle Zagłebia były w rękach 
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obcych, tem potrafi ocenić prace 4 
trud polskiego inżyniera - pioniera, 
który w cięźkich woruakach poetra- 
tii wywalczyć szacunek i uznanie dla 
tężyzmy i uzdolnień polskich. który 
torował drogę calej faiandze polskich 
inżymierów. 

W tej psrpakjyyrie podkreślić i o- 
cenić należy również naukowo - pi- 
śmienmniczą działalność dyr. Grabiń- | 
skiego, który w r. 1897 potrafił doako | 


AMA ma 


ła siebie skupić tylu twórczych praco 
wników w dziedzinie przemysłu, że 
mógi już powołać do życia na łamach 
wzrszawskiego „Przeglądu Techni- 
omero” specjalny dział p. t.: „Górwi 
etwo i łlwinietwo”, redagowany przy 


, jego czynnym współudziale aż do r. 


1903. W roku tym dyr. Grabiński po 
wołał do życia sumodzielny organ 
sprawom górnictwa i batniatwa po- 
święcony p. t. „Picegłąd Górniczo-tFHiu 
tniczy”, wydawany w Dąbrowie Gór- 
nicze j. Wydawcą tego dwutygodnika, 
redagowanego przez dyr. Grabińskie 
go w ciągu pierwszych 7-miu łał. był 
do r. 1940 á. p. Stamisław Ciechamow- 
skj, pozem dwuiygodnik ten, jako 
argan Rady Zjazdu przeszedł pod re 
dakeje ó. p. Kazimiarza Makowskie- 
go. 

Rozumial również dyr. Grabiński 
wielkie zaaczemie środowiska ideowo 
iewarzysziego, w kłtórem mogloby 
się skugić życie  górmniczo-hułmiczej 
iaieligencji zawodowej. W tym celu 
w r. 1894 powołał do życia Resurse 
w Dąbrowie. Utrzymanie tej instytu 
cji nastręczuło za ezasów rosyjskich 
niesłychane trudności, przeciwko któ 
rym dyr. Graniński zawsze potrafił 
skużecznie walezyć. Również Polska 
Macierz Szkolna zawdzięcza dyr. Gra 
bińskiemu, powstanie Koła w Dąbro- 
wie, lkióremu przewodniczył aż do 
zanyknięcia Maciewzy przez rząd za- 
bowezY. 


Drobny przeznysł i handel zawdzię 


czają dyr. Gruwińskienu powstanie 
w r. 1915 Towerzystwa wzajemnego 
kredytu, które przetrwawszy zwycie 
sko dzięki energji swego opiekuna 
ciężkie warunki wtedy, gdy podobne 
instytucje amal wszystkie legiy po- 
kotem, — po wojnie zostało przetwo- 
rzone w Bank Udziałowy, kiówy rez 
wija się coraz pomyślniej pod opieką 
dyr. Grabiństztego, jako prezesa rady 
nadzorczej od początku istnienia tej 
placówki aż do chwili obecnej. 

Z imrych dziedzin snolecznej dzia- 


r 


ładności dyw. Grabi ńskiego. wymienić 


doa nam a M 1 APRA AA 


ZZA e =at 


— nado a m e 


E WODA TRD TR W M M A MKA mam WA 


f 
pE 


należy jego omckę nad szkołą górnu- 
czo-hutniezą w Dąbrowie, którą spra- 
wuje jako prezes rady opiekuńczej, 
oraz wybitny udział w budowie ko- 
Ściolą paraf jalnego w Dąbrowie i nie- 
ustaną troskę o jego utrzymanie. 

Na polu czysto zawodowem dyr. 
Grabiński zaznaczył swą wybiina 
działalność jako jeden 2 najwybit- 
niejszych ezlionków t. zw. sekcji gór- 
niczo-hutniczej dla popierania prze- 
mvsłu i handlu, której moralnym po 
wojnie spadkobierca stało się Kolo w 
Dąbrowie Górn. Stowarzyszenie pol- 
skich inżynierów górniczych i hutmi- 
czych, kiórego dvr. Grabiński od lai 
dwuch jest czonkiem honorowym. 

Najbogatszą dziedzinę działalności 
swej przejawi! dyr. Grabiński w Ra- 
dzie Zjazau i Towarzystwie Przemy- 
słowców. gdzie doświadczenie jego i 
autorytet osobisty zawsze odgrywa- 
łv najpoważniejszy rolę. 

W uznaniu wielkich zasług na po- 
łu przemysłu Rząd polski wyróżnił 
dyr. Grabińskiego w roku 1927 krzy- 
żem komandorskim „Połonia Resti- 
ura”. 

Oto krótki szkic działalności A za 

sug obywatela, kióry opuszczając 
Zagiębie Dąbrowskie pozostawia 
trw,de i niezniszczalne pomniki swej 
pracy wielostronne j. 
Stąd tyle serdecznego przywiąza: 
nin, tyle wdzięczności i uznania 
przy pożegnaniu dyr. Gwabińskiego, 
któremu przy tej sposobności wręczo- 
no na pamiątke miłe upomindi, któ- 
re złożyły: Rada Zjazdn, Bank Udzia- 
lowy, Resurse. Stowurzyszemie pol- 
skich inżynierów górniczych i hutni- 
czych i inne. 

Wozaraj Rada Zjazdu i Towarzy: 
siwo Przemysłowców wydały w Re- 
smaile na cześć dyr. Śrabińskiogo 
buatkiet, nu którym żegnano serdecz- 
nie seniora polskiego przemyslu Za 
labia Dybrowskiega 


Pacha Manal, 


Maczki, w czerweu 1928 roku. 


Typ „domażora” jest, zdaje się, cal- 
kowicie obcy strukturze  obyczajo- 
wej Zagiębia. Pizegey zagłębianim 
jest zazwyczai osobnikiem  ruchli- 
wym, włóczącym się w iniarę walne- 
go czasu — po swojej „Czarnej Wys- 
pie”, wzdłuż i wszerz, co wynika dość 
eczywiście z całokształtu lokalnych 
warunków: skupienie licznych, za- 
geszczonych i ludnych ośrodków na 
niewielkiej stosunkowo  parzestrzemi, 
gęsia i różnoródna sieć komunikacyj- 
na — olo zy Kg ze a dełnie 
przyozyny, dzięki którym Zagłębie 
adi kby jednem, rozłegłem choć 
prymitywnem miastem. Stąd ta cha- 
raktsrystyczna ruchliwość, ten gorą- 
cy obieg mas ludzkich, shujący 
zwłaszcza niedzielne i świateczne dni 
Zagłębia. 


zecz szczególia: ta- cynkulacja 


miazgi ludzkiej wega — możnaby 
rzec — hypnozie posyępnego, zagłę- 


biowskiego krajobrazu: koncentruje 
się w nics ych, dusznych i zapy- 
lonych ośrodkach Sosnowca i Dąb: 
wy, Modrzejowa i Strzemieczyc, Ni- 
wki i... Kaaimierze. Jakby jakieś nie- 
zrozumiałe zaklęe raądziłe etru- 
mieniami mrowia luezkiego, ltrążąco- 
mi wśród tych, zaiste, mało pociąge- 
jących ośrodków ! 
A przecież — jeśli 'Curną Wyspa" 
nazwiemy Zagłębie Dąbrowskie — 
przyponinieć należy, iż ten posępny, 
zadymiony ląd no swoim południowo- 
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wschodnim cyplu posiada skrawek t. 
zw. „łona naiury , prawie nieskużo- 
nego! Niemal ouzę, sielankę!... Po- 
prostu — Maczki! 

Nazwa cokolwie figłarna i, zaiste, 
sielska! Przeciętny zagłębiania jed- | 
nak swą wiedze o Maczkach ograni- | 
cza. zdaje się. wyłacznie do nazwy... 
eśli nie wiążą go z dawną „Granicą” 
jakieś szczególne, osobiste wgzły — į 
nie zapuszczą się tam nigdy, lub pra- 
wie nigdy! Dodać wypada: mesiety! 
Niewiądo, czy to policzyć na karb 
wspomńianej wyżej hbypuozy zady- 
mionych nyast ŻZagłębw, wiążącej , 
niewolników środowiska — czy też | 
poprogłu ma rachunek pospolitego i 
bezwładu i indolencji, zgoła redzimej 


to pewna iż jedynie w naszych ża- 
łosnych wiwunkach możliwą jest 1a | 
niepojęta obojętność mieszkańców 
na jposępniejszego w Polsce ośradka 
r diu iego skrawka radosnej natu- | 
ry, komunikacyjąie i organizacyjnie į 
z Zagłębiem ztośniętego, wypasażo- | 
nego we wszystkie niemal główne e- 

lęmeniy przyrodo - uwurakcyjne, bu- 

dziom Zagłębia tak bardzo koniecz- 

KICZ 

Nie jest celem tego „sielskiego li- 

stu” jakaś rozgłośna w  superluiy- 

sach reklama dia poczciwych Ma- 

czek; w ubłiczu jednak rozpoczyna- 

jącego się miłościwie, choć z trudem 

letu — godzi się rzucić kilka uwag, 

nastręczających się nieodparcie każ- 

demn bodaj obserwatorowi Życia i 
spraw Zagłębia Dabrowskiego. 
Nie są oczywścwie Maczki jakąś mie- 

odkrytą perłą natury, o walorach, 

'rzudko spotykanych i rokujących 

świetna karjere letniskową. Dla Za- į 


| 


glebia jednak posiadaja znaczenie 
pierwszorzędne, a ruczej posiadać je 
powinny! Dja tego Zaglebie, z które- 
go miast zaledwie jakiś drobny odse- 
tek mieszkańców jest w możności 
wyjeżdżać na wypoczynek do „praw- 
dzewych” iętnisk, bądz górskich, bądź 
nizinnych, na memiach PRzeczypospo- 
bijej, rozsianych — chwała Bogu! — 
duść obficie. 

Więc przedwezystkiem — malłow- 
niczość położemiu, niezaprzeczoma w 
stogiuwku do typowych pejzaży Za- 
debia. Stromoupwisty prawy brzeg 
nzŁamszy, pakryły pięknym, rozle- 
giym lasem sosnowym — prawdziwy 
unikat w Zaglębiu! 

Więc — lasy (państwowe) obszer- 
ne i suche, nasycone niebywałem 
dla płuc zaglębiaonina powietrzem, a 
w słońcu silnie pachnące awtentycz- 
ną, surową żywicą... 
liae — rzeką, Przemsza poprostu 
oblubieńgzo czysta wobec czarnych, 
lub rudych, cachnących wód Zagłę- 
bia! Rzeka astałecznie szeroka, miej- 
soami choćby dla niemowląt sposob- 
nie płytka, miejscami człeka dorosle- 
go po pierś kryjąca! 

ięc -— piasek. sypki i ponętnie 
czysty, ławice piesky szerokie, teren 
pod przyszłe plaże paprostu dosko- 
NRY. 

Więc wreszcie — dostęp do tych 
cudów, dosłownie pięćset kroków od 
machu dworca kolejowego — oko- 
czność, bynajmniej nie maloważma! 

Reasumując: powinni chyba w Za- 
glębiu znaleźć się inicjatywa, badź 
jednosjek prywatnych, bądź grup, 
czy zrzeszeń aspołecznych (pakól, to- 
warzystwa sportowe!) — inicjatywa 
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zorganizowania 

Maczkach. 
Inicjatywa tu powiunaby się roz 

winąć w dwuch zasadniczo kicvun- 


„pluc Zagłębia” w 


1) Przysnosohienia i niejako „ucy- 
wilizowania” naturalnych warunków 
miejsgowych, co możnaby osiągnąć 
przez pobudowanie kilku pawilonów 
(dłu orkiestry, bufetu, szatni etc.), u- 
rządzenie plaży, alłan leśnych itp. 
Nietrudno wykalkulować, że — przy 
stosunkowo niewielkich wkładach ka 

mału — mógłby powstać w Macz- 
kach ośrodek sezonów letnich Za- 
giębia, wcale rentowny dla organiza- 
torów. 

2) Należałoby równocześnie wyjed: 
nać u władz kolejowych specjalne 
letnie pociągi do Maczek, dla któ- 
rych frekwencja — zwłaszcza w dni 
niedzielne i świąteczne — byłaby za- 
pewmione. 

„Cóż za czarujące pe tywy, ja- 
kież wapen łe nadzieje! Malownicze 
brzegi Przemszy rojne od ludzi, płyn- 
ne zwierciadło rzeki kwitnie dzie- 
siątkami brouzowych ciał, muzycz- 
ka „tirli—tirli", „Sinałko” i lody — 
a jakże! Wycieczki i festyny, po- 
prostu „garden party“ w Maczkach! 

Narazie jednak — cisza i pogoda, 
sielskość miezmącone w bujnej, so- 
czystej aieloności. 

W owekiwaniu mas ludzkich, spra- 
gnionych powietrza i prymitywnych 
emocyj — po długim, przeraźliwie 
głuchym i pustym peronie ogromne - 
go dworcu przechadza się dosiojnie 
i cierpliwie — niewzvuszona, rodzi- 
ma, półsemu: — lndolencja! 

t L. Kruczkowski. 


Nr. TAS. 


O naszą: momie. 


Przed kilku dniami m sali gimnaz- 
jum Staszica odbyło się zebranie kola 
„Powarzysiwa opieki _ pozaszkolnej 
nad mlodzieżą w Zagłębiu”. Tema- 
fem obrad był „stan moralny naszej 
młodzieży”. Vo też nic dziwnego, że 
tak bardzo ciekawe zagadnienie zgro- 
madziło wiele osób, interesu jących się 
pracą nad odrodzeniem moralnem 
mlodzieży. Na zebraniu tem nie bra- 
klo nikogo: obok rodziców - apieku- 
now znalazł się tam nauczyciel - wy- 
chowawca, obok robotnika urzędnik 
i inni. 7 radością można było śledzić 
przebieg dyskusji a raczej  poufnej, 
rzeczowej rozmowy. Mówiono i roz- 
Ibażano o młodzieży. Już sam fakt, 
że spoleczeństwo le hasla odnoszące się 
do młodzieży (które od tak dawna 
WSZYSCY znamy) stara się roprowadzić 
10. czyn, świadczy o glębokiem zrozu- 
mieniu. potrzeby chwili. Często słysza- 
„0 się dotychczas, że dawniej bywalo 
lepiej, a zwłaszcza wtedy. „gdyśmy 
byli młodzi”. Takie zajmowanie sta- 
Robiska było bardzo wygodne, lecz 
10 skutkach bezowocne i bezwartościo- 
oe. Fymczasem na zebraniu tem za- 
Jeto inne stanowisko. Bardzo porważ- 
ue podkreślono. że zlo nie leży w sa- 
mej młodzieży, lecz poza nia. w czyn- 
nikach zewactrznych. Zwrócono i na 
to uwagę, że w pierwszym rzędzie slar 
320 społeczeństwo musi oddziaływać 
na młodzież przykladem, | zdążajac 
do celu przez umiejętne kierowanie 
ną nietylko w szkole ale i w domu. 
t rudno bowiem mówić o należytem 
bychowaniu m szkole, jeżeli dalsze- 
So ciagu racjonalnego — wychowania 
Rie znajdzie się w domu ~ I nawza- 
Jem! 

Na takiem jednem zebraniu w cia- 
eu dwuch godzin poruszono przeo- 
Śromną ilość zagadnień, zmiązanych 
ze sprawa mychowania naszej mło- 
dzieży, Każde słowo, każda myśl rzu- 
cona przez obecnych była ta cegiełką, 


dorzuconą do wielkiej budowy. Za- 
pał, z jakim omawiano „„piekące” 


Sprawy, jest tylko wyrazem coraz bar 
kanji ooouającej się troski a dobro 
giefką estem przekonany, że te ce- 
że beka na wstępnem zebraniu, 
przem yale Reoz POR OE 
nej praci bód AB =. TO 
porządkonancj eg Y być szybko u- 
CA ne i staną się fundamen- 

y gmachu, który ry najbliższej przy 
sziości może przesóść wszystkie na- 
toet nasze oczekiwania. _ Niemicle 
irzeba! I rzeba tej dobrej, ale- zara- 
zem silnej t rozumnej moli wszystkich 
jednostek, woli, któraby sie zczasemi 
stalą wolą spuleczeństiwa rożiropnego, 
d dającego O rozwój mlodego pokole- 
nia. ly takiej organizas ji, jak „Towa 
tsyslivo opieki pozaszkolnej nad mlo- 
dzieżą 19 /aglębiw” nie powinno brak- 
tae nikogo. 

Wszyscy odczuwamy duszną almo- 
sfere moralną, tesknimy do tego CZT 
czego pradu życia jasnego, nic zaku- 
ego reszikami ducha mieliciej wojny 
"czasów poroojennych. laki każdy 
na Patel rozumny pośpieszy, by siu- 
ŁAC Iv szeregach „| omarzysiwa opie- 
gdy gdzie bez względu na swe przy- 
NA Emi i przynależności partyjne, 
Ery aei A eA fachowe ms pół- 

te będziemy mogli podjąc wielką i 
ożczyiną pracę. Każdy z ulgą mila 


zis tę mysl, że wreszcie  spoleczeń- 
"bo ro calem tego slowa znaczeniu 


podejmuje walkę o jasną i zdrową 
rrzyszlosć gdzie jedynym celem bo- 
dzie własnie praca rzetelna, opromic- 
niona zdrową myślą i radą mzajemną. 
„Towarzysimo opieki nie będzie 
mialo jedynie na celu oklepanego i re- 
tāmowanego moralizowanie — lecz 
tzez nieusianna i ciąglą pracę doj- 
e do tego, że,- stanie się. wielkim 
Przyjacielem miodzieży,  wskazu ją- 
BM jej iołaścirwa „drogę nielylka Za- 
rogate" sloroa, ale i czynu, śladem któ 
słać wzy wspólnym wysilku yra- 
A eda zdrowe kolonje lelnie dla 
Eezy bursy rantena ys Ako 


tylk 
* O zap: ać > Cr 
zrobic aty: ogólny tego, coby można 


Od tego, 


czy 
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rzucone przez Towarzystwo opieki 
znajdą uznanie i posłuch wsród spo- 
łeczeństwa, zależy byt ndodzieży. byt 
nasze — zależy przyszłość nasza! 
T. P—ski. 
Zapisywać się na czlonków Towa- 
rzystmwa opieki pozaszkolnej nad mło- 


| 
| 
| 
ij 
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czerwca 1928 roku. 


dzieża w Zagłębiu można m sekretar- 
jatach szkół średnich i powszechnych, 
które wszystkie należą do tego Foiwo- 
rzystiwa. Prezesem Towarzystwa jest 
dr. Chomentoroski, a sekretarzem p. 
Pawlomicz, profesor gimn. im. Sta- 
szica. 
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[tla tragicznego wynaden w Rodzinie. 


WZRUSZAJĄCE SCENY NA MIEJSCU WYPADKU. — PRZYJAZD KO- 


MISJI MINISTERJALNEJ. — PRZYBYCIE RODZIN TRAGICZNE ZMA- 
RŁYCH ROBOTNIKÓW I ICH ROZPACZ. — ODSZKODOWANIA DLA 
RODZIN ZABITYCH. — PRZYPUSZCZALNY TERMIN POGRZEBU. 


We wczorajszym wumerze podali- 
śmy szeroko opis onegdajszego tra- 
sicznego wypadku na torze kolejo- 
wym za bBędzinem, podczas którego 
zginęło siedmiu robotników kolejo- 
wych. Po zebraniu w ciagu wczoraj- 
szego dmia dalszych szczegółów mo- 
żemy się podzielić nimi z naszymi 
czytelnikami. 

Na wieść o tragicznym wypadku, 
która lotem "błyskawicy rozeszła 
się w ciągu paru godzin po całem 
Zagłębia. a wieczorem była podawana 
przez radjo, na miejsce przybyli ro- 
dzice, żony, dzieci, bracia i siostry ro- 
botników, pochodzących z Zagiębia, 
a zatrudnionych przy roboiuch na to- 
rze za Będzinem. Pędziła ich na miej- 
sce obawa o swych najdroższych i je- 
dyna ich myślą byłu pytanie: Czy 
nie zostali zabici? czy żyją? Gdy uj- 
rzeki ich całych i zdrowych radość 
ich nie miału granie. Rzuca!i się so- 
bie w ramiona, ściskając się i pła- 
czat ze wzruszenia, 

Tylko nad trupami tragicznie zma- 
rtych nie miał kto zapiakać, Rodziny 
ich były daleko... i 

lego samego dmia przybyła jedy- 
nie do szpitalu żona i rodzina zabiie- 
go Puszczewicza Władysława, miesz- 
kańca Dąbrowy. Rozpacz ich była 
straszna, a zwłaszezu żony. która za- 
ledwie przed paroma miesiącami po- 
ślubiła śp. Puszczowicza. 

Popołuimiu w piątek przybyła z 
EAEE | OCE 


| Warszawy specjalna komisja z wice 
| dyrektorem wydziału drogowego inż. 


Klisiewiczem. Komisja zebrała 'po- 
trzebny materjał i opuściła wczoraj 
wieczorem Zagłębie. 

Wezoraj rano przyjechały do Bę- 
dzina rodziny pozostałych ofiar wy- 
padku, pochodzących z Radomskow- 
akiego i Miechowskiego. Na widok o- 
kropnie  zmasakrowanych zwłok 
swych majbliższych przybyli ojco- 
wie, matki, bracia i siotry, gdyż 
wszyscy ci robotnicy byli kawalera- 
mi, - meęprzekraczającyni wieku 50 
lat. wpadli w (trudną do opisania roz- 
pacz. ; 

Wszyscy zabici robotmicy byli Ke- 
zonowymi pracownikami ubezpieczo- 
nymi w Kasie chorych. Kasa cho- 
rych więc wypłaci ich rodzicom za- 
pomogi pośmiertne. Kwesija wypła- 
cenia odszkedowań przez kolej jest 
na dalszym planie. 

Pogrzeb ofiar tragicznego wypad- 
ku odbedzie się prawdopodobnie w 
paniedziałek. Koszła. związane z u- 
rządzeniem pogrzebu pokryje kolej, 
jak również niatwi ona rodzinom za- 
bitym odjazd z Będzina do miejsc za- 
mieszkamia. 

Aresztowany onegdaj starszy robo- 
tnik Rościk po przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego został wyjpuszczo- 
ny na wolność pod warunkiem nie- 
wydalania się poza miejsce zamiesz- 
kania 


Kronika Zagiębia. 


KALENDARZYK. 


| Dziś lanocentego M. 
17 "j jutro Marka M. 

A “ech, słońca 3 m. 15 
HETTA 
CY 


ań 19 m. 58 
Kineteatry w Sosnowca 


zrają dzisiaj: 
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Kina „Zagiębie” „Ubóstwiana . 
Kino „Sfinks -W Płomieniu życia. 
Kino „Monias” „Meczennik sportu” 
Harold I ioyd. 
X NA KURS INSTRUKTORÓW SAMO- 
RZĄDOWYCH, urządzany przez biuro 
Zjazdu samorządów ziemskich w War- 
szawie wyjeżdża z Sejmiku będzińskie- 


go inspektor Wł. Glażewski. Kurs cd- 
bywać się będzie w czasie od 20 do 
28 b. m. » 


x PRZEPUSTKI TURYSTYCZNE DO 
CZECH. Z dniem 15 bm. rozpoczął za- 
rząd uzdrowiska w Zakopanem wyda- 
wać przepustki turystyczne do Czech z 
ważnością 14-dniową, które daja prawo 
do przebywania w rejonie tatrzańskim 
Czechostowacji.  Przepustki otrzymać 
mogą ża oplatą 50 gw. goście przyjeżdża- 
jący do Zakopanego po okazaniu dowo- 
du osobistego, swiadectwa tożsamości, 
lab jakiejkolwiek legitymacji urzedo- 
wej. Wydawanie pwzepustek tatrzańskiej 
twwać będzie praz caly letni sezon tu- 
rystyczny, tj. do 15 września. 

© ZARZĄD LIG! MORSKIEJ 1 RZECZ 
NEJ W SOSNOWCU zawiadamia. ż0 
zapisy ną 5-dniową wycieczkę po Wiśle 
w dnóach 29, 50 czerwca i t lipca przyj- 
ntow ano będą w księgw:ni „Wiedza” naj 
dalej do dnia 20 b. m. Uprasza się prze 
to wszystkich chęinych wzięcia ndziału 
w tej wycieczce, aby we własnym ime 
rosie nekulecznii zapisy w tym terni- 
nie, gayt ilość osób jest  ozgroniczema 
(100 osob) I po tym terminie Żaeinych za- 
psów przyjmować «e mic będzie. 
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Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Niedziela 17 Aida“ (gościnny wvsięp St. 
Kowalskiegoj 

Pouiedziałek 15, „Fenomenalna umowa” 

Wtorek 19 „Konrad Kędzierzawy” dla Zw. 
Powst. Sł. o godz. 5.30. 

Wtorek 19 „Dama pikawa” (gościnny wy 
step M. Sowiłskiego i R. Cyganika). 
X Z ŻYCIA DZIENNIKARZY. W dniu 
12 bm. odbyło się w Katowicach pod 
przewodnictwem prezesa Opioly posic- 
dzenie miesięczne Syndykatu dziemnika- 
:zy polskich Śląska i Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Na posiedzeniu tem uchwalono 
zamieścić w pismach oświadczenie Syn- 
dykaiu wobec pojawienia się w 
„Oberschl. Kurier’ korespondencji, w 
której wysunięto zarzut szykan paszpor- 
tow ych wobec dziennikarzy niemieckich 
na Śląsku, a który to zurzut nie jest zgo- 
dny z faktycznym stanem rzeczy. Kwo- 
tę 3,000 zł, przyznanych Syndykatowi 
na cele pomocy doraźnej dla dziennika- 
rzy przez Sejm śląski, polecono podjąć 
dwu członkom zarządu i zdeponować ją 
w jednym z bauków katowickich. Na 
członków Syndykatu przyjęto kolegów 
Ji. Stryjewskiego i ks. dr. Antoniego Mar 
chewkę z Sosnowca. W sprawie pole- 
miki, jaka ostatnio toczy się na lumach 
dzienników „Gazeta Robotnicza” i „Ślą- 
ski Głos Poranny" przyjęto następują- 
cą uchwałę: Zarząd Syndykatu dzienni- 
karzy polskich Śląska i Zagłębia Dabro- 
wskiego zauważył, że między „Gazetą 
Robotniczą” i „Saskim Głosem Poran- 
nym" toczy się polemika w tonie nieod- 
pewiedniru i mogacym podrywać aute- 
rytei zawodu dziennikarza polskiego na 
Śląsku, wobec czego zarząd Syndykatu 
zwraca się do swych członków. pracują- 
cycn w redakcjach powyższych pism. a- 
żeby w imię powagi stanu dzieanikatr- 
skiego starali się wplynać na zmianę 
wspomnianych metod dyskusyjnych. 
Gotowość kolegów częstochowskich zu- 
iożenia filji Syndykatu w Częstochowie 
przyjęto do wiadomości 1 postanawiouo 
przesłać im dane. ba jokich zasadach 
moga filję utworzyć 


| 


| 


A 


Doia ZI czerwca ammas 


rozpoczyna się lato, ale mo- 
że już wcześniej zawitały do 
ciebie piegi 


Jedyna rada: wziąć 


Leschnitzera 


_. maść I mydło 
oryginalue prepar. a „Mohre» 
napotheke* w Wrocławiu 


3365 a znikną 

P I E G I wceośniej jeszcze nim 
nadciągnie jesień. 

W aptekach -i 


drogerjach maść 3.15, 
mydło 2.30, Gdzie niema, wprost u fir- 
my Aptekarz Drance i Ska Bielska, 


Urigpy w zakładach roemieślniczych, 


WYJASNIENIE MINISTERSTWA 
PRACY. 


W celu zażegnania zatargów, powsta- 
jących pomiędzy pracodawcami a pra- 
cownikami na tle urlopów, główny in- 
spektor pracy p. Mott rozesłał okólnik, 
wyjaśniający, którym z pracowników, 
zatrudnionych w zakładach rzemieślni- 
czych i kiedy należy się urlop. W. myśl 
okólmika tego, z chwilą, gdy w zakładzie 
rzemieślniczym przeprowadzana zostaje 
częściowa redukcja pracowników, po 
której pozostaje 4 do 5 pracowników, ta 
pozostałym przysługuje prawo do korzy- 
stania z urlopu wypoczynkowego, o ile 
w danym zakładzie rzemieślniczym za- 
trudnieni są minimum pół roku kalenda- 
rzowego. A chwilą, gdy pracownik nie 
wykorzysta urlopu w wyznaczonym mu 
Czasie, nic ma prawa domagać się urlo- 
pu w innym czasie. wyjątek może być 
uczyniony tylko wówczas, gdy pracow- 
nik nie mógł wykorzystać urłopu w wy: 
znaczonym mu czasie wskutek choroby. 

Po roku pracy w danym zakładzie 
rzemieśtniczym. pracownik ma prawo da 
korzystania z 8-dniowego urlopu wypo- 
czynkowego. Pracownik młodociany zaś 
do urlopu 14-dniowego. Po trzech latach 
pracy każdemu z pracowników przysłu- 
guje prawo do urlopu 15-dniowego. Ucz- 
mowic bez względu na wiek i liczbę za- 
trudnionych w zakładzie rzemieślniczym 
pracowników mają prawo po pół roku 
pracy do korzystania z 14-dniowego ur- 
lopu. Przerwanie pracy na skutek powo- 
łania do służby wojskowej, tuwajacej 
dłużej niż trzy miesiące, wskutek czego 
następuje rozwiązanie umowy najmu 
pracy między pracownikiem a praco- 
dawca. odbiera danemu pracownikowi 
prawo do korzystania z urlopu. Wypła- 
ta należności za urlop następuje po jego 
ukończeniu. Pracodawca ma prawo nie 
zapłacić pracownikowi za urlop, skoro 
stwierdzi. iż pracownik w czasie urlopu 
pracował w innem przedsiębiorstwie, po 
bierając za pracę tę wynagro:lzenie. 
XZ ŻYCIA LIGI KATOLICKIEJ W PO- 
GONI Dnia 17 czerwca o godz. 4 po- 
poludbiu w sali Związków zawodowych 
na Pogoni odbędzie się ogólne zebranie 
Stowarzyszenia mężów katolickich. Od- 
czyt wygłosi ks. prefekti Koźlieki. Obe- 
cność wszystkich stowawzyszonych wie- 
odzowna. Nowi członkowie jak najmi- 
lej widziani. 

X WOJEWÓDZKI ZJAZD KUPCÓW 
POŁSKICH. Dzisiaj o godz. 11 obrado- 
wać będzie w sali Banku Zagłębia w 
Sosnowcu przy ul. Małachowskiego 9 
wojewódzki zjazd kupców polskich. Na 
zjeździe wygłoszony zostanie relerat a 
lzbach przemysłowo - handlowych, oraz 
poruszonych zostanie szereg aktualnych 
spraw dotyczących kupiectwa polskie- 
go. 

XxX DO EGZAMINU CZELADNICZEGO. 
o którym już donosiliśmy, zgłaszający 
winien za pośrednictwem low, rzemieśl- 
niczego w Sosnowcu złożyć ma ręce wo- 
jewództwa (wydział przemysłowy): wła- 
snoręcznie napisane podanie. życiorys, 
świadectwo z ukończenia szkoły do- 
ksztalcającej lub szkoly powszechnej (w 
Sosnowcu obowiązuje szkoła <lokształ- 
cającaj. imeirykę urodzenia lub dowód 
csobisty. zaświadczenie mistrza o ukoń 
czeniu praktyki (podpis mistrza po- 
świadezeury przez Magistrat lub gminę), 
zaśwówdczenie dwuch mistrzów o uda 
skonałeniu rzemiosło. , poświadczone 
przez urząd cechu. Uczeń winien być za- 
poznany z księgowością i karesponden- 
cja. a w zawodach spożywczych i z u- 
slug. Również uczeń winien posiadać 
szczegółowe wiadomości sanitarne. (Roz- 
porządzomie Ministerstwa zdrowia znaj 
duje się we wszystkich  przedsiebior- 
stwach). Wiadomości te sa potrzebne 
przy czzaminach 


Przy  słabem trawieniu, małokrwistości, 
wychudnięciu, blednicy, chorobach  gruczo- 
łów, wysypkach skórnych i; czyrakach,  re- 
guluje naturalna woda gorzka „Eranciszka- 
fózela" tak ważna obecnie działalność ki- 
szek. Znakomici lekarzę specjaliści przeko- 
nali się, że nawet najwątlejsze dzieci dobrze 
znoszą wodę trauciszka-józefa. żądać w a- 
piekach i drogerjach. j 
3442 


Napad pijazych Opryszków 
NA DZIECI SZKOLNE Z CZELADZI. 


Niejednokrotnie już donosiliśmy © 
przeróżnych awaniurach, : urządzanych 
przez męty społeczne, jednak żadna z 
nich nie mosiła chyba tyle cech zezwie- 
rzęcenia, jak awantura, która miała 
juiejsce w Milowicach. 

W ub. piątek około godz, 10 wieczo- 
rem przez Milowice przechodziło około 
100 dzieci ze szkoły mr. 5 w Czeladzi, 
wracając pod opieką nauczycielstwa z 
wycieczki. W pewnej chwili, kiedy 
dzieci znalazły się na ulicy prowadzącej 
do Saturna, zastąpiło im drogę kilku 
meżczyzn i ordynammie wymyślając, po- 
częli rozpędzać idącą w szeregach dziat- 
wę. Kiedy kierownik wycieczki nauczy- 
cicli p. M. zwrócił awanturnikom uwa- 
gę na niewłaściwy postępek, jeden z a- 
wantunników podszedł do niego i ude 
rzył go. Widząc to dzieci poczęły -wołać 
o ratunek, zaś zgraja zwoływała swych 
kompanów i kiedy zeszło się ich kilku- 
nastu przypuścili formalny szturm. 

Dzieci płacząc, rozbiegły, się na wszy- 
stkie strony, za nimi zaś gonili obwie- 
sie, wymyślając w najobrzydliwszy: spo- 
sób. e 

Zaalarmowana policja w Czeladzi u- 
dala się na miejsce awantury. Kiedy po- 
kcja przybyła na miejsee awantury, na- 
pastnicy, zdołali już zbiec, jednak kilku 
podejrzanych osobników aresztowano. 

Należy zasmaczyćj że dwie, qsoby z 
pośród nauczyciełstwa zostały dotkliwie 
poturbowane, zaś; jeśli chodzi o dzie- 
ci, to czy i między niemi są pobici nie 
zdołano stwierdzić, gdyż większość z 
dzieci nie przyszła wczoraj do szkoły. 


W GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM H. RZA- 
DKIEWICZOWEJ W SOSNÓWCU od- 
byiy się w dniu 13 14 bm. egzaminy ma- 
turalne ustne pod przewodmictwem P. 
wizytatora dr. Janh' Jakóbca.  Świadec- 
twa dojrzałości otrzymały mastępu jące: 
uczcuice: Bukowińska Wanda, Damsó- 
wna Leokadja, Feldbumówna Irena, Gor 
gosiówna Apolonja, Kabakówna Lucja, 
Lisówna Alfreda, Świątkowska bŁudwi- 


ka, Szenbakówna |atlwiga, Zmigrodów=" 


ua Paulina, Zendelówna Racheła. 

XW PAŃSTW. SEMINARJUM NAUCZ. 
ŻEASKIEM W SOSNOWCU odbyły się 
w dniach 5. 9, 11 i 13,bm.:egzaminy doj- 
izałości. Świadectwa dojrzałości otrzy- 
maly następujące uczenice: Kurs V-a: 
Bańska Bronisława, Czyżewska. Stefa- 
nja, Golisówna Janina, Grabowska Sa- 
bina, Hincówna Wanda,  Jędrzejcówna 
Benigna, Machlówna Wilhelmina, Mora- 


wcówna lrena; Morawska Zyta, Namy-' 


słowska Janina, Niechóiałówna Euzgeunja, 


Pestęraakówna Helena, Piechowęka A-. 


polonja, Przywarzanka Marja, ,Samkó- 
wna Teodozja, Sapotówna Żofja, Sobo- 
lewska Marja, Taborówna Stanisława. 
Kurs V.b: Bielecka Marja, Cabajówna 
Janina, Domańska Wacława, Gryszkó- 
waa ‘Natalja, Liberówna Stanisława, 
Marcinkowska: Antonina, Mikulska. Ja- 
nina, Nikocdemówma rena, * Ostrowska 
Stanisława, Smolarczykówna Mar ja, Sta- 
siakówna Marja, 
Szełerówna Kazimiera, Warówna Regi- 
na, Zatońska Marja, Zawiązalcówna An- 
tonina, Zdybiewska Paulina, Zychówna 
„Bronisława, Jakubowiczówana Elżbieta, 
Kubicka JIkalima, Łakowiczówna Cecy- 
lja, Słabiakówna Stanisława, Orzecho- 
wska Marja, Teklakówna Jamina, Wala- 
sówna Marja. pe, 
X P. P. S. LEWICA "A * ROCZNICA 
SMIERCI WOJKOWA.-P. P.S. "lewica 
w Zagłębiu będąca, jak wiadomo odła- 
mem Komumistycznej pantji polskiej o: 
trzymuwszy nakaz zgóry, obchodzi dzi- 
siaj rocznicę zgonu posła posełsitiwa so- 
wieckiego w Warszawie, Wojkowa, któ- 
ry zginął z ręki Kowerdy. Aby upozo- 
rować obchodzemie święta tego wobec 
władz, PPS lewica oficjalnie obchodzi 
dwułecie swego istnienia. W zwiazku 
z tem wyznaczono na dAzisiaj w szeregu 
miejscowości Zagłębia akademje, zebra- 
nia t-t p. Ma przybyć, poaać dzisiaj do 


Stępieniówna Otyłja, 


Dąbrowy i jakiś poseł, który” będzie u=. 


Świadamiał . wyznawców Lenina 


Ksawerze pod Dąbrową. 


ma 


z 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 17 czerwca 1928 roku. 


Na hudswe lądowiska w Zagiękiu. 


DZIŚ ŚWIĘTO LOTNICZE. 


Komitet okręgowy Ligi obrony po- $ cie społeczeństwa i dostateczne fun- 
wietrznej i przeciwgazowej nadesłał | 


nam następującą odezwe: 


Mimo najlepszych chęci Rządu i u- 


silnych starań Ligi obrony powieirz- 
nej i przeciwgazowej poziom nasze- 
go lotnictwa jest znacznie niższy niż 
u naszych sąsiadów. Nie mówiąc już 


o Niemcach, gdzie wbrew obowiązko- | 


wi rozbrojenia wre posryjomu praca 
nad lotnictwem, całkowicie jprzysto- 
sowamem do celów wojennych, nie 
mówiąc o Sowictach, które z calą o- 
błudą propagują rozbrojemie dla in- 
nych, na eksport, podezas gdy sami 
usilnie przy pomocy Niemców rozwi- 
jają lotnicbwo wojskowe, ściągając 
na to przymusowo ogromne suwiny z 
pensyj urzędników i z zarobku ro- 
otników, nawet liczebnie słabsi od 
nas Czesi wyprzedzili nas znacznie 
nietylko pod wzgłędem produkcji sa- 
molotów, lecz i pod względem roz- 
woju sieci lotniczej i udziału społe- 
czeństwa w akcji obrony powietrznej 
Dzieje się to dlatego, że nasze 
łeczeństwo nie docemia w de; da. 


nioslości roli lotnictwa w życiu pań- | 
- stwa, na którego barki chciałoby prze 


łożyć cały ciężar obrony swoich gra- 
nic i szlaków powieirznych, a szex- 
szy ogół, przedewszystkiem zaś masy 
robotnicze przy obecnym sianie eko- 
nomicznym są obojętne dla zagad- 
nień obrony powietrznej lub daja się 
zniechęcać i omamiać wrogą dla na- 
szego państwa i narodu agitacją ko- 
munistyczną, idącą z Resji a mającą 
na celu obniżenie naszej odporności 
i rozkład solidarności narodowej. 
To też w zarządzie głównym LOP. 
i P. utworzomy został oddział polityki 
lotniczej, lkiórego zadaniem jest u- 
świadamianie szerokiego ogółu co do 
naszych dążeń i potrzeb w dziedzinie 
obrony powietrznej i przeciwgazo- 
wej, oraz zwalczańie obojętności mas 
i wrogiej nam agitacji. le same za- 
dania ma prze: sobą każdy komitet 
wojewódzki LOP. i P. a więe i komi- 
tet okręgowy Zagłębia (majacy pra- 
wa wojewódzkiego) jako jedna z'na- 
szych zachodnich placówek. Pragnąc 
dotrzeć do szerszych mas zapomoca 
propagandy, komitet okręgowy LOP, 
i P. ma przed sobą do wykonania 
jeszcze i zadanie wzięcia udziału w 
oryanizowamiu nowej sieci lotnisk i 
lądowisk, co da się uskutecznić tyl- 
ko wówczas, gdy komitet ckręgowy 
LOP. i P. będzie miał szerokie popar- 


X NOWOWYBUDOWANY MOST W 
BĘDZINIE przy ul. Kolłątaja został 
przejęty w ub. tygodniu przez kolej w 
obeaności kontrolera dyrekcji warszaw- 
inż. Bickla. Przeprowadzona próba ob- 
ciążenia mostu nic wykazała żadnych 
braków. Pozostałe z czasu robót ruszto 
wania mię zostały dotychczas zdjęte z 
powodu zakładania rur wodociągowych. 
Rury te w najbliższych dniach będą 
izolowane i wówczas, po ukończeniu 
wiązanych ztem robót, nusztowania 20- 
staną usunięte. 


X MIEJSKI OŚRODEK ZDROWIA W 
BĘDZINIE. Jak już donosiliśnay, dzisiaj 
o godz. 12 w południe odbędzie się w Bę 
dzinie uroczyste otwarcie miejskiego o- 
środka zdrowia, wybudowanego i urzą- 
dzomego przy ul. Krakowskiej staraniem 
obecnego zarządu miasta. Na uroczy- 
stość tę zaproszono szereg przedstawi- 
cieli władz, instytucyj samorzadowych 
i społecznych. 


X KOMUNISTYCZNE NACIĄGANIE. 
Otrzymaliśmy ze ster robotniczych pi- 
smo, w kiórym robotnicy skarżą się na 
bezczelność, komunistów, siłą ściągaja- 
cych od robotników po 2 zł. jakoby na 
rzecz związków zawodowych. Robotni- 
cy, którzy zdołali już należycie ocenić 
wautość i bezinteresowność rozmaitych 
„obrońców interesów klasy pracującej”, 
zmuszani są pol terrorem do oddawnuia 
rozmaitym podejrzanym uieraz indywi- 
duom swój ciężko zapracowany grosz. 
W ubiegły piątek, jako w dniu wypła- 


ty, z powodu naciągania robotników 
przez komunistów na najrozmaitsze 


składki, między iunemi, na wywaotow - 
ców, osadzonych w więzieniach. docho- 
dziło wśród rcbotników do cstrych scy- 
syj. 


| 
| 
| 
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dusze. Dha zdobywia niezbędnych 
środków komitet ckręgowy pasiano- 
wił w dniu 17 bm. to znaczy dzisiaj 
urządzić w cdem Zagłębiu świeto lot- 
micze i odwołać cię do patrfotyzmu i 
oliarności obywateli swego teryto- 
rjum w celu pozyskania nowych za- 
stępów członków LOP. i P. i wzmoc- 
niemia przez to naszej obrony po- 
wietrzne j. 
Czas pomyśleć o iej obronie, czas 
przypommieć, że propaganda rozhbro- 


jemia i zarzuty robione nam, że da- 
żyuny imper jalizmu, sa pedykto- 


wane tylko wrogim stosunkiem do 
nas, fałszem i chęcią opanowamia nas 
przez sąsiadów pod względem poli- 
tycznym lub przynajsaniej ekonomi- 
cznym. 19 

Rodacy! Nie ociąga jcie się z zapi- 
sywaniem się na członków łigi gbro- 
ny powietrznej i przeciwdazewej; nie 
skąajpcie grosza na potrzeby -ligt daj- 
cie możność stworzenia w Zagłębiu 
własnego lotniska iub przynajmniej 
lądowiska, potrzebnego nietylko ze 
wzgiędów cywilnych lecz i wojsko- 
wych. 

Wasze drobne lecz zarazem maso- 
we. składki przycznią się do podnie- 
siema mocy powietrznej państwa, u- 
nieszkodliwią zakusy wrogów na ca- 
łość naszego terytorjum i zapewnią 
wam spokój, z którego w obecnych 
czasach mogą korzystać tylko zorga- 
nizowami i siui! 

Obrona powietrzna i przeciwgazo- 
wa jest obroną domów i rodzin wa- 
szych i całego narodu! 

Zarzad komitetn okręgowego 
LOP. iP. Zagłębia Dąbrow- 


skiego. 


Dziś, jak już donoailiśmy, odbę- 
dzie się w parku siełeckim na dochód 
lądowiska w Zagłębiu wielka zaba- 
wa, której bardzo bogaty program 
przewiduje koncert orkiestry Stani- 
sława Namysiowskiego pod jego oso- 
bisią dyrekcja (nagrodzcnegó ame- 
rykańskim sztandarem i złotemi me- 
dalami). Orkiestra Namysłowskiego 
koncertować będzie punktualnie od 
godz. 5 do 6 pop., poczem przygry- 
wać będa dwie inne doborowe or- 
kiestry. Pozatem uczestników zaba- 
wy oczekuje wiele innych atrukcyj, 
jak poczta, serpentin, sala tańca iim. 

Na lądowisko odbędzie się też dziś 
zbiórka uliczna. FPO 


X CHOROBY ZAKAŹNE W POWIE- 
CIE. W ostatnim tygodniu Urząd zdro- 
wia w Będzinie zanotował w poszcze- 
gólnych miejscowościach szereg zacho- 


| rowań na choroby zakaźne i innc wystę 
| pujące nagminnie. I tak: w Będzinie za 


notowano 4 wypadki krztuśca,  płowi- 
cy, 4 jaglicy; w Dąbrowie: 17 krztuśca, 
1 róży, 1 odry, 2 gruźlicy, w tem jeden 


śmiertelny i 2 wypadki jagłicy; w So-* 


snoweu: 6 knztuśca, 5 tyfusu brzuszne- 
go, 2 płonicy, 2 błenicy, 31 odry d wy- 
padki zachorowania i 4 zgony na grużźli- 
cę oraz 2 wypadki jaglicy; w gminie Ol- 
kusko - Siewierskiej: 52 wypadki odry 
i 2 gruźlicy; w Zagórzu: 5-wyjpadki o- 
dry; w Ożarowicach 3 wypadki odry 
i w Wojkowicach Kościelnych 1 wypa- 
dek tyfusu bnzusznego. Mieszkań w 
tym czasie odkażeno w powiecie 6, z 
tego: w Będzinie 2, w Dąbrowice l i w 
Sosnowcu 5. 


X ZEBRANIE PIEKARZY. W niedzielę 
dnia 17 czerwca rb. o godz. 10 rano w 
sali kina „Zagloba“ w Sosnowcu przy ul. 
Kościelnej odbędzie się zebranie. wszyst- 
Kich właścicieli piekarń Zagiębia Dą- 
browskiego, w sprawie sprawóżdania ze 
Zjazdu Mistrzów Pickarskich -odbytego 
w Warszawie dnia 5 czerwca rb. w spra 
wach gospodarczych i regulacji sprze- 
daży pieczywa. - 

jprasza się wszystkich właścicieli pie- 
karú Zagłębia Dąbrowskiego o punktuał 
ne przybycie. 
5401 , Starszy Cechu J. Regieli. 
X W PODKOMISARJACIE P. P. W 
POGONI złożył p. Szerszeń Mieczysław 
z Czeladzi znalezione kolo przystanku 
tramwajowego przy ul. Żeromskiego 4 
zł. z groszaini, które można odebrać w 


wymienionym podkomisarjacie, seses 


| 
| 
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Nr. 165. 


feba saieta wychowania fizycznego 
W CZELADZI 


W ub. tygodniu odbyły stę na boisku 
Towarzystwa „Saturn“ zawody w szczy- 
piocniaka między drużynami szkały mr. 
5 i szkoły mr. 1 w Czeladzi, aakończone 
awycięstwem szkoły mr. 5 w stosunki 
24:0. Osiągając powyższy wynik szkola 
nr. 5 zajęła bezprzecznie pierwsze miej- 
sce w zawodach urządzonych w dniu 
święta wychowania fizycznego, co dla 
nauczycielstwa tej szkoły będzie nicja- 
ko nagrodą za pouiesione trudy. Przy- 
znać należy, że dzieci szkoły nr. 1 wy- 
kazały wiele sprawności fizycznej, osią- 
gając drugie miejsce. Szkoła z Piasków 
zajęła trzecie miejsce. 

X WIELKA ZABAWA HARCERSKA 

W GRODŹCU. Zarząd miejscowego har- 

cerstwa urządza dzisiaj pod protektora- 

tem p. cGyrektorowej Skanbińskiej zaba- 

wę w parku Grodzieckiego Towarzy- 

stwa, która zapowiada się niezwykle in- 

teresująco. Jak widać z ukończonych 

przygotowań zrobiono wszystko, aby 

dać gościom zunelne zadowolenie z po- 

bytu na zabawie. Bogato urządzona lo- 

erja fantowa, na którą składają się na- 

wet żywe okazy. poczta, konfetti, ser- 

pentiny eraz cukiernia wwądzona w ła- 

dnie udekorowanym kiosku przez Navo- 

dową Organizację Kobiet, ściągną nie- 

wątipłiwie znaczne zastępy młodzieży, u 

i starsza generacja też zapragnie odmio- 

dzić się przez wzięcie udziału w tych 

przeróżnych rozrywkach. Bardzo poważ- 

ną i wielce zajmująca atrakcją będzie 

korowód taneczny, zaś obóz harcerski o- 
raz różne inne niespodzianki, no i tańce 

przy dźwiękach dobrze zgranej erkie- 

stry dopełnią całości. Na dzisiejszej zu- 

bawie nie powinno więe zabraknąć mi- 

kogo, gdyż póyieramie harcerstwa wogó- 

le jest naszym obowiązkiem, a cóż <lopie 

ro jeżeli chodzi o kolonje letnie dła har- 

cerzy, przytem, że każdy z nas pragnic 

się zabawić, szezególniej zaś jeżeli cho- 

dzi o miłą i godziwą rozrywkę, a prze- 

cież niezbyt często mamy okazję do u- 

czestniczenia w tak bardzo urozmaiconej 

zabawie, szczególniej wśród uroczej zie- 

lemi parku. i ) ; 

X ZE ZWIĄZKU STRAŻACKIEGO. W 

dniu jutrzejszym t.j. w poniedziałek 
aozpocznie się w Tompkowicach, gm. O- 
żarowiec, 8-dniowy kurs pożarniczy, 
który trwać będzie do dmia 29 b. m. Ćwi- 
czenia i wykłady odbywać się będą co- 
dziennie od godz. 15 do 19, w miedziełe 
od 7 do 19. kandydaci winni się zgła- 
szać w dniu otwarcia kursu z zaświad- 
czemiami swych straży i odpowiadać na- 
siępującym warunkom: nieprzekraczał 
my wiek 50 lat, poprawne władamie ję- 
zysiem polskim w mowic i piśmie i brak 
ułomności fizycznej. d 


X PLAN REGULACYJNY CZELADZI. 
Z dmiem 15 bm. Magistrat m. Czeladzi 
przystąpił do robót, mających na celu 
wykonanie planu regulacyjnego miasta. 
Roboty prowadzone są pod kierownic- 
twem inżyniera miejskiego, p.Czesława 
Jodłowskiego. 


ZABAWA W PARKU CZELADZ. 
KIM. Dzisiaj popoludniu odbędzie się w 
panku czeladzkim zabawa ogrodowa, u- 
rządzona przez szkolę nr. 5 w Czeladzi, 
Czysty zysk z zabawy kierownictwo 
szkoly przeznaczy na wycieczki krajo- 
znawcze, kupno książek itp. Zarówno 
cel imprezy, jak i wielce urozmaicony 
program, dają rękojmię, że park będzie 
przepełniony. 


XZWIEĘRZĘTA EGZOTYCZNE W POL. 
SCE. Najpopułsrniejszem niewątpliwie 
u nas zwierzęciem egzołycznem, pomimo 
wielu tysięcy kilometrów, dzielących 
nas od jego podzwrotnikowej ojczyzny, 
— to nosorożec. 

Z nosorożcem, choć nieżywym, spoty- 
kamny się state w codziennem życiu. 
Zwierzątko to widnieje bowiem jako o- 
chronna marka fabryczna na najlepszem 
mydle do prania, jakie posiadamy, na 
mydle „MUNKA“ wyrobu  najstawszej 
w Polsce Pierwszej Krajowej Parowej 
Fabryki Mydla w Żywcu. 


Nz 


W ten sposób Nosorożecć, stojąc na stra ` 
ży najlepszych wyrobów naszego prze- 
mysiu mydlarskiego, stał się prawdzi- 
kochamych 


wym ulubieńcem naszych 
gosposi, 


KALAS 


Paniarairie L 


r. 


KURJER Z%HODNT 
wera zew z 


Niedziela. 17 


czerwen [028 roku. 


Wesele na 10 tysięcy gości w Sosnowcu. 


CÓRKA RABINA RABINOWICZA WYCHODZI ZAMĄŻ. 


Słynne Są w świecie wesela w do- 
mach rabinów są one bowiem nietyl- 
ko uświetnieniem obrządku zaślubin 
ale rówmież zjazdu wielotysięcznych 
rzesz chasydów z < ałego kraju. 

luka wlaśnie przyjemność ocze- 
suje nas dziś w Sosnoweu. 

Rabin Rabinowicz, właściciel wiel- 

ie] tzypiętrowej kamienicy na rogu 
ulicy argowej i Modrzejowskiej w 
Sasnowen whasciciel domów w Kato- 
wacach, w Berlinie i we Frankfurcie 
Ma Menem. akcjonaaejusz wielu 
przedsiębior i j 


Fon „Mielokrciuy miljoner i nic- 
3 qipltwic jeden z najbogatszych lu- 
Zi w Zaglębiu — wydaje dziś zamąż 


stw krajowych i zagrami- } 


emm m P 


xy "al. D Le, ; 
„A córkę jedynzezkę, pannę Rajzię 
Kabinowiczówne. 

. k . t . . 

abim Rabinowicz to nie Zw vkly 


Miejski rabin, lecz jest to rabbi-cm- 
totwórca, osobisiość wielce popuku- 
a, Znana i szanowuna w świecie ży- 
dow konserw atystów. Rabin ten na- 
Zywaiy jest przez chasydów rabinem 
radomskim, pochodzi bowiem z Rado- 
nia. Ma on, jak każdy rabin-cudo- 


twórca, tysiące swoich zwolenników, | 


rozsianych po całej Polsce. 

| Pannn Rajzła Rabinowiczówna. je- 
dynaczka i przyszła spadkobierczy- 
m wielkiego majetku, nie wychodzi 
zamaž za pierwszego lepszego. Mal- 
żomikiesn jej będzie Natan Nachym 
Kabinowicz. jej krewny. aby majątek 
Został w rodzinie Pan Natan Nuchym, 
=- kul liczący młodziany pochodzi też 
7 rodziny rabinackiej. Ojciec jego 
Dawid Moryc Rabinowicz, dawniej 
rabin w Kromołowie, obecnie miesz- 


ka jący w Zawierciu pochodzi zo szla- | 


cheinego żydowskiego rodu 
tów Lewitów. 


kapła- | 


Przedślubne przygowowania odby- ; 


walą się w Sosnewcu przy ul. Far- 
gowej (tam gdzie hotel Polski) już 
od dwuch blisko tygodni. a w ubie- 
oj. ę . "by . . dd 5 
Sta srodę rabin Rabinowicz. ojciec 
Panny mlodej podejmował kosztem 
„Uku tysięcy złoiych setki biednych 
żydów 7 cai O i 

7 cniego Zagłębia. Jedzono na 


tej uczcie „bobyloch myt kluskele” 


i każay z ix 7 
i ok Z biedaków dostał po 1 zł. 


pr 
Właściwa Uroczystość weselna roz- 
Kronika policyįna. 


R 

Z DOBRANI BRACISZKOWIE. Znani 
w Dąbrowie awantumicy bracia Jan i 
Franciszek Smagiałowie wy wołali oneg- 
taj awanturę i bójkę z robotnikami w y- 
chodzącymi pracy z fabryki Klejna w 
Dąbrowie. Awamurę zlikavidowała po- 
beja, przekazując obu nieodrodnych bra 
Giszków do dyspczycji sędziego śledeze- 
go. 


X KRADZIEŻ WIEPRZA. Józefowi Kuli 
zamieszkatemu w Dąbrowie (Legjonowa 
44) skradziono z chlewa wieprza. W 
związku z tem zatuzymano kilka cséb, 
które przyznały się do brania udziabu w 
kradzieży, Sprawę skierowano na drogę 
sądową. 


X  NIEOSTROŻNY SZOFER. Policja 
czelacdzka pociągnęła do odpowiedziel- 
hości szofera Piotra Gaję z Sosnowca 
(Tabelna 2) za nieostrożną jazdę po mie- 
Sie, Gaja przejechał na ulicy Węgro- 
da kobietę, której nazwiska dotychczas 
nie ustalono, 


% ŚWIAT NAOPAK. Grzegorz Kwieka, 
Wójt obozu cygańskiego przy ul. Wiej- 
skiej (7 w Sospowau zamełdował poki- 
CJ, że mu skradziono garderobę wario- 
SGL 250 zł. Dotąd mówiono, że cyganie 
radną, teraz cygamie są okradani, 
x 
“i DROBNY POŻAR. W ub. piatek o g. 
Wiecz, w Milowicach przy ul. Bryniez- 
Lej nr. 10 w mieszkaniu Majki Tuchma- 
SCE wybachł pożar wskutek nieostroż- 
lego obchodzenia się Ż ogniem. Pożar 
mial stłumiony w zarodku przez do- 
mików, 


użymął ze względu na wyśmienity gatunek 
HY medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży- 


wczej w Katowicacha 


poczaie się dzisiaj od samego rana. 
Liczba gości, przybyłych na uroczy 
siości zaślubin Rabinowicza z Rabr- 
nowiczówną, osiągnie przypuszczał- 
nie imponującą cylrę dziesięciu ty- 
sięcy csób. Sam pan młody przybę- 
dzie dziś z Zawiercia w iowawzystwie 
sześciuset dorodnych 
me hicząc niewiast, siarców i dzieci. 
Będzie więc razem około dwu tysię- 
cy osób ze strony pona młodego. 
Najsibniejszym jednak magnesem, 
ściągającym tvsiączne rzesze gości- 
chasydów. jest osoba samego ojca 
panny młedej. Celem jego uczczenia 
przez wzięcie udziału w uroczysto- 
ściach ślupnych jego córki przybę- 
dzie dziś tysiące chasydów z Rado- 
mia, Malopeiski i wszystkich innych 
ośrodków żydostwa w Polsce, gdzie 
dosięgła ; stawa rabina radomskiego. 
Już obecnie: bawią w Sosnowcu dele- 
gaci gmin żydowskich z różnych 
miejscowości w Polsce, którzy będa 
kontrolowali, czy goście przybyli na 
wesele, posiadaja zaproszenie i czy 
są godni zasiąść do uczty weselnej. 
Lroczystości weselne twwać będą 
na odbędą się w trzypiętrowej ka- 
mienicy przy ulicy Targowej 12. Na 
całem pierwszem piętrze, między in- 
vemi w sati hotelu Polskiego, zawią- 
dą do specjalnie zrobionych w zazła- 
AL OIS EFLA. “4 


miodzieńców, | 


Pw a m me ZE a M i WEZ 


© pronar 


dach stolarskich. siołów --- mężczyź- 
ni. Wypełnia oni także całe podwó- 
rze domu. Drugie piętro oddane zo- 
stało do dyspozycji kobiet na czas 
ucztowawia, wreszóńe część trzeciego 
piętra przeznaczona josi dla panny 
młodej, jej świty panieńskiej. oraz 
na tańce. Apartamenty pana młodego 
i towarzyszącej mu snłodzieży ży- 
dowskiej znajdują się w innym domu 
przy ul. Modrzejowskiej 18 w loka- 
lu organizacji zydowskiej .„Mizra- 
chi". 

Na dzisiejszą uroczysiość weselna 
został zaproszony słynny marszełik 
z Chrzanowa Wajnirop, który będzie 
wyśpiewywał majutesy. 

Uroczystości weselna iwwać będa 
całe 8 dai, io znaczy zakończą się 
dopiero w przyszłą niedziele. W cią- 
gu iego tygodmia spodziewany jest 
przyjaz:l najznakomitszego rabina- 
cudotwórcy w Polsce z Góry Kalwa- 
rji, oraz drugiego takiegoż rabima z 
Aleksandrowa. 

Co do przygotowań weselnych pod 
względem ilości jadła i napitków, 
chodza po mieście wersje fantastycz- 
ne. Me kojsc, ile wódki, kur. gesi 
i ryb zjedzą goście rabima — trudno 
narazie obliczyć, ale że go to będzie 
kosziowało niemało tysięcy złotych. 
to jasne, jak słońce. 


UWAZASZ = 


Bezterminowe ciężkie więzienie 


y 


ZA DOKO 


(D Wizwaj przed sekcją karną Sa 
du ckręgowego w Somowcu w skla- 
dzie: przewodniczący Jankiewicz. se- 
dziowie Sadkowski i Salak, zasiadł 
29-letni Kacper Nazimek. zamieszka 
ły we wai hidów pow. Otkuskiego, 
cakarżony o dokonanie napadu ban- 
dyckiego z bronią w rękn. 

Owkawżął prokuratce Kulej, bronił 
mec. Chadzyński, sekrecarzował apl. 
Magic ta. 

Sprawa przedstawia się masłępu- 
jąco: 

W nocy z 15 na 14 listopada 1926 
roku do mieszkania Jana Dziedziea w 
Stawniowie pow. Ollkuskiego począł 
się ktoś dobijać. Na zapytanie domo- 
wników : kto tam? |— odpowiedziano: 
Policja! 

Gdy micazkańcy domu otwarli 
drzwi, wtargacło do wnętrza dwuch 
uzbrzjenych osobników. którzy za- 
częli się domagać wydania pienię- 
dzy. teroryzując obecnych rewolwe- 
rami. i 

Przerażona gospodyni. Dzicdzico- 
wa, wręczyła napastnikom posiadane 
S8 złotych. suma ła jednak nie zado- 
wodiła ich. 

— Dacie więcej, albo was utrupie! 
wołał jeden z nich. 

Niewiasta odpowiedziała, że nie ma 
już ami grosza. * 


i 


Nazwa Klubów 


Sosnowiec 


Matabi 
(W arta 


DzTMzcIa 


Po 
B 


i 
| 
| 
i 
| 
| 


ANIE NAPADU BANDYCKIEGO. 


— Co z ią babą zrobić? — zapytał 
jeden napastnik? 

— Utrapić! 
drugi. 

— Czeka jcie! — zawołał z pod pie 
rzymy jeden z synów Dziedzicowej— 
pozwólcie mi wstać, a za chwilę przy 
niosę wam pieniądze. Schował je oj- 
ciec w tajemnicy przed matką... 
Bamdyci zgodzili się, a wtedy mło- 
dy Dziedzic wybiegi do „komery”, 
swmitiad zaś dostał się na dach i 
wszezał alarm, wskutek czego napa- 
stnicy zbiegii. 

Śledztwo wykazało. że napadu do 
kcnał Kacper Nazimek i jego kolega 
Picie Korcipa. Pomagał ich [6-ledni 


— odparł | ponuro 


Stefan Żyla. który stał na czatach. 
Pionira Korcipę schwytano i oddano 
po:l sąd doraźny, który skazał go na 
bezterminowe ciężkie więzienie, Na- 
zimek jednak zdołał zbiec, 
Doriero po kilku miesiacch stwier 
dzono, że ukrywa się w Austeji i za- 
żądamo od tamtejszych wladz wyda- 
nia bamdyty. Okazało się, że był on 
kucharzem w Wiedniu. 
Po wydaniu go władzom polskim. 
stanął przed. sosnowieckim sądem o- 
kręgowym, który skazał go na bez- 
terminowe ciężkie więzienie z pozba 
wieniem praw. 

il. 
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Ze sportu. 


AUTOMOBILKLUB POLSKI W WAR- 
SZAWIE postanowił w myśl starań 
Związku uzdrowisk polskich skierować 
trase tegorocznego międzynarodowego 
vaidu awiomokilowego qrzez uzdrowis- 
ka: Druskieniki. Jaremeze,. Truskawiec, 
Krynice i Busko. Zwiazek uzdrowisk 
peskich podjął sie zorganizowania w 
uzdrowiskach tych należących postojów 
raidu. Dzięki życzliwości miejscowych 
rządowych i samorządowych władz ad- 
ministracyjnych, gotowcści obywateli 
miejscowych, a madewszystko zarządów 
adrojowych. postoje te zostaly zorgani- 
«wane w nateżyty sposób. We wszyst- 
kich uzdrowiskach uczestników raidu 
powitają bramy fryumfatne oraz piękna 
dekoracja will aii peosjonatów zielenią i 
flagami marodoweni. Uczestnicy raidu 
korzystać wszedzie hedą z kąpieli mine- 
ralnvch i z gościmy w zlomzch zekdado- 
wych oraz wilach prywatnych. kryni- 
ca pwygotowuje Ha ucastwików raidu 
pomieszczenie we wspaniałym. Świeżo 
wybudowanym pensjonacie  „Lwigród” 
Towarzystwa ubezpieczeń urzędników 
prywatnych oraz wielkie przedstawie- 
nic gałowe w teatrze, 

WYDZIAŁ GiER I DYSCYPLINY 
KIEL. ZOPN. W SOSNOWCU zezwo- 
hit wyjątkowo na rozegranie zawo- 
dów IS kich z RKS. „Krafd'* 


sikii? 
w Dąbrowie: KS. Zagłębiamka w dniu 
16 bm. i ZFGS. Makabi w dniu 17 bm. 
Podaje się do wiadomości, taksy o- 
bowiązujące przy zgłaszaniu zawo- 
dów: kl. A 10 zł, kl. B5zł. kl Ctzł. 
Przy zawodach różnych klas obowią- 
zuje taksa miższej klasy. 

ETTE A E WOADJE KD NO PPTI 


Z SALI SĄDOWEJ. 


| AT WATTA ZU 
O SWETER. 


(1) Wikiorja Mazur (Sosnowiec, Da 
eka 2) wracała do domu ze swoją 
bratową, Marją Mazur (Wiejska 24), 
rozmawia jąc o sprawach rodzinnych. 
Po chwili djalog przeszedł na spra- 
wę nowego swetra Marji. 

— Dlaczego kupiłaś tæki drogi swe, 
ter? — zagadnęła Wiktorja — prze- 
cież twój mąż będzie ci robił wy- 
mówki... 

— Nie powinnaś była mówić mu, 
że tak drogo kosztuje; ty... 

Tu nastąpiły klątwy, poczem Marja 
pobiła dotkliwie Wiktorję. 

Na skutek skargi poszkodowanej. 
została skazama przez Sąd pokoju w 
Sosnowcu na 5 dni aresztu. 


DESKI. 


(1) 25-letmi józef Krawiec bez sta- 
łego miejsca zamieszkamia skradł pe 
wana ilość desek na szkodę Szmulki 
Łazęgi (Sosnowiec, Targowa 6). 

Sad pokoju w Sosnowcu skazał go 
za to nu 2 miesiace więzienia z zali- 
czeniem aresztu prewency jnego. 


ZA ZNIEWAŻENIE POLICJANTÓW, 


(l) Eugenja Figiel, zamieszkała w 
Sosnowcu, przy ul. Aleja 18, odsiady 
wała karę w areszcie policyjnym. W, 
czasie „Siedzenia“ zachowywała się 
niewłaściwie, wobec czego dyżurny 
„olicjant zwwócił jej uwagę. Na to 
bigi obrzuciła go stokiem ordynar- 
nych wymysłów, za co Sąd pokoju 
w Sosnowcu skazał ją na T dmi are- 
sztm. 

Na 14 dni aresztu skazał Sąd poko- 
ju w Sosnowcu Józefę Pasierbik (No- 


ta 
wa 24) za wyrażenie się wW sposób o- 
bełżywy o jednym « wywiadowców. 


SKAZANIE ZŁODZIEJA. 


( Do sklepu Wiktorowej w Strze- 
nieszycach wszedł jakiś osobnik, 
który pod pretekstem kupna butelki 
likieru skradł leżąca na komtuarze 
torebke z 8 złotemi. Okazało się, że 
był to 28-letni Ignacy Jurczyk ze 
Sfawkowa. | 

Sąd okręgowy w Sosnowcu, biorąc 
pod uwagę, że Jurczyk był już twzy- 
ITN karany za kradzież, skaza 
go na 2 lata więzienia zamieniając 
zo dom poprawy z pozbawieniem 
praw i zaliczeniem aresztu prewen- 


cyjnego 


Zapisujeie się do PMS. 


R, 


Kronika Zawiercia. 


X OSOBISTE. Starosta Cz. Kowalski i 
prezydent T. Klepa wyjechali do Kiele 
na odbywające się dzisiaj posiedzenie 
wojewódzkiego komitetu wychowania fi 
zycznego i przysposobienia wojskowe- 
go. Nieobecność p. starosty potrwa praw 
dopodobnie do wtorku. | 


xX ZABAWA N. O. K. Pewnego rodzaju 
nowością dlą sfer towarzyskich Zawier- 
cia będzie dzisiejszy piknik w parku 
Iluldczyńskiego, zorganizowany na 
„Krople mleka“ dla biednych dzieci 
przez Narodową Organizację Kobiet. 
Dzięki naszej wrodzenej przenikliwości 
zdołaliśBry uchylić rąbka tajemnicy, w 
jakiej odbywają się tam przygotowania 
do dzisiejszych miespodzianek. Z natury 
piękny park specjalnie pieczołowicie u- 
dekorowano, cukiernia i bufet ma świe- 
żem powietrzu, które znakomicie pod- 
uieca apetyt, mają zapewnione powo- 
dzenie, tembardziej, że zaopatrzone są 
przebogato w prawdziwe smakołyki. 
Pozątem orkiestra, dancing, confetti, ser- 
pentiny współdziałać będą w tempie za- 
bawy. W zakończeniu nadmieniďmy, że 
zarząd N. O. K. prosił nas o opubliko- 
wanie, że aczkołwiek na zabawę zapro- 
szenia zasadniczo rozsyiamo, to jednak 
mogło się zdarzyć, że poszczególne oso- 
by mimowoli pominięto. Ci wszyscy pro- | 
szęmi są o przybycie na zabawę bez za- 
proszeń i nieżywienie urazy —- przyjęci 
będą gościnnie i bez żadnych utrudnień. 
Początek zabawy o 3-ej papol, wejście 
1.50 zl. od osoby, młodzież 50 groszy. 


x DZIEŃ SPORTU SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Dziś o godz. 4 popoł. na boisku T. A. Z. 
oglbędzie się „Dzień sportu" młodzieży 
szkól średnich, na program którego zło- 
ża się ćwiczenia i popisy gimnastyczne 
oraz gry sportowe, + prowadzone przez ; 
instruktorów wychowania fizycznego. 


X STYPENDJA DŁA SZKOŁY W KO- 
ZIEGLOWACH. Jak się dowiadujemy, 
Mimisterstwo rolnictwa przyznało sty- 
pendja dla niezamożnych uczemie szko- 
ly rolniczej w Koziegłowach. 


X GOLIBRODY W ROLI TECHNIKÓW 
DENTYSTYCZNYCH. Dwaj fryzjemzy, 
zamieszkali w Żarkach, trudnili się w 
tajemuicy przed władzami samitarnemi 
niedozwoloną praktyką dentystyczną. O 
bydwum fryzjepom: Warszawskiemu i 
Moszkowiczowi skonfiskowano narzę- 
dzia, sztance do plomb itd., przekazując 
ich sprawę do ukarania w dpodze admi- 
nistracy juej. 


ad 

xX POŻAR POD MYSZKOWEM. Przed- 
wczoraj w rannych godzinach wybuchł 

pożar w stodole Wawrzyńca Stępienia | 
w Będuszu. Ogień spowodował rzucony 
uieostrożnie niedopalek papierosa. Przy | 
zwałtownym wietrzę pożar przerzucił | 
siç natychmiast na sąsiednią stodołę Ja- 
na Naczyńskiego, która również spłonę- į 


: 


ła doszczętnie. Stwaty wynoszą 2000 zł. | 


me 


Akcję ratunkową prowadziły straże po- | 
Żarue z Będusza i Myszkowa. Tylko dzię 
ki temu, że obie stodoły stały na wschod | 
uim kraja wsi, gdy gwałtowny wicher 
wiał z zachodu, nie spłonęła cała osada. | 


uee U YORI E DATY: OOOO 


kromka Ulkoska. 


« NA „DAR NARODOWY" w dniu 5 
maja rb. zebrane zostało ogółem 1569.27 | 
zł. Suma ta składa się z ofiar: fabryki | 
„Olkusz 90 zł. 70 gr., cementowni „Klu- 


| to w związku nietylko z założeniem 
| veta przez prez. Ooolidge'a przeciwko 


| także z korzystnemi wiadomościami 


cze” 50 zł, urzędników tejże cementow- | 


ni 35 zł, grona nauczycielskiego gimn. 
żeńsk. 77.14 zł, Banku spółdzielczego 
57 zł, pp. J. Żeławskiego 12 zł., Witczyń- 
skiej 1.50 zl, Mrozowskiej z Wolbromia 
2 zł.; ze sprzedaży nalepek i znaczków 
przez pp. dr. Gorczycową i Kunzejową 
61.20 zl, Fiławską i Ogrodzką 41.30 zł., 
Okrajniową 25.30 zł, Miszczykową zł. 
111.85, Czartoryską i Łapicką zł. 73.70, 
Z, Szmidtową zł. 10.70, Witczyńską zł. 
24,55, Banysia zł. 10.80, Wygasia z Klucz! 
ul. 87.72. Chodorowską i Gnatowską zł. 
57,10, Górecką zł. 61.55, Godlewską i A- 
damska zł. 40.28, Renetową ze Sławkowa 
zł. 88.20, Adamskiego 6.45, Bożemską zł. 
15.39, Mrożewską zł. 108.20, Rubczakową 
i ks. Jabłońskiego ze Sułoszowy zł. 50.36, 


Kraczkiewiczównę i Kioińską zł. 11.20, | 


stamościnę Stamirowską, śnż. Stankiewi- 
czową i Giedroyciową zł. 46.48, Dachno- 
wą, gen. Malewski Wojnarowską i Bu- 
nakowa zł. 19. Zajączkowskiego zł. 16.80, 
oraz z kwesty ulicznej zł. 244.40. Zarząd 
P M. S w Olkuszu składa tą drogą sew- 


am WW + 


-amets 


i 


prenas 


deczue podziekowanie wszystkim ofia- 
rodaweom, jako też tym, którzy łaska- 
wie przyczynili się swą pracą do zebra- 
uia iej sumy, oraz T-wu „Hejnał”, „So- 
kół”, Stowarzyszeniu młodzieży polskiej 
i innym za chętną współpracę. 

NN 


X BIBLJOTEKA PRZY KOMENDZIE 
POLICJI. Z dniem t lipca rb. zostanie 
uruchomiona bibljoteka przy komendzie 
policji państw. w Olkuszu. Z bibljoteki 

będą korzystali wszyscy tunkcjonarju- 

sze P. P. z powiatu za bamdzo miską o- 

płatą. Bibljoteka posiada już przeszło ' 
600 książek. Na ostatniem zebraniu wy- 

brano zarząd bibdjotelki: na bibljoteka- 

rza przod. Zięiarskiego i skarbnika st. 

post. A. Aleksiejewa. Komisje rewizyj- 

na: przodownicy: Dudek ze Sławkowa, 

Lech z Bolesławia i Graniak z Walbro- 

mia. Ogólny nadzór nad bibljoteką objal 

p. kom. Hein, komendant pow. Olkuskie- 

go, który jest inicjatorem założenia tej 

bibl joteki. 

X POŻAR W DOMANIEWICACH. Z 

powodu deicktu komina zapalił się dom, 

a następnie inne zabudowania Dolezy 

Walentego w Domaniewicach, gm. Wol- 

brom, którę to zabudowania doszczętnie 


KURTER ZACHODNI Niedziela. 17 czerwca 1928 roku. 


ES E Z] 


się spalily. W ogniu zginęły również 
dwa prosięta gospodarza. 

X ŚMIERĆ DZIECKA W STUDNI. Pól- 
doraroczne dziecko Kazimierza Mitki w 
Rodakach, gm. Ogrodzieniec, bawiące 
się obok studni przed domem, wpadło 
do miej, zabijając się na miejscu. 

X KRZEMIENIOWANIE SZOSY. Zaraz 
po wielkim waidzie automobilowym, tj. 
po 25 bm. zarząd drogowy przy Sejmi- 
ku olkuskim przystąpi do krzemienio- 
wania szosy od Bolesławia do Sławikowa 
ma przestrzeni 4 kłm. i od Wolbromia do 
Pilicy, na przestnzeni 1 i pół klm. 

X PRZEDSTAWIENIE I ZABAWA W 
UJKOWIE POD BOLESŁAWIEM. Zw. 
inwalidów wojenmych w Olkuszu urzą- 
dza 17 bm. przedstawienie i zabawę w 
remizie strażackiej w Ujkowie Starym. 
Odegrana zostanie sztuka „Bogata wido- 
wa“, 

X NA KAPLICĘ W JAROSZOWCU. 
Koło amatonskię w Kluczach urządza 
przedstawienie w dniu 17 bm. w sali ce- 
mentowni „Klucze“. Odegrana zostanie 
sztuczki: „Stryj przyjechał“ i „$watka”. 
Dochód na budowę kaplicy «w Jaro- 


SZOWKCU. 


Stan bezrobocia na terenis PUPP. Sosnowiec. 


BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 84 OSOBY. 


Stan bezrobocia na terenie PUPP. 
Sosnowiec przedstawiał się w okre- 
sie od 10 do 16 bm. następująco: w 
Sosnowcu było 3171 bezrobotnych, w 
Będzinie 1064, w Dąbrowie 865, w Cze 
ladzi 845, w gminie OQlkusko-Siewier- 
skiej 917, w pozostałych miejscowo- 
ściach powiatu Będzińskiego 2183, w 
Rokitnie Szlacheckiem 840, w poze- 


| stałych miejscowościach powiatu Za- 


wierciańskiego 1186, w Ogrodzieńcu 
476, w Bolesiawiu 550, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Oikuskie- | 
go 795. Ogółem było 12171 bezrobot- 
nych, z których zarejestrowanych w 
PUPP. Sosnowiec 10844, 

W okresie tym przybyło 296 bezro- 


, 
betnych, w tem 150 zwolnionych į zasiłki w ubiegiym tygodniu pobiera- | 
przez kop. Wiesław, przyjęto nato- | ło 6275 bezrobotnych, w tem 194 bez- 
miast do pracy+380 bezrobotnych ' robotnych pracowników umysło- 
(gwarectwo hr. Renard 119) zatem w | wych. | 
ASEAINENA 

we 
Uspokojenie na rynku zbożowym | 
Na światowych rynkach zbożo- ; o 12 proc. i 


| wych nastąpiło znaczne uspokojenie. , 
, Od szeregu/dni giełdy amerykańskie 


wykazują kursa zniżkowe. Pozostaje 


ræ.. kac 


bilłowi o waloryzacji cen zboża, ale 


o poprawie stanu zasiewów pszenicy, 
zuwłaszcza w Kanadzie i Argentynie. 
Przypuszcza się, że nawet przy pe- 
wnym ubytku zbiorów w Stanach i 
Zjedn. tegoroczne zbiory pszenicy bę | 
dą wyższe, niż roku ubiegłego, albo- 
wiem światowa powierzchnia zasie- 
wów w bieżącym roku zwiększyła się 


Kronika go 
OżYWIENIE W PORCIE GDYŃSKIM nie- - 


tyłko nie zmniejsza się, lecz wzrasta, jak to 
wynika z danych z tygodnia na tydzień. 
Do portu weszły w ciągu ostatniego tygodnia 
24 statki morskie o łącznej pojemności 17250 
tonn, w tej liczbie 20 parowozów, 1 motoro- 
wiec, 1 hołownik, 1 lichtuga morska i 1 ża- 
głowiec z motorem. Polskich statków na wej 
ściu było 3, szwedzkich i niemieckich po 7, 
iotewskich 2, angielskich, farncuskich, gdań 
skich, duńskich i łotewskich po 1. Odpłynęło 
27 statków. 

POLSKA W KARTELU CYNKOWYM. W 
Brukseli odbyło się zebranie przedstawicieli 
producentów cynku. Postanowiono zawiązać 
kartel międzynarodowy, do którego zapro- | 
szono również i Stany Zjednoczone. Z naj- 
główniejszych producentów, którzy przystą 
pili do karielu, wymienia sprawozdanie: za 
kłady w Vieille Montagne (Belgja), w Cam 


i 
s 
| 


| pine (tŁlolandja), huty cynkowe na Górnym 


Słąsku (Polska), „Asturienne” i „Pennaroya” 
(Francja). 

SPADEK PRODUKCJI MASŁA wskutek 
niepomyśłnych warunków atmosferycznych 
przyczynił się do zmniejszenia wywozu te- 
go artykulu. W maju r. b. wywożono tylko 
masło solong, nie znajdujące zbytu na ryn- 
ku wewnętrznym. Stwierdzić jednak nale- 
ży, że eksport masła w miesiącuch letnich 
r. b. zapowiada się pomyślnie, o czem świad 
czą liczne zapytania importerów wiedeń- 
skich. berlińskich i czeskosłowackich. 
Kronika gospodarcza. 


porównaniu z poprzednim okresem 
czasu bezrobocie w ub. tygodniu na 
terenie PUPP. Sosnowiec zmniejszy- 
ło się o 84 osoby, 

Częściowo bezrobotnych było 5140. 
Przy robotach publicznych w gmi- 
nach miejskich i wiejskich było za- 
trudnionych 712 osób: w powiecie Bę- 
dzińsikim 654, w Olkuskim 18 osób. 

Z ustawowego zasiłku korzystali 
jedynie bezrobotni pracownicy fiży- 
czymi w liczbie 2154, gdyż bezrobol- 
mi pracownicy umysłowi korzystają 
obeemie z pomocy państwowego Za- 
kładu ubezpieczeń w  Krółewskiej 
Ilucie z doraźnej pomocy. 3925 — fi- 
zycznych i 194 umysłowych. Ogółem 


Także i ocieplenie się temperatury 
w Europie przyczyniło sie do załama 
nia zwyżkowej spekulacji giełdowej. 
Również i w Polsce nastąpiło znaczne | 


Nr. 165. 


” 


A 
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Błogie uczucie zawsze wywiera 
Bielizna prana MYDŁEM REGERA, 
W ięc gospodyni, co się szanuje, 
Tylko REGERA MYDŁO kupuje. 


P 
Z ealej Folski. 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY. 


W Piątek vozpocząłl się we Lwowie 
wielki Kongres Eucharystyczny pnzy u- 
dziale przeszło 100.000 osób. Że wszysi- 
kich dzielnie kraju przybyło wielu co- 
stojników kościelnych z Prymasem pol- 
skim ks. kard. Hlondem na czele. Już 
w czwartek pomimo uruchomienia spe- 
cjalnych pociagów, mapływ  przyjez- 
dnych byl tak wielki,, że uie obeszło sie 
bez kiiku wypadków. Wszystkie dzien- 
niki lwowskie zamieszczają szereg ar- 
tykułów powitalnych, w których stwier 
dzają, że Kongres będzie wielką manife 
stacją wiary katolickiej i winien się 
stać zaczątkiem nowych cnót i nowych 
prac w uaurocdzie. Miasto całe jest od- 
świętnie przybrane, ma stacji wybudo- 
wano wielką bramę tryumłalną. Kou- 
gres potrwa kilka dni. 


POLICJA GDAŃSKA KATUJE 
POLAKÓW. 


W Gdańsku zdarzył się nowy wypa- 
dek bezkarmego dotychczas napadania 
wa Polaków. Na dwarcu gdańskim poli- 
cjamci pobili dwu Polaków, którzy zo- 
stali skrępowani i gwałtem aresztowani. 
Onegdaj analogiczny wypadek zdarzył 
cię z pownym konduktorem trarawajo- 
wym — Polakiem. Tramwajarz zasnąw 
szy na ławce, nie usłyszał rozkązu Schu- 
po, żądającego udania się z nim ma ol- 
wach policyjny. Został on tak ciężko po 
bity bagnetem, że musiano go odstawić 
w stanie ciężkim do miejskiego szpitala. 
„Danziger Volksstimme” podaje, że w 
szpitalu miejskim znajduje się jeszcze 
twięcej ofiar barbarzyńskich praktyk 
policjantów gdańskich.. 


ARESZTOWANIE NACZELNIKA 
URZĘDU SKARBOWEGO. 


Dalegat nadzwyczajnej komisji de 
wałki z nadużyciami, sędzia śledczy A. 
Koronow'ski osadził w areszcie śledczym 
4 urzędników wzędu skarbowego w Du- 
bnie, a mianowicie: naczelnika tegoż u- 
rzędu, Mikołaja Tlopaczewskiego, jegu 
pomocnika Hipolita Maliszewskiego o- 


uspokojemie na gieidach zbożowych. | raz dwuch niższych urzędników Jama 
Dowodem tego jest między innemi | Makowskiego i Romana Kowalskiego, 
także 1 fakt, że piekarze nie wyzysku 1 Jopaczewski — ostatnio maczelnik UTZ- 
i> już w całości kontyngentu maki j du skarbowego we, Wiłoszczowej — byl 
interwencyjnej, dostarczanej im | od kilku miesięcy zawieszony w służbie 
przez rząd, gdyż część tego zapołwze | przez przewodniczącego komisji nad- 
bowania pokrywają w drodze zaku- | zwyczajnej. Prowadzone od kilku mie- 
pów na rynku prywatnym. Cena mą | siecy śledztwo wykazało, że uresztowiae 
ci z wolnej ręki bardzo się zbliżyła ni zmniejszałi wymiary podatków ma- 
do ceny mąki interwencyjnej. | jątkowych, a suma uadużyć sięga 
225.000 zł 


spodarcza. 


ZMNIEJSZENIE SIĘ EKSPORTU PIERZA. 

I. E. donosi, że eksport pierza w maju r. 
b. był mniejszy, aniżeli w poprzednich mie- 
siącach i kierował się przeważnie na rynek 
niemiecki i czeskosłowacki przy cenach o 
10 proc. niższych od cen głównego jesienne- 
go sezonu eksportowego. Na rynku ekspor- 
towym tego artykułu panuje wybitna dezor 
ganizacju przy dzikiej konkurencji pomię- 
dzy drobnymi eksporterami. Natomiast ceny 
notowane wewnątrz kraju były nadnjiernic 
wysokię z powodu wielkich zakup lego 
artykułu, dokonywanych dla celów spekula 
cyjnych. i 

PROJEKT REORGANIZACJI EKSPORTU 
NIEROGACIZNY. W związku z pewnemi tru 
dnościami, na jakie napotyka w ostatnich 
czasach eksport nicrogacizny. rozważany 
jest projekt poważnego i programowego 
rozbudowania przetwórstwa i eksportu mie 
sncgo, do tej pory nie zorganizowanego 1 
nie wyzyskującego tych możliwości wywożo 
wych, które istnieja odnośnie do szeregu 
rynków. Z chwila ukończenia i puszczenia 
w ruch dwuch rzeźni AED E? w Cho- 
dorowie i Dębicy i skoordynowania z niemi 
pracy innych przedsiębiorstw, walczucych 
dziś z dużemi trudnościami organiaacy jnemi 
i kapitałowemi, będzie można stwarzyć ra- 
cjonalny -rogram eksportu, przyczem wska 
zanoby było przy pomocy wspólnej organi- 
zacji i na zasadzie racjonalnych nictod, uru- 
chomić nieczynne dziś fabryki .Unicara . 

| zwłaszcza fabrykę w Czerniewicach 


ZAMORDOWAŁ NARZECZONĄ I 
DZIECKO. 


W Brześciu koło Oświęcimia rok temu 
zginęla 20-letnia bardzo urodziwa tam: 
tejsza mieszkanka Zofja Mikołajczyk 
wraz ze swym rocznym dzieciątkiem. 
Podejrzewano, że Mikołajczykową za- 
mordował jej narzeczony, Stamisław 
Walczyk, oticjalista jednoj z fabryk. 
Wobec tego, że ludzie mówili o tem bar- 
dzo głośno, Walozyka aresztowano, ale 
ten stale się wypierał i dowodził o swej 
niewinności. Lopiero onegdaj przypad- 
kiem rybacy znaleźli w Wiśle zwłoki 
Zofji Mikołajczyk.  Słedztwo ustalilo. 
że zamondował ją w okrutny sposób Wal 
czyk. Mikołajczyk była pokaleczona na 
całem ciele. O trzy kilometry dalej wy 
l łowiono awłoki dziecka mioszczesnej o- 
IF, iary. Walczyk przyciśnięty do muru 

przyznał się do zamordowania marzeczo 

nej i swego dziecka. | 
="ZIEFEMIRI. EEE 
* FUNTY. 
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i 
— A gdzież to obecnie pański syn? 


— jest w Anglji; pracuje w tabryce sera 
dostaje trzydzieści funtów na miesiąc. 
— 1 sam to wszystko zjada? 
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Laister kowali 


a 


na prowincje w Kongresówcee od zaraz 
POSZUKIWANY 


$ Oferty z podaniem warunków i życio- 
resu prosimy nadsyłać ao 5437 3 


„Tow. Rekl. Międz. j. r. RUDOLF 
“USSE. Warszawa, Marszałkowska 124 
pod „OD ZARAZ”. 


OET? CAT GLE EBBY COUT CODD 


Warunki pobytu 
w uzdrowiskach. 


| Lubień Wielki koło Lwowa: Taksa 
;Utacyjna za sezon 16 zł. od osoby. 
-€kacze, dzieci do lat 10 i służba ta- 
**y_ nie płacą. Pokoje umeblowane 
40 5 zł, gałodzienne utrzymanie 3.50 
Go 5 zł. dziennie od osoby. Kąpiele 2 
*" GO 5 zł, 

Ojców (uzdrowisko): Karta klima- 
tyczna 6 zł. od osoby miesięcznie. Po | 
kój z pościełą i usługą 3 do 8 zi., ca- 
odzienne utrzymanie 7 zł. dzienunie. 

„ Worochta (stacja klimatyczna, woj. 
tamisławowskie): Taksa kuracyjna ł 
17 zł. za eezom. Utrzymanie w pensjo 
nalach 5 do 6 zł. dziennie od osoby. į 
Pokoje z pościelą i światiem 4 do 5 | 
złotych. 

Zaleszezyki (stacja — klimatyczna | 
nad Dniesirem): Taksa kuracyjna 10 
ZA. osoby za sezon; rodziny do 
trzech osób płacą 15 zł.; ponad 3 oso- 
by 20 zł. Mieszkanie z utrzysnauieim ] 
w pensjonatach dziennie 10 do 12 zi., ; 
bokoje umeblowane poza pensjonała 
mi 40 do 100 zł. miesięcznie, zależnie 
cl położemia, wielkości i urządzenia. 

Rymanów-Zdrój: Taksa kuracyjna 
od mierwszej osoby 13 zł., od drugiej 
—40 zl., od następnych 5 zł. za sezon. 
Pokoje w drugim sezonie 2.50 do 7 zł. 
dziennie. Całodzienne utrzymawie 
dla dorosłych i dzieci od lat 6 wzwyż 
8 zł., dzieci poniżej 6 lat — 6 zł. Ką- | 
Dele 2,50 do 5 zł. f 


LETNI CENNIK W ZAKOPANEM. 


Władze klimatyczne w Zakopanem 
wydały onegdaj cennik na sezon let- 
ni dla pensjonatów i hoteli, który o- 
bowązuje od 15 bm. do 13 września, | 


< 
fr 


Cennik jest nastepujący: pens jonaty $ 
kategor ji pobierać mogą dziennie | 
za utrzymanie 11 zł, za pokój l-oso- | 
bowy zł. 8.50, za £-osohowy zł. 10 — j 
razem za pokój z utrzymaniem 19 zł. | 
50 gr. dziennie; pensjonaty Il kaite- į 
gorji za utrzymanie 9 zł. 50 gr.. pc- | 
kój I-osobowy — zł. 6, za 2-osabowy | 
8 zł. 50 gr. — razem 15 zł. 50 gr. i 
dziennie; pensjonaty III katewowji za 
utrzymane zł. 8 50 gr. za pukój 4-0- 
s6abowy — 5 zl, za 2-osobowy 7 zł. 
30 gr. — razgm 13 zł. 50 gr. dziennie. 
Hoielc rzeczywiste 1 kategorji pobie- 
ruć mogą za dobe: za pokój 1-osabo- 
wy 10 zł. 20 gr., za 2-osobowy 12 zł., 
lotełe II kategorji za pokój 1-osobo- 
wy 7 zł. 20 gr.. za 2-osobowy 10 zł. 
12 gr. hotele III kategorji za pokój 
l-osobowy zł. 6, za 2-osobowy 9 zł. 
o cen tych wolno doliczać zarówno 
W pensjonatach jak i hotelach 5 prec. 
dia służby. W czasie posezoBowym, | 
począwszy od 15 września cennik zo- 
stanie obniżony o 20 proc. 
aumea © ETETUEBEKOWECHA 


Kaci? mmarystyeZny. 


NOWY BUCHALTER: 
Szef biura (przyjmując nowego buchalte- 


ra): Obznajmiony jest pan z podwójną bu- 
chaligrją? ai = 

Buchalter: Z podwójną? Na ostatniej po- 
sadzie miałem do czynienia z potrójną! 

Szef: Jakto z potrójną? i 
„Buchalter: Pierwszy prawdziwy bilans mu 
siałem sporządzić dla swego szela: drugi. wi 
ttórym nie było źdnych strat, — dla jego 4 
wspólnika cichego, a trzeci, wykazujący str» | 
ty- dla urzędu podatkowego. 
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OCZEKIWANIE. 


— Czytałem gdzieś, że noc pod biegunem 
wa trzy miesiące. Fa; i 
— Straszne! Podczas takiej nocy czekaj, ; 
4ż mąż po północy wróci do domul 


tr 


W KARCZMIE. ` 


= Czemn, wy kumie, zamykata oczy, jak 
Pliein porzałe? 3 RE i 
— Ano bom się zaprzysiągł babie, że ni- 
vdv już do kieliszka nie zatrzej 
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iAwanturnica dypiometzą sowiecką. 


| parat tego rodzaju w roku 1885. Ten- 


; Sze On: 


| poki wymienia już wyraźnie istotne 


BURZLIWE I PEŁNE PRZYG 

Prasa donosi, jakoby Sowiety za- 

mianowały pania Aleksandrę Kołton 
taj ambasadorką w Paryżu... 


Wiadcmość ta mie została jeszcze | ny, Kolłontajowa wyjednała mu uła- 
niepotwierdzona urzędowo; ze wzglę | skawienie i 
du zaś na sensacyjny swój charakter | zagranicę. Teraz zaczęła nową; karje 


wimna być traktowana z dużą rezer- 
wą. Niemniej jednak warto przy tej 
okazji przypomnieć ciekawe zatste 
losy tej „herodbaby“ bolszewizmu. 

Pami kołłontaj jest córką carskie- 
go generała i aktorki Morawimej, po- l 

obno żydówki. Wyszła za mąż za bo Í 
gatego właściciela ziemskiego z Czer | 
nihowszczyznv; miała wspaniały pa | 
łac w Petersburgu. To jednak nie | 
przeszkodziło jej wcale w imtemsy- | 
wnej akcji rewolucyjnej. 

W 30 roku życia kierowała etraj- | 
kiem w Paryżu. Podczas wielkiej woj | 
ny usiłowała wywołać rewolucję w 
Warszawie. W charakterze emisarju- | 
szki socjalistycznej zwiedziła całą E- | 
uropę, zwłaszcza Framcję, Belgję, | 
Niemcy, Danję, Szwecję i Norwe- 
SIĘ: 

W r. 1917 wkrótce po L.eninie zna- 
lazła się w Rosji. i 

Po rewolucji październikowej zo- | 
stała zamianowana komisarzem budo | 
wym (ministrem). Z mężem rozwiodła | 
się i w cerkwi poślubiła marynarza 
Dybenkę. Pierwszym jej czynem by 
ło zarekwirowanie klasztoru św. A- | 


Wszystko 


PTA PROCHU. 
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AUTOMATY I TAKSOMETRY Z PRZED 2400 LAT. — PIERWSZA RECE- 


(A SPADOCHRON ZA FARAONA RAMZESA IIt.—PIER- 
WSŁA WZMIANKA O RADIO. — PROTEZA Z PRZED 2200 LAT. 
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ÓD ŻYCIE P. KOŁŁONTAJ. 
leksandra na swoją siedzibę. 


Kiedy następnie Dvbenko został o 
skarżony o kentrrewolucję i skaza- 


pozwolenie na wyj. 


m „22 M nm M 


rę, karjerę dyplomatyczną. $ 
Obejmuje więc stamowisko posła 
Sowietów w Norwegii, w Osło. Je- 
dnak swojem prowadzeniem się do- 
prowadza do tego, że rząd norweski 
dał w Moskwie do zrozumienia, iż 
jeśli już kobieta ma reprezentować 
tosję w Oslo, to wolałby kobietę 6 
mniej liberalnym trybie życia... T] 
Dziorżyński żądał odwołania Kołłon 
tajowej z powodu zbyt wystawnego i 
domu pami ambasadorki. 
Poslano ją do — Maksih. 
l w Meksyku pani Kollontajowa | 


Zamieszana w jakąś aferę przeciw | 
Callesowi, zmuszona była opuścić i 
Meksyk. 

Teraz ma być przeniesiona do—Pa ! 
ryvża, gdzie swojego czesu kierowała į 
strajkiem, można jednak wątpić, czy | 
rząd francuski zgodzi się na taką! 
przedstawicielkę Rosji w Paryżu. 

Dopóki zatem nie będzie urzędowe 
ro potwierdzenia tej wiadomości, na- | 
żę przypuszczać, że mamy do czy- | 
nienia tylko z somdowaniem opinji | 
przez Cziczerina 


yło... 


A ZATEMĄA... 


Automaty znał już Herom z Ale- 
ksandrji, 2100 lat temu stały one w 
przedstonkach świątyń egipskich i za 
wrzuceniem krążka metalowego wy 
lewała na ręce nabożnych Ściśle okre i 
śloną porcję wody święconej. Dokła į 
dny apis tej nieszomplikowanej zre- ` 
szia maszynki znajduje się w rękoni 
się Herona, a że wykład jego p. t. 
„Pneumatica” nukazai się w roku 1851, 
jest rzeczą całkiem możliwą, że korzy 
stał E niego Angiik Eweritt, który 
pierwszy w Eqropie skonstruował a- 


s 
i 
s 
i 
$ 
5 
s 


że Heron znał także taksometry. Pi- 


Za pomocą chodometru (drogomierza) 
możemy mierzyć przebyte odległości, nie 
posiikując się sznurem ani drągiem. Sie- 
dząc wygodnie na wozie, możesz, zmierzyć 
PzyPiechaDą przestrzeń według obrotów 
<ół. 


naleziony został około roku 41300; 
przez mnicha Bentołda Szwarca, ale, | 
jak mało komu wiadomo, znano go 
już o wiele wcześniej. Marcus Grae- 
eus pozostawił receptę, która według 
przewladu łacińskiego z w. Ml brziuń -< 
następująco: 

1 część kalafonji, część popiołu, 6 czę- ` 
ści saletry uiłuc ną mialki proszek, zmię- 
szaj z olejem inianym lub laurowym, po- l 

t 


i 

i 

Proch, jak wszystkim wiadomo, wy | 
l 

| 

i 


tem napełnij tą mieszaniną rurkę lub wy- 
złobione drzewo i zapał; nastąpi wybuch i 
zniszczy wszystko ogniem swoim. 


Późniejsza recepta z lej samej e 


składniki prochu: 
siarkę, 

W znoszące się dumnie na gmachach 
i kominach falwyk  piorunochrony ; 
znane były już na 1500 łat przed na- ' 
szą erą. Faraon Ramzes IlI rozkazał 
osadzić ostrza ze szczerego złota na | 
wysokich drągach, zatkniętych w bra | 
mie miasta E ADA — i ten pry 
mitywny a kosztowny piorunocjiiron 
bronił drzwi miejskich przed groma- 
mi. Szłukę chwytania ognia miebies- 
kiego i sprowadzenia go do ziemi zna | 
li także kapłani greccy i rzymscy. í 
Dowiadujeny się z historji Liwjn- į 
sza (I, 31, 8), że podczas próby tego | 
rodzaju zabity został Tullius Hosti- | 
lius. 

W dramacie wielkiego poety grec 
kiego Ajschylosa (458 rok przed N. 
Chr.) p. t. „Agamemnon“ oj wiada ; 
Klytemnestra o... telegrafie dru- | 
tu; mówi bowiem o płomiennych sy- | 

nałach z Idy przez Lemnos i Lubeę 
© zamku Atrydów; jest rzeczą nie- | 
możliwą, aby Ajschylos wziął tem do | 
kładny opis komunikowania sobie wi 


węgiel, saletrę i 


+ BAP. maa wan 


wiadomości z famtazji. Napewno i- 
stniał wtedy ów obci ognisty“. 
Pisze o nim także Polibios, zaznacza- | 
jąc, że za pomocą pewnych umówio- | 
nych znaków można przesyłać na o- | 
dległość ważne wiadomości, posiłku- ! 
jąc się pochodniami. Jeżeli Grecy po ' 
zostawili nam tylko napomkniema o | 
telegrafie, to uczony amgielski Henry í 
vam Etten w książce swej z przed 300 | 
lat p. t. „Rozrywki matematyczne” 
mówi już całkiem wyraźnie o radjo. 
Czytamy w niej bowiem: 
Są tacy, którzy twierdzą, że osoby znaj- 
dujące się o wiele mil odległości od siebie, 
otrulią za pomocą magnetyzmu komuni- 
kobać sobie wzajerąnie myśli i słowa. Jeże 

li osoba, która znajduje się w Londynie, 

osiada igłę mwagnetyzowana, a druga oso- 

a, przebywająca w Pradze, ma także 

igłę, natartą tym samym magnesem, to 

kierujące nią odpowiednio, wprawi w ruch 
isl dalekiego przyjaciela. Przypuśćmy, 
że ludzie ci mają umówiony alfabet: wte- 

dy, gdy pierwszy zaczuie manipulować o- 

strzem swej igły według tego abecadła,dru 

gi potrafi odczytać myśli. 

Każdy uczeń czwantej klasy wie, 
że legenduruy lkar był pierwszym lo 
tnikiem. O samolocie marzył genjal- 
nv Leonardo da Vimei i wielu innych, 
a zegarmistrz wenecki Degan zbudo- 

zał już w roku 1809 model samolotu. 
Piaton posiadał budzik — małą ma- 
szynkę, składającą się z dwuch base- 
nów i gongu. Kiedy odpowiednia ilość*| 
wody wypływała z jednego basenu | 
do j aest. rozlegało się uderzenie | 
gougu, budząc filozofa. i 

W Rzymie isiniała gazeta codzien- ; 
na, założona przez cezara w roku 59 ; 
przed N. Chr. Byly to tak zw. „Acta 
diurna“ lub „Acta urbis“, zawierają- 
ce najważniejsze wiadomości urzędo 
we i prywałne. Pismo to posiadało na 
wet. korespondentów  prowinejona|- 
nych. Tyle tylko — że ukazywało się 
w jednym egzemplarzu. 

Apostołowie prohibicji czyli zaka- 
zu sprzedaży alkoholu mają nielada 
xoprzecinika, a mianowicie faraona 
tamzesa II (akoło r. 1350 prz. N. Chr.) 
który założył lige zwałczającą pijań- 
stwo wśród Egipcjan. Przy sposchno- i 
Ści zaznaczymy, że Egipcjanie zmali 
cztery rodzaje piwa i sześć gatunków | 
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wina. 
Masaż zalecał już Hipokrates (rok 
400 przed naszą wiwisekcji 


dla celów naukowych (i to dokonywa 
nej nietylko na zwierzętach, ale i na 
przestępcach) wspomina ją tacy pisa- 
rze starożytni, jak us i Tertulian. 

Starożytni Indusi potrafili aporzą- 
daać z gipsu sztuczne nosy i kszy, a 
„Royal College of Surgeons“ (Anglja) 


| 


posiada w muzeum swojein protezę 
żałnierza greckiego z roku 3%) przed 
zh: 

Sztuczne oczy i zęby wyrabiał w 
roku 1501 chirurg [francuski Ambro- 
ży Pare. 

Czeki i żyro znane były w staro- 
żytności. Wiemy o tem z listów Cvce 
rope (ad Att Al, 24, XH, 24 27). We- 
ksląami posługiwali się już Babiloń- 
czycy, a hipoteka istniała juź w w. 
VI przed Maye! USC. 

A zatem wszystko już było.. 
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Nasz dzia: radiowy. 


ROZMACH AMERYKAASKIEGO 
PRZEMYSŁU RADJOWEG 


O kolosotnym rozwoju radjołonii 
w Stanach Zjednoczonych świadczą 
najlepiej cyfry. Ostatnio doniosły ga 
zeiy w Nowym Jorku? iż ucuchomio 
no tam nową fabrykę lump nadjo- 


D A : 2 | wych i zakupono w tym ceiu maszy- 
| mie mogła też w spokoju wytrzymać. $ «ý po e i ` 


ny, które w przeciągu jednej godziny 
są zdolne kompletnie wyprodukować 
50.000 hamp radjowych. Obsługa zaś 


| takiej maszyny wymaga tyiko dwuch 


dziewcząt. 


KRÓL AFGANISTANU 
A RADJOFONIA. 

Król Afeamisianu. Amanullah, bo- 
wiąc w Europie, nie zapomniał i o ra 
dio. Zwiedził on w Anglji, Francji i 
Niemczech wielkie rad jostacje traas- 
oceaniczne, oraz bardzo interesował 
się radjofonją krótkofalową w An- 
gl ji. Zakupił on również 4 stacje na- 

awcze radjofoniczne dia swego kra 
ju. Najsilniejsza z nich o sile 4 kw. 
w antenie zainstalowana będzie w 
stolicy Afganistanu, Kabulu. 


PRZENOSZENIE ENERGII 
NA ODLEGŁOŚĆ. 


Marconi rozpoczął obecnie próby 
przenoszenia energji na niewielkie 
narazie odległości przy pomocy fal 
Hertza z dobrym wynikiem. Marconi 
twierdzi, iż w niedfugim jaż czasie bę 
dzie można przekazywać energję wo 
dospadu Niagary dw celów przemy- 
słowych. W tem spesób przemysł eu- 
ropejski będzie mógł czerpać energję 
z najdalszych krańców kuli ziem- 
skiej. 


Program radiowy 


NA NIEDZIELĘ (7 CZERWCA. 
KATOWICE: 
10.15 — Transmisja nabożeństwa 
Poznańskiej. 
12.00 — Sygnał czasu, kom. lotu.-metevr. OraAż 
kejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
16.09 — Odezyt religijny < cyklu: „Światopa 
lądy“ =- wygl. ks. prałat Kapica 2 
ANA 


16.20 — Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląs- 
ki” — wygl. p. Wiosik. 

16.40 — Odczyt p. t.: „juk zapobiegać psuciu 
się win i jak zepsute naprawiać —wygł 
inż. L. Spiss. 

17.06 — Transmisja VH-go Zjazdu Śpiewacze 
o Okręgu nora Ważkiegh z Nowego 
ytomia. 

18.50 — Rozmaitości. 

18.55 — Audycja wesola z udzialem p. M. Ze 

nera, s: teatru Polskiego w Katowi- 


z Katedry 


cach. 
1929—Odezyt pod tytulem: Ze świa. 
ta — odkrycia, zdarzniae, ludzie” 
wygł. Inż. Stanisław Nitsch. i 
— Odczyt p. t.: „Powstanie styczniowe 
w twórczości Stefana Żeromskiego” — 
wygl. prof. R. Faians. 
20.15 — Transmisja koncertu popularnego 2 
Warszawy. 
22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotn. 
meteor. PAT. i sportowy. f 
22,30 — Transmisja muzyki tanecznej. 


19.45 


PRZEWIDUJĄCY SZOFER. 


Do samochodu siąda trwożliwa dama w 
starszym wieku i mówi do szofera, ; 

— Proszę. niech mię pan zawiezie na uli- 
cę... lecz niech pan będzie ostrożny i nia 
jedzie, zanim policjant nic da znakn; niech 
pan nie jedzie zbyt prędko, nikogo nie wy- 
mija i uważa, by się nie przewrocić. 

— Słucham, proszę pani. Czyby jednak 
pani nie była łaskawa mi powiedzieć i to 
jeszcze, do jakiego szpilala mam panią za- 
wieźć na E A gdy się nam mimo wszy 
stko wydarzyła katastrofa? 


NA WYSTAWIE OBRAZÓW. 


Przed obrazem oznaczonym napisem „Kra 
jobraz kubistyczny” stoi młoda panna. 
— Nie myślałam, że Kuba to taki brzvd- 
ki kraj. 


NĄ PROSZONYM OBIEDZIE. 


— Dlaczego ten piesek nie spuszcza ze 
mnie oka? 

Mały Tadzio: — Bo pan dostał ten talerz, 
na którym on zwykle dostajc jeść. 


1n. 


Ze świata. 


ILE PRZYNOSZĄ DOMY GRY? 


Wykazy podatkowe we Francji stwier- 
dzają coraz bardziej rosnącą rentowność 
domów gry. 160 istniejących we Francji 
kasyn i domów gry dało w sezonie zi- 
mowym 1926-27 i letnim 1927 r. czyste- 
go zysku 64.660.000 franków, wówczas 
gdy w r. 1925 zysk ten wynosił tylko 
40.000.090 fr. Nowe domy gry wyrasta 
ją przeto jak grzyby po deszczu. W sa- 
mej Nizzy np. znajduje się sześć kasyn. 
O ile dołączyć do powyższych jeszcze i 
kasyno w Monte — Carlo, to ogólny do- 
chód francuskich domów gry dosięgnie 
sunty 106 miljonów franków. W Monte- 
Carlo zyski z gry w Trente et Quarante 
oblicza się na 26 miljonów rocznie, a 
zyski z ruletki na 25 miljonów franków. 


TELEFON MIĘDZYOCEAN OWY. 


Między Niemcami a Stanami Zjedmo- 
czomemi funkcjonuje stała komunikacja 
telefoniczna. Po stronie niemieckiej ko 
rzystają z telefonu międzyoceanowego 
tylko trzy miasta narazie: Berlin, Frank 
fart n-Menem Hamburg; natomiast 
wszystkie bniasta amerykańskie mogą 
otrzymać połączenie telefoniczne z po- 
wyższemi miastami niemieckiemi. Kosz- 
ty rozmowy są bardzo słone: 550 marek 
w złocie ża pierwszą rozmowę minutową 
i 110 marek za każdą minutę następną: 
O ile osoby wywołanej niema w domu 
lub w biurze, pobiera się 50 marek ty- 
tułem indemnizacji za niexloszłą do skut- 
ku rozmowę. 


ZIEMIA OBNIŻYŁA SIĘ O 100 
METRÓW. 


Z Aten donoszą, że ostatnim  trzęsie- 
niom ziemi w Grecji towarzyszyły bar- 
dzo dziwne i niepokojące zjawiska. W 
pobliżu miejscowości lerrchora po dru- 
giej stronie zatoki Korynckiej, powierz- 
chmia ziemi obniżyla się do głębokości 
okało 100 mtr., wskutek czego ze szczytu 
góry Gerania spadają wielkie odłamy 
skadme, — które wzbudzają nieopisany 
popłoch. Obawiają się, że wydarzenia 
te stanowią zapowiedź nowego wielkie- 
go trzęsienia ziemi. 


WYRAFINOWANY ZAMACH 
TRUCICJELSKI. 


W Sidney, w Australji, oburzony tłum 
gzucił się na więzienie, aby wywłlec z nie 
og I. 5. Dawsona, prokurenta jednego z 
wielkich banków. Dawson dopuścił się 
zamachu truciciclskiego na swym pod- 
władnym urzędniku, Robercie William- 
sonie. W banku, w którym pracowali o- 
baj zajętą była jako maszynisika miss 
Emma Wensłey. O względy jej ubiegał 
się Dawson, ona jednak wybrała Wil- 
liamsa. Ten wybór wzbudził w sercu 
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Dawsona nienawiść do szczęśliwego ry- 
wala. Postanowił go więc zgładzić. Wil- 
liams zajęty był jalko korespondent ban- 


kowy i do obowiązków jego należała 
ekspedycja listów. Okoliczność tę wy- 
korzystał prokurent. Zatruł znaczki 


Popularna polska „C 


Í pocztowe roztworem strychniny i spoiwo 
? 
t 


dował śmierć swego podwladneso. 


1 Śledztwo ujawniło mordercę, a czyn je- 
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go wywoła! ogromne oburzenie w mies- 
cie, bowiem Williams cieszył się po- 
wszechną sympatją 


j-ra, Uj-ra . 


OBIEGŁA ŚWIAT CAŁY I ADOPTOWANA ZOSTAŁA PRZEZ ANGLJĘ. 


Na parę lat aee wojną Światową 
w ówczesnej Warszawie była niezwy 


Nie było domu, w którym nie tań- 
azonoby tej siarczystej 
ło dziecka ulicy, które. 
zadzierzystej „Oj-ry”. 

Popularność polki była wręcz zdu- 
miewającą i bodaj, że już nigdy po- 
tem żadnej innej piosence nie sądzo- 


pe i nie by 
m 


nie nuciło 


nem było talk wrosio, a szczerze tra- ; 
fić do serca ulicy warszawskiej, jak ! 


to „Oj-ry” było udziałem. 
Upłynęło kilka lat i kiedy. wyparta 
z Warszawy przez inne aktnalne pio- 
senki, znałazia „Oj-ra* na głębokiej 
wsi polskiej przytulisko, nagle jął się 
nią entuzjazmować Petersburg. 
Wszechrosji, Mikołaj Il ku nie 


każe „Oj-rę” grać na dworskich przed 
stawiemiach. 

Potem triumfalnie obiegła „Oj-ra* 
Budapeszt, Wiedeń, Paryż, wszędzie 
budząc entuzjazm i zachwyty. 

A kiedy w Polsce nawet i na wsi 
calkiem już stała się niemodna—wów 
czas właśnie chłodny i obcym przy- 


ptował ją bez żadnych zastrzeżeń. 
„Odtąd „Oj-ra' stała się angielską 
piosenką. żadnemu bowiem Angliko- 


| 
byszom mało życzliwy Londyn ado- | 
| 


wi nawet w głowie nie postalo, że | 


twórcą tej niezwykłej muzyki — był 
rodowity warszawianin, Polak, Twar | 


s 


i 
| 
kle popularna polka „Oj,ra!” | 
! 


t 
| 
bywałemu zdumieniu swego dworu, | 
| 
s 


dowski. 

Niebywały swój rozgłos w kraju i 
zagramicą ©j-ra zawdzięcza utalento 
wanemu — i niezwykle pracowitemu 
—artyście warszawskiemu, Wojciesz 
ce, twórcy typu Antka-Klawisza:war- 
szawskiego. 

to podpatrzył tańczące na sali 
drewniamej w parku praskim ówcze- 
sne apaszowsikie indywidua warszaw 
skie i zmomtował kapitalny kwartet 
taneczny. 

Ten dobrany kwartet po niezwy- 
kłem powodzeniu w Warszawie — ru 


wę i majątek. 

Twórca kwartetu, p. Wojoieszko 
znamy obecnie zagranica pod pseudo 
nimem „Oyra“, wkrótce zasłynął ja 
ko niepospoiity reżyser w „Casino de 
Paris“ i inmych teatrach paryskich, 
jak rówmież londyńskich. 

W Londynie p. Oyra przeby] lat 11 
jako reżyser jednego z największych 


| tuuntejszych teatrów lżejszego RE 


Wojnę uialentowany artysta odbył 
w armji angielskiej, poczem objecha 
wszy cały stary świat, zawal do A- 
meryki. hy w New jorku na Broud- 
way prowadzić samodzieinie wielkie 
rew je. 

Właśnie obecnie p. Ovra bawi w 
Warszawie i montuje wichka. na wzór 
amerykański, rewję która ma się u- 
kazać już pod koniec tego miesiąca. 


Manaan elekirgcumści w. atmosierte 


OBLICZENIA SZWED ZKIEGO UCZONEGO. a 


W piśmie świętem znajdujemy 
wzmiankę o arce przymierza, która 
dziś niewątpliwie zainteresuje każ- 
dego radjoamatora. 

Biblja wspomima o tem, że każdego 
nie powołanego,który śmiał włtamgnąć 
do miejsca świętych, — spotykała 
gwałtowna śmierć. 

Lez z opisów świątyni jerozolim- 
skiej należy wnioskować, że arka 


błachą. Drzewo cedrowe stanowiło 
izolację. Nie więc dziwnego, że mo- 
gła się w awce gromadzić elektry- 
ezność atmosioryczna w takich ilos- 
ciach, by powalić śmiałka, chcącego 
wedrzeć się do jej wnętrza. Elektry- 
ezmość więc dawała doskonałe zabez 
pieczenie świątyni. chroniąc ją w 
pierwszej bnji od świętokradców. 
Elektryczność atmosferyczna, która 


wraz z kolcami złotemi umieszczone- | stwarza tyle klopotów rad jotechniee, 


mi na szczycie świątyni stanowiła po 

tężny kondensator, anka bowiem by- | 
ła obita zewnątrz i wewnątrz złotą 
Liia a i a a] 


| te-Generoso nad Lage 


może kiedyś stamie się sługą ludzikoś- 
ai. Obecnie czynione są Bije: na Mon 

i Laguno, ce- 
wre 


am Wł S a Z A R W E E a O ZZ 


szyi w szeroki świat, zdobywając sla 


=.. mi a M 


- 


smem | mimi 
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wie w całapaleniu i skazała 


Nr. Ma" 


lem zmierzenia i zbadania, z jakiemi 
Hościami elektryczności mamy do czy 
momia. 

Sa one wprost olbrzymie. Iskry Ii- 
jace z tych rozpiętych na szczycie an 
ien mają 4 — 5 m. długości, co odpo- 
wiasda napięciu 17 miljonów volt. 7. 
tej masy elektryczności dziś bezuży 
tecznie bijących w ziemię piorunów 
niewąłpliwie uda się w przyszłości 
stworzyć nowe zakłady przemysłowe 
i ujarzmić je talk, jak ujarzmiono 
wodę w zakładach turbinowych. 

Ciekawe obliczenie podaje szwedz 
ki uczony dr. Stenquist, który twier- 
dzi, że napięcie błyskawicy ukazu ja 
cej się w czasie burzy — wynosi 50 
mil jonów volt; intensywność prądu— 
10.060 ammperów, siła zaś — 300 miljo 
nów kilowatów. 

Elektrownie micjsivie za taką ener 
gie eiektryczną, jaką wyładowuje 
przerażającym hukiem 1 trzaskiem 
piorun podezas burzy letniej — po- 
brałaby według taryfy szwedzkiej 
240 koron szwedzkich t. j. 356 zło- 
tych. Fnergja bowiem, którą piorun 
rozwija równą jest 800 kilowat - go- 
dziarotn 
NGC» v SATR PETA JOTTET NAT OCT 


Dohrawolie męczeństwa 
WDOWY. 


Niezwykle wstrząsający wypadek 
cdopałenia wdowy po śmierci męża 
wydawzył się w miejscowości Barh w 
dystrykcie Paina w ludjach. W obe- 
cności wielotysięcznego tłumu weszła 
ztozpaczonmu kobieta na sto, na któ- 
rym spłonąć miały zwłoki męża i ka 
zała podłożyć ogień. Usiłowała inter- 
wenjować policja, lecz zebramy tłum 
zajął groźną postawę i wyparł poli- 
cjantów. Tymczasem wdowa stała 
spokojnie na płonącym stosie, aż zem 
dłona i objęta już płomieniami rume- 
ła do wód Gangesu, gdze śmierć za- 
kończyła jej dobrowolne męki. fu- 
dność Ba ofiarną wdowę uwa- 
ża za święłą. Olbrzymie pielgrzymki 
aażą do miejsca męczeńsiwa mieszczę 
śliwej kobiety. Policja angielska aire- 
sztowała 10 osób, które pomagały wdo 
e na wię. 
zienie od 1 do 10 lat, i X 
PEER OSTRO EER EEE IA A ART 

UMYSŁ FILOZOFICZNY 

Wuj: — Z którą z tych dwu panien pra- 
gniesz się ożenić? 

Siostrzeniec: — Z mniejszą. Z dwojga złe- 
go zawsze wybierać należy mniejsze. 


SZLACHETNY ŻEBRAK. 


Zabytano kiedyś żebraka. w jaki sposób 
tralii do tak nędznej dzielnicy, skoro przed- 
tem lata całe żebrał w najładniejszej cze- 
ści miasta. 

— To prawda, lecz córka moja wyszła za- 
mąż. oddałem więc dawne swe miejsce zię- 
ciowi jako podarek ślubny. 
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BOOTH TARKINGTON. 


Egoistka. 


(CLAIRE AMBLER). 


Przekład autoryzowany Janiny Sajkewskiej. 


Przedrmk wzbroniony. 


pO ` 
— Biedak? — rzekta ostrym głosem Claire. — Dla- 
czegóż go mamusia tak nazywa? 

— Mój Boże! Przecież to jest beznadziejny inwa- 
lida, czyż tego nie widzisz? To tragiczna ruina czło- 
wieka. 

— Co! — wykrzyknęła córka. — Czy mamusia nie 
ma oczu? Nigdy w życiu mie spotkałam człowieka o 
tak wspaniałej powierzchowności. 

— Co ty wygadujesz, dziecko? Toż to chodząca 
ruina. Serce boli patrzeć na niego. Może chodzić, 
podpierając się na dwuch łaskach, bo inaczejby się 
przewrócił, a taki wychudzony, że pozostała tylko 
skóra i kości. Nasz valet de chambre mówił, że ma 
uszkodzoną kość pacierzową. 

— Tak, wiem o tem. — Policzki Claire splonęły 
żywym rumieńcem, a oczy rozbłysły niezwykłym 
blaskiem. — Czy mamusia wie, od czego? Od grana- 
tu ręcznego. Był na wojnie we Flanduji. Pytałam 
siç pana Renmie i om mi opowiedzial. 

Pani Ambler skinęła ze współczuciem głową. 

— Naturalnie to czyni go wspaniałym, jak się 
wyraziłaś, zwłaszcza, że musiał przejść przez straszli- 
we cierpienia i obawiam się, że jeszcze cierpi. Każdy 
to zauważy. Pomimo to wydaje się pełen nadzwyczaj- 
nego życia; wlaściwie nie on cały, tylko jego głowa. 
Ma w osobie jakiś wielki, posępny, wzruszający za- 
pał. Wygląda to tak, jakby wiedział, że nie może się 
już wiele spodziewać od życia, ale ma nadzieję, że 
chociaż trochę stanie się jeszcze jego udzialem. Nie 
zdawałam sobie sprawy, że tak się nim zainteresoiwa- 
łaś. To doprawdy zdumiewające jak na młodą dziew- 
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czynę w twoim wieku, zwłaszcza, że asystuje ci taki, 
pod każdym względem wyjatkowy, młody człowiek, 
jak Dom Arturo. 

— Co ma mój wiek do tego wszystkiego. moja ma- 
musiu? — Artur jest nadzwyczajny, ale widywałam 
już takich jak on. 

'— Gdzie i kiedy? Napewno nie widziałaś nikogo, 
ktoby się mógł z nim porównać! 'lo jest najbardziej 
czarujący młody człowiek. jakiego wogóle znaiam. a 
musisz się zgodzić, iż znałam więcej budzi od ciebie, 
moja kochana! Pam Rennie twierdzi, że to  najpię- 
kniejszy mężczyzna w całej ltalji. | jego matka też 
jest śliczna. 

— Tak — odparła z namysłem Claire. — Mam 
wrażenie, że ona trochę... manewruje... 

-— Żeby cię dla tego zjednać? No, to zupelnie sa- 

turalne i wielki komplement dła ciebie. Sądzę,że ia ko- 
bieta nie ma w sobie ani za grosz interesownmości i jej 
syn również. Wystarczy raz na niego spojrzeć. żeby 
się o tem przekonać. 
Nie — przyznała Claire. — To prawda. Niema 
w nim Gienia imteresowności i naturalnie uważam wo 
za wspaniałego człowieka. Chciałam tylko powie- 
dzieć, że widziałam więcej mężczyzn podobnych do 
niego, niż do pana Orbisona. W grucie rzeczy nigdy 
jeszcze nie spotkałam takiego człowieka, jak pan Or- 
bison. I w dodatku nie jest on taki zupełnie młodo- 
ciamy, u to jest także fascynujące, kiedy się mialo ta- 
ką masę żółtodziobów mniej więcej w moim wieku. 

Pani Ambler westchnęła. | 

— Och, mój Boże! Co cię naprowadza na przy- 
puszczenie, że ten biedak chce się z nami zapoznać? 
Nie zauważyłam z jego strony żadnych najlżejszych 
objawów, któreby wskazywały... 

— Przeniósł się od dalszego stołu w nasze bczpo- 
Śśredmie sąsiędztwo? Nieprawdaż? 

— Dlatego, że ma bliżej do drzwi i nie potrzebu- 
je kuleć tak daleko o swoich dwuch laskach. 

— Mamusiu! — wykrzyknęła z politowaniem 
dziewczyna. — On sobie nie z tego nie robi! O dwuch 
laskach chodzi na dosyć dalekie spacery w towanzy- 
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stwie tej prowincjonalnej damy, swojej siostry. Pra- 
wie, że się zxlecydoewaiam poprosić pana Rennie o... 

— Niech cię Bóg broni! — przerwała zaniepokojo 
na matka. — Claire, proszę cię, mie rób tego! Nie je- 
steśmy z panem Renice w bardzo zażyłych  stosun- 
kach i jestem pewna, že zrozumiałby odrazu, ma co 
się zanosi. f 

— „Na co się zanosi?“ — powtórzyła córka z pra- 
wie doskonałym w swej szczerości wyrazem Źdaiwie- 
nia i niedowierzania. — Pam Rennie  zrozumialłby, 
„na Go się zanosi”? Co mamusia przez to rozumie? 

— Moja kochana, wiem. że ilekroć zaczynasz ba- 
wić się w hipokryzję, niema na ciebie żadnej rady. 
Jestem wobec ciebie bezsilna. 

— O cóż idzie? — rzekła zdumiewająca Claire. — 
Nie poproszę pana Rennie. Zdecydowałam się, że nie 

— Dlatego, że wymyśliłaś coś jeszcze gorszego. 
Ten nieszczęśliwy człowiek i jego siostra pragną tyl- 
ko spokoju i odosobmienia i wszyscy widzą, jak im te- 
go potrzeba! Uważam, że powinnaś pozostawić 50 w 
spokoju. 

—— Wielki Boże! — wykrzyknęła Claire i roze- 
śmiała się jakby tnochę sztucznie. — Co mamusia so- 
bic wyobraża, że ja zamierzam z nim zrobić? 

Odpowiedź pani Ambler wypadła aż nadto szcze- 
re. 

— Sądzę, że wymyśliłaś jakiś bardziej malowni- 
czy sposób zapoznania się z biednym Orbisonem i dla- 
tego zamiechałaś projektu wciągnięcia w to pana 
Rennie. 

— Cóż za nonsens — zawołała dziewczyna, wsta- 
jąc z krzesła. — Postanowiłam tylko iść dziś do Salo- 
ne na połudmiowy dancing i pozatem nie mam żad- 
nych innych planów. Artur nie znosi Salone i zrobił 
mi poprostu scenę, żebym tam niec chodziła, aie tam 
jest bardzo miło i wesolo. Giuseppe Bastoni będzie na 
mnie czekał i zabierze mnie ze sobą, jak tylko wlożę 
kapelusz. Baron spotka się z nami na miejscu. Oni 
obaj tak Ślicznie tańczą! Niech się mamusia nie mar- 
twi, że zrobię krzywdę temu biednemu panu Orbi- 
somowil IC d al 
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Rzeczy ciekawe, 
WALKA CUKkiERKów Z PAPIERO- 
SAMI. 


Na kongresie cukiermników, odby- 
cym w zeszłym tygodnia w Hull, wy 
głosii znany fabrykant czekolady 
Lazcuby obszerny referat, wykazują 
jąc, że winę za kryzys w „siodłkim” 
przemyśle ponoszą wyłącznie kohie- 
ty. Dawmej bowiem me liczyły się o 
ne z wiodkościa kibiai, która nie i- 
dzie w parze z łakomstwem, i nie by 
ły nałogowemi palaczkami pajpiero- 


SZKOŁA GOSPODARCZA ŻEŃSKA 
im. Jenerat, hr. Jadwigi Zamoyskiej Tow. Szkół Srednich 
3go Maja 20, tel. 6-6: 


ROZPOCZĘŁA ZAPISY UCZENIE 


Inforovscyj udziela kiocelarja Szkoły od 9—15. 
NAUKA TRWA 2 LATA. 


w SOSNOWCU, w 


W programie naki poza przećmiommi tèir l, 
bywają praktyczne ćwiczenia w kachni, vgródksch, e 
Nzdto mczenice przechodzą praytyczny kurs Dbielźniatstwa, 
Program uzupełnia hlgjena stosowane 


wóriłoweni. 
trawiaczyzny 
I pielęgniarstwo, 

Fizy sakole wydawane sa Obiady. 


robót retenych 


Ud kaudydate: wvmegx SiS utońcrenia majma!ej 7 (siedm) klas 


szkory powszec>n= 
AE 


ŻEŃSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ 
im ks ham Fr. Kaczyńsziego Tow. Szkół Średnich 
Kaliskiej t. 13. tel. 8 87 


ROQZEOCZĘŁA ZAPISY UCZENIG 


nie,macyj usarla haucciirja Szkoty w goaz od 9—14. 


Śxzoa ma nx celu fachowe wyżsełałczne kobiet w działach: mod- 
nierskini, czapujczym, kamasaniczym, pałanterji stórza nej, szewstwie, du- 


w SOSNOWCU - SIELCU przy ul 


Toligatorstwie, trydwiarstwie, Eruwieęzyśnie. 


Kerdydatki kicyjmowane ną po ukończenin 7 (sieóm) lub aajinniej 


5 (pięć) wias sakóły puwnzernudj, 


SZKOŁA HANDLOWA ZENSKA 


im. Królowej Jadwi gi 


Tow. Szkół srednich 


£TIJRIFR ZACHODNI Niedziela, 17 czerwca 1928 rokn 


sów, odbierających chęć jedzemia cu 
kierków. P. Lazcuby jest zdania, że 
należy rozwinąć szeroką prepagandę 
i wytłumaczyć pamiom, że z dwojga 
złego wybiera ae inniejsze, to jest 
słodycze, gdyż od nikotyny żółkną zę 
by oddech siaje się przykry, a co naj 
ważniejsza, cały organizm przedwcze 
śnie ulega zmiszczemiu. 


SŁOŃCE A DRAPACZE CHMUR. 

Architekci amerykańscy zrobili o 
statnio dość ciekawe spostrzeżenie: o- 
to mieszkańcy 


najwyższych pięter 


„09ml, uezenice od- 
gospouarstwia nod 


3459 


46.407 13 
zł 2127267 Remanent zł. 671.675.01 Sumy Przechodnie zł 5105292 Rázem zł. 
2 560. 905 53 


STAN BIERNY. Kapitał Zakładowy zł. 300000.00 Kapitał Zapasowy zł. 
24 575 50 Kapitał Renowycyjny zł. 2004670 iKapitał Amortyzacyiny zł. 60 472.49 
Banki zł. 296 779 00 Akcepty zł. 150 749.67 Wicrzyciele zł 1.419 639 58 Samy Prze- 
10316920 Pozo stałość zysku z poprzednich okresów operac. zł. 
482861 Zysk za rok operacyjny 1927 zł. 180624173 Razem zł 2 560 905.53 


chodnie zi. 


| drapaczy chmur w New Yorku korzy 
! stają codziennie z jednej dodatkowej 


godziny słońca. Gdy słońce znika za 
wzniesieniami, położonemi na zachód 


conych ku zachodowi. Cień ten wzno 


| si się z szybkością 15 om. na sekundę. 
Na gmachu Woltworth Building, ma- ; 


jącym 251 metrów wysokości, cień po 


= rzek" Tia a 06 


od rzeki Hudson, wyraźny cień zery | ) 
sowu je się na frontach domów, zwró | 


i 


suwa się od stóp budynku do wierz- | 
| chołka w ciągu 28 minut. Po zacno- | 


pół godziny okna ostatnich 


Weksle zł. 12 308.82 


| dzie słońca oświetla ono jeszcze przez | nucą 
| pięter. | dje. 


i Lini Brata dawniej A. DECHSEL Sp. ARG. 


w Sosnowcu. 
w dniu Jl-go grudnia 1927 roku. | 


STAN CZYNNY Nieruchomości zł 48 058 26 Grunta zł. 9. 54 600 Maszyny 
zł 529 20839 Sprzężaj | samochody zł. 29 406.32 Ruchomości zł 4 57325 Fapiery 
Wartościowe (w kasie fabr. i zdeponow.) zł. 2. 610. 29 Kasa zł 25 57150 Benki 
zł. Diużnicy 
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Tak więc obliczyć można „zysk“ słoń 
ca na godzinę dziennie. á 


SYRENI SPIEW OSTRYG, 

Jeszcze jedna piękna legenda zosta 
a odarta ze wszelkiej poezji... Ucze- 
ni, dokonywujaący w Karołinie Półno 
anej doświadczeń z radjotelegratem 
podmorskim. przekonali się, że śpiew 
syremi — w bardze oryginalnym ry- 
tnie utrzymany — istnieje rzeczywi- 
ście, ale że „primadonnami”* są. nie- 
stery, tvłko.. owrvgm, kiówe chórem 
godzinami. całemi teskne melo- 
A więc, jak to było z Ulitssesem? 


zł.  1.109.219.97 Zaliczki 


w SOSNOWCU, UL DĘBLINSKA 1i, Tel. 4 73 
ZAWIADAMIA, 


iż rospoczęte zapisy, przyjmuje 1 udziela wszelkich informacji kance- 
ę larja szkoły w gouzinach od tU-ej do I3-eji od i6-ej do 18-ej. 


Rachuaek Strat i Zysków za rok 1927. 


WYDATKI. Koszta Handlowe i Administracyjne zł 43899741 Prowizje 
zł. 314332 28 Procenty 123.305 21 Różnice kursu zł. 20.246 25 Podatki zł 324 895.73 
Amortyzacja nieruchom., ruchom, maszyn, sprzęźaju i samochodów zł 60 472.49 

tozostałcść zysku z poprzednich okresów optracyjnyeb zł 4828.71 Zysk za ope- 


| + nauk J-letni. Do klasy 1l-ej przyjmowane są kandydatki; 
Utóre naańcyłty minimum 7-klasową szkolę powszechną. 


racyjny 192/ zł 16062478 Razem zł 1.457.702 77 


ZYSKI. Zysk brutto ze sprzedaży zł. 1.462874.16 Pozostiłość zysku x 
poprzedn:ch okresów operacyjnych zł. 482861 Razem zł. 1.467 792.77 


Cetem Szkoły jest przygotowanie młodzieży do praktycznej dzia- 
łalności w instytucjach handlowych, przemysłowych, finansowo tech- 
hiczaych jakoteż pożYtecznych pracowników w administracji państwo- 

wej i komunalnej, 3468 


Program nauczania obejmuje w grupie przedmiotów ogólnokształ- 
cących: Religję, polski, język niemiecki lub francuski, historję, geo- 
_gratję, higienę, naukę obywatelstwa i gimnastykę. w grupie przed- 
miotów speajainych: arytmetykę hxndliową, Duchalterję, naukę o ban- 
clu, korespoudeucję polską, korespondencję niemiecką lub fraucuską, 
stenograję, geogr'fję gospodarczą, towaroznawstwo z technologją, 
pismo ozdobne, pisanie I liczenie na maszynach biurowych. 
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Bilans i Rachunek Strat i Zysków zostały zatwierdzone przez Walne Zgro- 


madzenie w dniu 30-go Maja 1928 r. 3341 
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OCOOOOOOGOWOWUWAWEI0W00090900000003 
Cudowne dzieci 
e talierm | Beshara Warszawskiej 


w 505NGWCU. 


Od dnia 16 b. m. występuje w cukierni znakomity 
duet muzykalnych cudownych dzieci 


PAL U LU S. 


z poważaniem 


Zarząd. 


UWAGA: Loks? gruntownie odrestaurowany 
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ORANE 8 SWOJE ZDAOWIE! 


„Szwajcarskie Go- 
rzeie Zioła“ z mar- 
ką „Koput* są 
stosowane przy 
ekorobach żołądka, 
` kiszek, obstruk 

. B cji, kamieniach żółciowych. 
"8 „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” z 
"PB naturalnym iugodnym środ- 
kiem pracczyszczającym, ulat- 
wiajacym funkcje organów tra- | 
lj 
s 
| 
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MATKI! żądaicie w aptekach I dro- 
terjach hypienicanej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZI* (z Kogut 
zlem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości, 6382 
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wieni, działającym przeciwko 
otyłości „5zwejckrskie Gorzkie 
Zipła” pobudzają apetyt Sprzee 
i 


grube bma gatunku 
+ dostawą Na plac budowy 
polecają: 


CS EBRBESPEG 2 


ją apteki i składy apteczne 

, zł, 1.50 za pudcełxo. — Skiad 
główny apteka A GĄSECKIEGO ! 
w Warszawie, ul, Leszno 41, 
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„BRIRIGA”, cosnuwiec 


0 ; 
"3 ` ul 3-go maja 5, telefon 1-59 j 


; | Szczotki toaletowe ! ód 
. do zębów, włosów, u- i IBM (I | II 
W TZOWZEM IEI Z OWRWETO brań, rąk, obuwia ) szo- | 
ET EAERI | OPERA ei ESN towania nsjiepiej zaku- | Saam €cę 


zle pisz jax powszechnie 
samocióż usohowy 
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Choroby płuc! 
"URZ YM | TIA. - ICL ARMO 
Stosowany przez pp. Doktorów 
u 7 s 
Balsam Thiocolan Age 
Przy gruźlicy, bronchicie, kasatu 
ułatwia wydmelanie siẹplwociny, 
Wamącnia organizm | SAMOPOo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
Ciała Balsam Thiocolan Age* 
Sprzedają aptekii składy aptecane 


tdrogerje). Ządajcie tylko w ory- 
- ginajnein opakawaniu apteki 


A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno, 
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| 


nagrodzony ziatym medaieim na 


wiadumo 3 
7 yi wystawie w Paryżu 


SKŁADZIE FABRYCZ- 


| NYM i PERFUMERJI Kto crem „Lactolin* używa 
i 
i 


Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 


po generuinym remoncie ga przy- 
stę, Dą CeRQ do sprzedania 
Oferty wzgl. oglądznie uprasza się 


T-wa „Siła“ 


ui. Kościelna. 


3461 


3420 


Czepki kąpielowe! Ządać wszędzie. 


sGcócs600505 MADin 


od godzay lö tej u Iuż. kobres, 
| patowice-UĄD, Ul. Ńatowicka nz. 3), 
3410 


| Czop! netorofdaine (iąsecziego 
e Kogutklem) usuwają Dół, swę: 
„aende, pieczenie, krwawiente 
zmniejssują guzy (żylaki), 
Sprzedają większe aptek 5001 
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Od piatku 15 czerwca 1928 roku. 


| „UBOSTWIAN 


=" dawniej ===> = 
ńimo- Teatr „Udziałowy” | Nad programi WESOŁA KOMEDJĄ 
REAY VECOS. PPIE OIDEAN: =) 


Od wtorku 12 do 17 czerwca włącznie 


Kino 


„SFINKS“ 


„W PŁOMIENIU ŻYCIA” 


dramat w 10 ciu aktach, w roli głównej LILI DAGOWER. 


(hleb drożeje 


. Fznów strapiona gospodyni domu pomy$e 
leć musi, na czem zaoszczędzić może ten 
powiększony wydatek. Gospodynie domu, 
„które nie znają jeszcze słynnego ze swej 
jakości mydła „Kołłontay z pralką” mają 
tylko jedno "wyjście, a mianowicie: kupo- 
wać tylko mydło .„Kołłontay” które jest 
tańsze około 30%, a mimo to lepsze niż 
mydła „daleko droższe. Kupując mydło 
„Kołontay”, zrezygnować musicie Sza- 7i 
nowne Pante I tylko ze zbytecznego zu- 4/8 
pełnie upiększenia I opakowania: opako- SET 
wanie wszelkiego rodzaju. które wyrzu- 
cane bywa na śmietnik, również zapłacone 
być musli. Szkoda więc plenłędzy na ten 
„cel. Należy zatem przy zakunie mydeł, 
, we własnym Interesie żądać tylko mydło 44 
L£ „Kołtontay z pralką”... aw / 


4 
A, 
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Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927, 
Zastępca: A. M. Redlićz, Będzin, Kołłątaja 34. 


Nr. Z. 250-28 e 
WEZWANIE. 


Sad Pokoju w Dąbrowie Górniczej na zasadzie art. 04 Rozporzadze- 
nia Pans Presydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 14 listopada 1924 r. 
Dz. Ust. Nr. 100 por. 26 niniejszem wzywa obecnego posiadacza weksla 
na sume 300 złotych z dety. 5 lutego 1928 r., a płutnego w dnin 5 marca 
1928 roka w Zzgórzu wystawłonego przez INusyna Fradrycha na zlecenie 
|. Fokstraunera a Mędzica z żyrami leka Fuksbraunerz, Moszia Dawida 
Flaklera ne Straemieszyc ul Kościtina I Dawida Badewiizu s Katowic ul. 
nozielska, który to wekse! ostataio Dył w posiadaniu Międzynarodowego 
Banku Handlowego 5. A. w Katowicach, by posiadacz tegoż zgłosi! się 
do tutejste,o Sądu w przeciągu 60 (szeućdziesięciu) dni, liczą od dnia 
ogłoszenia niniejszego werwapia | Okazał posłalany wectsst. jeżeli W uang- 
czooym Czasykresie posiadac powyżsaege wetsia nie zgłosi się dv tatej 
sucgo Sądu i nie ukaże takowego, Jąd Pokoju wyda oraeczenie, Uznając 
wessel tea sa umiorzony. 347) 


Sedzia pokoju (—) St. Gąszczołowski. 
Sekretarz Sądu (—), M. Furgał. 


JUGORE 
PISARZ - KONTROLER 


UBRANIA 


spacerowe, wizytowe, wieczorowe 


do wzrsziaiów mectannznych 


POTRZEBNY, 


Oferty nadsyłać do Tow. Akc, Mi- 
jsczowkich Odlewni Stai i Zakła- 
dów Mechun cznych „BRACIA BA- 


płasucze nieprzemakalne, gabardi- 
nowe, kamgsrny, bostony rypsy, je- 
dwabie, plótua na bieliznę poście- 
lową i osobistą, kołdy watowe, 
wszystko w najlepszych gatunkach 
sprzedajemy z odpowiednią wpłatą 
na dogodne apiaty od 5 ZŁOTYCH 


(ORIENT EXPRESS) | 


LETNICY! 


Leżaki, hamak:, polue łóżka, wa- 

haki tibrowe płócienne, rolety 

wędki, sznurki, haczyki praynęty 
i wielo nowości rybackich 
POLECA TA NANO: 


Sztajer, Będzin, Kołłątaja 29 
TELEF 4-10. 2290-6 
CAREA BATIRE TULIA 


Pri TEENE WPA 
Drobne ogłoszenia, 


CEE E ERRE Wea 
ENT EES IAE TANINI EIRIAS 
3 Kupno i sprzedaż. | 


est do sprzedania Qumi U 29 UDIKA- 
cjach s ogrodem warrywnn-owo- 
eowym w Dąbrowis Gornicze| przy 
ul. Kościuszki L. 33. Wiadomość na 
miejscu. 3335-7 
Gpnedam plac przy kolei. Będzie 
Kolłataja 23 Szolc, 4395-3 
N* raty uluinany, Sałuniki, justera- 
ce, ióżka polowe, letaki. 50900- 
wiec Modrzejowska 13, 33992 
S'» do sprzedania w Dardzo áo- 
Drym punkcie Nowopogońską 36, 
3413-2 
o sprzedania maszyna do Bzycia 
Singera. 
Nr. 28, Kałkowska, siróż wetete. 
3421-2 
ZZ ZZ EE 
W; ieżotajac spraejeam fortepian 
¥ tanio. Sosnowiec Slelecka 2l 
m. 7 J 3423-2 
Ag assyog do szycia Dębeskową 1 
4 krytą bębentową z czterema ssai- 
fladarmi i csółenkową ażywaną Sin- 
gera zą 150 złotych spraedam. Sos- 
nowiec, Narutowicaa 20 Torg Sie- 
lecti Hąslak, "470 
R< upię pianino lab turtepiau mało 
aa nżywany Krzyżowy. źgiostenia 
da Kurjera Zachodniego pod „101 
o sprzedania autu Ssześcioosobo= 
we siły na 30 koni marai „#er- 
teles* Czelaoż Milowicza 47: Myss- 
kowski, __ 3460 5 
etail maszynki do lodu do nzby- 
cia tanio. fakże wypożyczu na- 


czynią stołowe na wesela i zabawy. 
skłep w MOswoju mi, Modrzejowska 
Sosuowiec, P. Kołton, 3486 


B= do sprzedania prawie nowa 
4 m.x4 m i pies wilcaur lańcu- 
chowy Bosaowiec, ul. Kaciawicka Nz. 
24. Rós 
pianino krayżowe sprzedam, dogode 
ne warunki, oglądać Sosnowiec, 
Ciusna 12 parter. „544 _ 
genen plae dwufroatowy 27 p. 
przy ul, Moniuszki odot Pitsuds- 
kiego, Wiadomość Sosuowiec, Chmiel 
na 18, 3540 


— m w |< Tow wrze TEE" || a. 
za z do sprzedania 


owós ma gumach 
Sosnowiec, Wiejska 22. 3452 


D° sprzedawia harmonja Slulizowa 
w doOryma stanie . Ga 48 basów. 
Wojkowice KMomorno. Władysław Sit- 
ko. 3455 


ASZYNĘ bębDuokuwą inaiu uiy- 


waong i ręczną czóleukową w d- 


Sosnowiec, 3-go Maja | 


Niedziela, ( czerwcu 1928 roku, 


99 DRAMAT TANCERKI 
w roli główa: LILI DAMITA, 


WRA DEESSA PZN WAY WE PNA CA AE, ED AE O CZ WE O A WA WZORCA 


Nad program! 


. 165. 


Następny program _ 


JEJ WYSOKOSC 
TANCZĄCY WALCZYKA 


pogodny t jaenvy film wiedeński. 


FE oeoiaa krótki mucioniewy w do- 
drym stanie do sprzedania Wia- 
zomość Sosnowiec, Miimontowsta 7. 
4434 
umochód 4 osobowy na chods e 
okazyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Sosnowiec. Klimontows- 
ka 7. 3431 
| Gz wysokomieciuą do sprzeda: 
nia. Wiadomość: Sosnowiec. nli- 
montos ską 7, 443% 


|| u spratdnBia piac truituwę przy 
ni Wawe: Wiądumość Dańdów- 
ka Micha: Bly:sc'. 3:54 
4 amocnód O-€iv osopowy N, ATU. 
45 kohi po generalnym 1em.ucia 
w dobrym stanie sprzedam niedrogo 
lub samienię oa mniejszy 4-re osou- 
dowy takży w dobrym stanie. Wia- 
domość „Informator* Sosuowiec, 3-go 
Maja 23. 34.5_ 


i Posady i prace» å 
CRIAT TT EEEN a 


p*"ysba poszukuje kondycji na 
À wyjazd. Łaskawe zgłoszenia Go 
administracji „Kutj. Zach." pod „Jan- 
ka”. BULK: PAM] paN Z424-2 
pie dwuch stolarsy na roboty 
stolarskie, fornicrowane. Będzin 
Zawaie 3% 3463 


Moe a DaldUzU QUVI M pui- 
skim, niemieckim i łac ną poseu- 
kuje posady korepetytorki na wyjasd 
na wieś. Zgłossenia Kurier Zachod- 
ni Dąbrowa „Baśka”. 3459 
pometa dwóch ptacowulków irys- 
jerskich męasicn Dąbrowa 3 Ma- 
ja 7 Sanczek. 3458 
TJotrzebny zdolny stolarz na robotą 
R budowlanz. sosnowiec. Będzińska 
40 Maksrewicz. 3451 


„m w „1 


pesntuie się samodzieluej pończo- 
szarui do wyrobu pończoch. na 
ręcznej maszynie. Oferty do Ksrjera 
pod Samodzielna". 3433-2 


Dotój umeblowany wynajme inteli- 
gesataema zolidnemu paon Sosno- 
wiee Kościelna 9 parter front. 3464 


mre a Z 
SP a miesztauniem du wynajęcia 
na dobDrygch waruukach. Wiado- 
mość Sosnowiee, Kościuszki 4, u p, 
Sołtyskowe|. 3443-3 


D* wynajęcia pukój ud garas dia 
samotnej osoby. Hesaowiec; Po- 
goń, Majowa 18 3448 


W nejmę pokój umeblowany tate- 
ligestoej uolldns|j paai. Z0sao. 
wież, Kościelna 9 pierwsęe piętro 
Nr. 3. 3390 
pol" umiediowanego, mużiiwie u- 
tywalność łazienki poszukuje się. 
Zgłosaenia, Towarzystwu Przemys- 
łowców, Małachowskisgo 3. Telefon 
4 iż, 344) 


Lokal e 


i Nauka i wychowanie. i 


TENETE TSA - 
TIDRA u 
Nad program è k 
„NA WSZYTKO SPOSOB JEST“ 
wesoła komedja w dwuch aktach 
ANON 3! Oda pomicuziuinu 15 czerwca ANONSI 
„TANCZĄCY WIEDEN" farsa w 12 akt. w roli głów, Lya Mara, 


Aa "ZAD A A E E E EE D e e o 
pena ruiax powinien pisac pupra- 
wnie (ortograficzale); ucacie się 
więc listownie polskiej pisowni Kur- 
sy Duchalteryjne prof. Sekaiowicza, 
warszawa, Zórawia 41. — Ządajcie 
prosyektów. 3265-14 


e m NA M0 


ursy kroju sukies, bielizny, battu 
tęcimaego, maszynowogo Zapi- 
uctenale €vJzlennie. Sossowiec tois | 


lataja 11 Nowatowska. 7444 


KK" kruju I Beyce, KRatlwiericUDe 
poez Miuisterstwy Zaborowsciej 
PFrayfmaje zapisy na kurs powakac?i 
ny. Dosauwieć, Piiszdskiego 18. 3EU0 


Różne 


POEKZ 
poaa 


POMNIKI gotowe w wie-j 
kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za- 
kład kamieniarski JANA 
ZAGORSKIEGO. Sosno- 
wiec, Aleja M 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka- 


> 
JEE nieniarstwa. 1863 


Tortak, Dabrowie Górniczej, Wato- 
wa 10, telefoa, 1-12, poleca tro- 
ciny na worki | fary, drzewo opalo- 
we wiąsane w pacatach, na furry i 
wagonowo 13143-6 


[osr Paastwowej pieniężno| Loterii 
Dobrotayanej są de nabycia w 
kolekiurze |ózefa Hiewskiego, Sosno- 
wiec, Giówna wygrana sł. 50.000 — 
Cena całego losu st. 8. —, porówki 
4. — Ciągnienia 21 czerwca 1928. 
3202-19 
K sięgarnia Z'nigroda, Będaln poleca 
am podręczniki gospodarskia jak: 
rolnictwo, ogrodaietwo, leśnictwo, 
pszczelnictwo, Bodowia zwierząt do- 
mowych itp, Ceny ściśle katalogowe. 
3:91-4 
A cszerką Marja Ożarowuka prats 
prowadziła się s Pogoni do 3o- 


snowcg, Piłeudsaiego 10. Udziela 
wsaclkiej pomocy w cRorobacn Ro- 
blecycn, 3358-0 


Asa stolarski wpkonywa  mieDle 
od najskromniejszych do majwy- 
kwintniejszyceh oraz przyjmale się w. 
więksapch ilościach stolarsko Dudo- 
wiene rodDoty nędzia Anwale 30. 
uknie płasscsa kostiumy pruyjmaję 
do roboty od skromnych du üa- 
sirojułejscycu SoBBOWIEC, Koliątaja 11 
Nowakowska. Uamże furmy i Maos- 
kiny. "sl ABK. M 
actarnia - Hel pełna morso, piace 
j piękny las so6LoWy. Puasjonat 
„Lijaua” utray maale wykwintne. iZi | 
Nasze żródiy różuych moDii sa 
gotówkę i na wypłat. Sosnowiec 
Wapiti wana bor OWAKL„idĄĄ 
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H Zgubione dokumenty, | 
EEEE 22 
z Z o o o o 
iotr Starczewski 
wojskową wydaną prees PAU. 
Będzin. 3417-3 
EZ Gawęda agudii poswvieaio na 
broń, wydane praos SGzosiwo w 
tjęUsiBte, 


BeNOI/  usiąśię 


3428-3 


UERER[4* w Mijaczowie, p. My- tygodniowo 


szków, 3380-3 


BZ 
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Cennik wysyłamy bezpłatnie, 


ŁODZKI EKSPORT WŁOWIENNICZY 
LODZ 9, skrzynka pocztowa 361. 


3439 | drym stanie sprzedam zaraz bardzo 


tanio. Sosnowiec, Sielecza 47-5. 3449 
E E EE E e ES. e M || 


ianina xł. 1500. — do «przedanią' 
Katowice, Rynek 8/1, tel, 1013 
3438-3 


dlowej 


ni pod 


mO OO AO 
Kt może wy%sstaiconą pannę szyb- 
ko wyuczyć polskiej i niem. ban- 


maszyny. Chętale przyjmę Dozpiataą 
praxtykę. Zgłoszenia Kurjar Zachoda 
„Inteligencja”. 


Z tdlono książkę Kasy chorych wy- 
daną w Sosnowca i imię Lulalji 


sorespondencji, Ligięzówny. 5461 
ułubdaiela Zygmunt zgubit dowód 


stenografji i 


D osobisty wydany przes powiat 
3457 


|__ 3428 | Miechowski. | 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 ZŁ 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przad tekstom (Pierwsza strona) za wiersz ma l-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 


LJ tekście (VU FE sA MOPEL WACJ LJ s » . » s 4% . 
W tekście, w krerios . » o o» . . s ss. o 60 „ 
Za tekstem . . a . PE 26 „ 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej ] zł. 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższę, 
Ogłoszenia z układem tabeląrycznym o 259/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogła- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64, 


Zawiercie, 3-0 Maja 07. Grodziec, Belzińska. 


Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dębiiństa Nr. 1. Telet. Nr. 73. 
Filje i agentury własne: Będzin, Matschowskiego 7. — Dąbrowa, śobieskiego 6, telet. 1-25, — 
Redaktor TADEUSZ OPIOŁA. Druk „Kuriera Zachndniego* w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Wydawcu Sn. Aka. „KURIER ZACHQDNI?.. 


